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Za miesiąc ratyfikacja traktatu litewsko-polskiego
Traktat litewsko-polski zarówno w Wilnie, jak i 

w Warszawie zostanie ratyfikowany najpóźniej w  
pojęvrie października —  poinformował o-tym na 
poniednaftowej konferencji prasowej przewodni­
czący Sejmu Ćcslovas Jurfe: as. Powiedział on, ze w 
przededniu rozmawiał o  tym telefonicznie z 
m r*rtnem  Sejmu RP Józefem Oleksym.

W  Sejm ie  Litwy już odbyły się trzy stadia pro­
cedury ratyfikowania; zgłoszenie dokumentu, oma- 
yfrwie w komitetach i dyskusje. Na posiedzeniu 
pUłmmyn. prawdopodobnie 13 października, 

mowa tylko o  motywach głosowania i 
odbędzie się losowanie, informuje ELTA.

Zdaniem Ćeslovasa JurSenasa, nie ma sen­
su uchwalanie specjalnego 'oświadczenia lub 
przyjmowania uchwały uzupełniającej do raty­
fikowanego traktatu, chociaż poszczególni 
posłowie na Sejm, przede wszystkim frakcji pra­
wicowej, proponują to uczynić. Stanowisko L i­
twy w kwestii stosunków Litwy i Polski, w  tym 

także wobec aneksji Wilna i W i leószczyzny, wy* 
czerpująco wyłożył na posiedzeniu Sejmu Algir- 

das Brazauskas zaraz po tym, gdy on i  Lech 
Wałęsa podpisali traktat.

Nie wyklucza się, źe przed tym z wizytą do Wilna 

przybędzie marszałek Sejmu RP, chociaż Ćeslovas

JurSenas powiedział, że wizyta jest "planowana w 
tym roku".

W  bieżącym i  przyszłym tygodniu oczekuje się 
• przybycia aż czterech delegacji parlamentów z za­

granicy oraz organizacji międzyparlamentarnych. 
W  najbliższą środę rozpocznie się wizyta sekretarza 
generalnego Unii Międzyparlamentarnej Pierre*a 
Comion’a. W  poniedziałek przybędzie delegacja Iz­
by Wspólnoty Narodów Wielkiej Brytanii,

' później Zgromadzenia Północnoatlantyckiego. 
Z  dwudniową wizytą na Litwę przybędzie także pre­

zydent Zgromadzenia Unii Zachodnioeuropejslfięj 
D. Smith.

Wizyta A. Brazauskasa 
w Niemczech

W poniedziałek z czterodniową wi- 
z)tą przytył do Niemiec prezydent Re- 
pabSti Litewskiej Algirdas Brazauskas.

Przewiduje się, że A . Brazauskas 
spotktsię z prezydentem Niemiec Ro­
manem Herzogiem, ministrem spraw 
zagranicznych Klausem Kinkelem, jak 
też z przywódcami Hesji, Nadrenii Pn.- 
Westfalii, Sdezwiku-Holsztynu, prezy­
dentem senatu Hamburga, grupą 
współpracy gospodarczej okręgu Ru- 
hry, bankowcami, przemysłowcami, 
przedsiębiorcami.

W planach podróży jest odwiedze­
nie litewskiego gimnazjum w Hutten- 
fdd, udział w otwarciu konsulatu hono­
rowego Litwy w Kilonii.
 ___________________• (ELTA)

Przybył nowy 
ambasador USA

W poniedziałek przybył do nasze* 
1° państwa nadzwyczajny i 
Pcłnoa*°cny ambasador Stanów 2jed- 
n0CZQ|iych Ameryki James W. Swihart, 
ab® ”55a>wał ELTA-wydział infor- 

1 p™y MSW.
. Przewiduje, nowy ambasa-
^ ^ S A  wręczy listy uwierzytelniające 
Ptc9dentowi Litwy Algirdasowi Bra-

415 lat Uniwersytetu Wileńskiego

"Zrozumieć sens europejskiego dziedzictwa..."
W  sobotę rano na Dziedzińcu 

Skargi, pierwszego rektora Uniwersy­
tetu, odbyła s ię uroczystość 
odsłonięcia tablicy pamiątkowej ku 
czci Wielkiego Księcia Litewskiego i
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Największa 
Polska Prezentacja 

Gospodarcza za wschodnią granicą!
at/u®* wielobranżowe —  wystawiane będą ro.in. 
*"T*Wy spożywcze, tekstylne, odzieżowe, budowla- 
^ ™ k t ly a i,e, chemiczne, meble, maszyny! techno-

Uczestniczy 190 firm polskich. 
ar8°m towarzyszyć będą spotkania branżowe biz- 

"^ m e n ó w .

O rga n iza to r: 

olsko-Litewska Izba Gospodarcza 
^•tronat:

nicaDuSt€rstwo Współpracy Gospodarczej z Zagra- 
[ ™  KP, Ministerstwo Przemysłu i Handlu RL.

króla Polski Stefana Batorego. Przybyli 
tu rektorzy Wszechnic Wileńskich, am­
basadorzy Rzeczypospolitej Polskiej i 
Węgier, przedstawiciele Konsulatu 
Generalnego RP na Litwie, naukowcy 
z Litwy, Polski, Węgier, studenci

Sięgnijmy przy okazji wstecz 
do w ieku X V I .  S tefan  B atory  
(1533-1586) był synem wojewody 
s ie d m io g ro d zk ie g o . M łod ość  
sp ęd z ił na dw orze  cesarskim , 
g d z ie  o trzym a ł sta rann e 
wykształcenie. Ożeniony z  Anną 
Ja g ie llon k ą , k ró low ą  Po lską. 
Prowadził zakończoną kompromi­
sem wojnę ze  sprzeciwiającym mu 
się Gdańskiem, z  Moskwą o In­
flanty. Utworzył trybunał koronny 
i litewski, które uzyskały upraw­
nienia najwyższego sądu apelacyj­
nego. Dokonał reformy wojsko­
wej. B ył zwolennikiem  silnych 
rządów, występował przeciw mag- 
naterii. Podniósł Wileńskie Kole­
gium do godności Akademii. Był 
zwolennikiem tolerancji re lig ij­
nej.

Pamiątkową tablicę (autorstwa 
plastyka Petrasa RepSysa) z  napisem 
po łacinie odsłonił rektor UW  Rolan- 
das PaviIionis. Wspomniał on o  Wale­

rian ie Protasewiczu, biskupie 
wileńskim, który dążył do tego, by Ko­
legi um Wileńskie stało się Akademią. 
R ek tor  przybliżył zebranym 
osobowość Batorego. Prot R. Pavilio- 
nis wręczył promowane książki o histo­
rii Uniwersytetu byłemu ambasadoro­
wi W ęg ier na Litw ie  p. Be Ile 
Jaworsk/emu, ambasadorowi RP Ja­
nowi W idackiemu, Petrasowi 
RepSysowi i Irenie Vabaiiene 
(haftowała sztandar uczelni).

Następnie głos zabrali Bella Ja- 
worsky i Jan Widacki. Pierwszy z nich 
zaznaczył, że w życiu małych narodów 
nieczęsto się zdarzają tak radosne 
chwile, gdy trzy narody mają jednego 
bohatera. Cieszył się, że nie tylko Ba­
tory zwyciężył swych wrogów, lecz że i 
Uniwersytet zdołał zrobić takie 
święto.

"Zmieniał się język wykładania na 
Uniwersytecie, z  łaciny na język pobki, 
z  polskiego na litewski, zmieniały się 
nazwy Uniwersytetu, lecz jest to ten 
sam Uniwersytet Uczelnia wileńska 
jest wszechnicą uczącą umiłowania 
prawdy i tolerancji względem innych 
narodów. Były też chwile tragiczne, gdy

(D okończeni* na str. 7)

Wizyta wiceministra 
S. Kryłowa Rosji

Na Litwie gościł zastępca ministra 
spraw zagranicznych Rosji Siergiej 
Krylów, informuje ELTA.

Gość spotkał się z prezydentem 
Republiki Litewskiej Algirdasem 
Brazauskasem i ministrem spraw 
zagranicznych PoviIasem Gylysem. 
W piątek wiceminister Siergiej

Krylów i sekretarz Albinas Januśka pa­
rafowali protokół o konsultacjach mi­
nisterstw spraw zagranicznych obu 
krajów.

Wiceminister Rosji zwiedziłTroki, 
Kowno, Połągę. W Kłajpedzie spotkał 
się z pracownikami Konsulatu Gene­
ralnego Federacji Rosyjskie).

SENTENCJA DNIA

Jest to w naturze ludzkiej 
nienawidzić tego, kogo się 
skrzywdziło.
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Bezkontaktów ani rusz 
* Raz' tygodniowo do I 
muzeum bezpłatnie.

3 str/ — :---------
Jedni święcą Krzyże Pa- | 
pieskie, a inni popełniają 
przestępstwa.

,4 str. ■ H— i -
Czy 250 ty*, gru­
zińskich uehodźców 
wfóct do Abchazji? * 
Emerytowani wojskowi 
chętn ie w idzieliby 
powrót dawnych cza­
sów.

5 str. ----------
Echa obchodów 55 ro­
cznicy agresji ZSRR na. 
Polskę * Sto tysięcy 
wiernych uczestniczyło 
w sumie pontyfikalnej.

6 str. --------------
W rozwoju gospodar­
czym Litwy nie widać 
wyraźnego ukierunko­
wania.

7 str. --------------
Ciekawe, często kontro­
wersyjne wypowiedzi 
Janusza Korwin-Mikke.

8 str. --------------
Co trzeba w iedzieć 
zakładając spółkę 
akcyjną.

9 str. --------------
Trochę humoru obok 
trudnych dziejów Wilna.

10 str. -----------
Polacy w Kazachstanie: 
historia i niepewny . 
dzień dzisiejszy.

11 str. -----------
Masz szansę wygrać ; 
znaczną sumę — wet w ; 
ręce pióro.

12 str. -----------
Jeżeli pieniędzy dużo 
mamy, to na pewno nie j 
obejdziemy się bez re- i 
klamy.
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"PARTNERSTWO DLA POKOJU"
28 września— 7 października na Morzu Północnym u brzegów Norwegii rozpoczną 

się wspólne manewry sH morskich NATO, Litwy, Polski, Szwecji oraz Rosji. Podczas 
"Operacji współpracy 94“ przeprowadzi się koordynację wspólnych działań w  ramach 
sił pokojowych.

W IZYTA  KARD YNAŁA 
19 — 22 września na Litwie bawi prefekt Kongregacji Watykańskiej, kardynał Pio 

Laghi. Celem jego wizyty jest zapoznanie się ze stanem seminariów duchownych na 
Litwie, studiów teologicznych.

NA LITEWSKIEJ GIEŁDZIE PRACY —  KOLEDZY Z POLSKI 
W dniach 19 —  23 września Litewską „Giełdę Pracy odwiedzą doradca kierownika 

Służby Zatrudnienia RP Andrzej Jotejko i kierownik działu szkolenia personelu i dosko­
nalenia kwalifikacji służb zatrudnienia Krzysztof Jóźwiak.

W czerwcu roku ubiegłego Polska Służba Zatrudniania i Litewska Giełda Pracy 
podpisały umowę o współpracy przewidującą wymianę doświadczeń i informacji o 
stanie rynku pracy.

W toku wizyty będzie się mówiło o przygotowaniu personelu giełd pracy, progra­
mach zmniejszenia bezrobocia.

UKŁAD O HANDLU ZALEŻY OD TRANZYTU 
Zastępca ministra spraw zagranicznych Rosji S. Kryłow, który bawił na Litwie, 

powiedział, że układ o handlu z  klauzulą największego uprzywilejowania między Litwą 
i Rosją będ7ie podpisany dopiero wtedy, gdy wyjaśni się wszystkie problemy związane 
z  tranzytem przez Litwę.

PODKŁADY KOLEJOWE—  KOŚCIĄ NIEZGODY 
Kto będzie je na Litwie produkował za pieniądze Europejskiego Banku Odbudowy 

i Rozwoju— niewiadomo. Akces wyraziły dwie organizacje: amerykańskie towarzystwo 
"Alpha Empirion Building", w której ma interesy,S. Veionsłds. Ten sam, co się wsławił 
sprzedażą Utwie prezydenckiego samolotu. Druga organizacja to spółka litewsko* 
szwedzka "Aksa". Między nimi trwa cicha walka, bo przecież chodzi o większe pieniądze.

WE ŚRODY WSTĘP DO MUZEUM BEZPŁATNY 
Na mocy decyzji ministra kultury 0. Trinkunasa. wstęp do państwowych muzeów 

na terenie Litwy będzie w  środy, bezpłatny.- W pozostałe dni .uczniowie, studenci i 
wojskowi będą płacili połowę ceny; natomiast inwalidzi, wychowankowie domów dziec­
ka, przedszkolacy z  wychowawczyniami im towarzyszącymi będą mieli stale wolny 
wstęp. Innowację tę wprowadzono celem zachęcenia społeczności do zwiedzania 
muzeów.

NAJWIĘKSZE MUZEA KOWNA— W  TARAPATACH 
Gdy zaczną się deszcze I mrozy, będziemy zmuszeni zamknąć dla zwiedzających 

największe muzea Kowna —  M. K ćiuriionisa oraz Witolda Wielkiego. Komisja eks­
pertów skonstatowała, że oba muzea są w stanie awaryjnym.

BIZNESMENI WILEŃSCY W  ŁOMŻY 
W  dniach 4-18 września odbyło się seminarium zorganizowane przez miejscowy 

oddział "Wspólnoty Polskiej1* dla biznesmenów z  Litwy. Wzięli w nim udział Walentyna 
Subocz, Janina Uminowicz, Aleksander Mieżaniec oraz inni biznesmeni z Litwy wyde­
legowani przez Fundację Rozwoju Gospodarki i Kultury, której prezesem jest poseł na 
Sejm RL Ryszard Maciejkianiec.

PRYWATNE ŚRODKI KOMUNIKACJI 
Że komunikacja wileńska jest przeładowana —  nie trzeba nikomu mówić, a  mimo 

to— prywatnawcaJe się nie rozwija. W Wilnie jest zaledwie 278 prywatnych autobusów, 
które jeżdżą przeważnie na trasach do Gariunai. Dwa razy mniejsza Kłajpeda posiada 
o 50 prywatnych wozów więcej. Uzupełnia wten sposób braki komunikacji państwowej. 
Mieszkańcy Kłajpedy bardzo chętnie korzystają z usług prywaciarzy. Wydano 332 
licencje dla posiadaczy prywatnych mikrobusów.

W Wilnie, kierowcy prywatnych autobusów, którzy wożą pasażerów na Gariunai 
zarabiają po 600.— 1000 LL dziennie, czyli dwa razy więcej niż wynosi miesięczna 
pensja kierowcy zajezdni autobusowej.

DO KOGO NALEŻĄ PARKI NARODOWE?
—  do Ministerstwa Gospodarki Leśnej czy Ministerstwa Ochrony środowiska? 

Pomiędzy tymi strukturami istnieje jeszcze 6 klubów myśliwskich i rybołówstwa, plus 
spółka akcyjna Sprawę komplikuje fakt, że w  każdej z  tych organizacji co 1 rusz 
zmieniają się kierownicy i wojna wybucha na nowo.

PAMIĘCI AMERYKAŃSKICH LOTNIKÓW 
We wsi Macikiai koło Śilute, jak już pisaliśmy, odbyła się uroczystość poświęcona 

pamięci pomordowanych tu w latach okupacji faszystowskiej lotników amerykańskich. 
Udało się. ustalić tożsamość czterech z  nich. Ale w  Obozie "Stalag Lufft VI" oprócz 
Amerykanów, byli Anglicy i Polacy. Czy ci mieliby być... okupantami?

LORETA BRUSOKAITft POJECHAŁA DO TURCJI 
30 września w Stambule odbędzie się konkurs na tytuł "Miss Europę". Udział w  nim 

wezmą przedstawicielki prawie wszystkich krajów naszego kontynentu, w  tym również 
pierwsza wicemiss Litwy’93, "Miss Unłwersum Litwy-93" Loreta Brusokaite. Podróż 
finansuje firma "Akademia Femina".

FESTIWAL FILMÓW AMATORSKICH W  WILNIE 
...rozpoczął się w sobotę. Jest to już 36 taka impreza. Wybierze się na niej filmy, 

które będą reprezentować Litwę na Festiwalu Bałtyckim w Rydze.

BRYTYJSCY PRZEDSIĘBIORCY GNIEWAJĄ SIĘ 
Brytyjski bank inwestycyjny "Fleming lnvestments" interesuje się możliwością 

wykupienia na Litewskiej Giełdzie Papierów Wartościowych akcji najbardziej perspek­
tywicznych przedsiębiorstw litewskich. Niestety, przedsiębiorcy litewscy w  ogóle nie 
odpowiadają na listy Anglików. Na brak odpowiedz skarżą się inne znane firmy, jak 
"British Distilers", fundacja "Know how". Niektóre propozycje są bardzo atrakcyjne —  
kursy dla biznesmenów, staże itp.

"INTER-CONTINENTAL" INTERESUJE SIĘ LITWĄ 
Litwą interesuje się jedna z  największych spółek hotelarskich świata "Inter-Conti- 

nentaP. W ub. tygodniu bawiłw Wilnie wiceprezydent tej spółki T. MykebusŁ Interesował 
się on możliwościami wciągnięcia Litwy do sieci wspólnych hotelów. W Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu gościowi zaproponowano wręcz kupno hotelu *Lletuva". Odpowie­
dział on, że trzeba się zastanowić, wszystko obliczyć i dopiero po dwóch tygodniach 
będzie możną dać odpowiedź na tę propozycję. Do sieci "Inter-ContinentaT wciągane 
są tylko hotele o standardzie 4-5 gwiazdek, mające nie więcej niż 100 numerów (w 
"Lietuvie" — 335). Firma podpisała już umowę z "Metropolem" w Moskwie.

PIERWSZE STYPENDIA LITEWSKIEJ FUNDACJI MUZYCZNEJ 
Litewska Fundacja Muzyczna przez bieżący rok akademicki będzie wspomagała 5 

studentów Akademii Muzycznej. Stypendia dla studentów różnych kierunków przyzna­
no za dobrą naukę i twórcze osiągnięcia. Kandydatów do stypendium Fundacji Muzycz­
nej zgłosił rektorat Akademii Muzycznej. Przypadły one śpiewaczce, dyplomantce 
Renacie Skarelyte, skrzypaczce Rasie VosyliQte, studentce III roku, pianistce Ramune 
Vrtkauskaite, przyszłemu muzykologowi, studentowi III roku Bemardasowl Śatkovskiso- 
wl oraz studentowi II roku dyrygentury chórowe], kierownikowi chóru "Psalmaf Mades- 
tasowi P itr en asowi.

Istniejąca trzeci rok Fundacja Muzyczna po raz pierwszy przyznała długoterminowe 
stypendia. Przyznaje ona też stypendia jednorazowe, sponsoruje wyjazdy uzdolnionej 
młodzieży na konkursy międzynarodowe.

SEMINARIA W M OK 
Dziś w Ministerstwie Ochrony Kraju odbędzie się seminarium na tematy międzyna­

rodowe. Będą je prowadzili eksperci prawa lotniczego i morskiego lejtnant Crawford i 
płk Ketchel. Spotkają się oni z  przewodniczącym sejmowe] komisji spraw zagranicznych 
K. Bobelisem, z  przedstawicielami Departamentu Policji Ochrony Pogranicza

20-22 września w MOK odbędzie się seminarium na temat "Menedżment w  środ­
kach informacji". Udział wezmą specjaliści MOK i eksperci z  USA.

Współpraca

Zacieśniają się więzy między 
Austrią i Litwą

Zastępca ministra gospodarki Austrii Josef 
Tschach i sekretarz M S Z  Litwy Albinas JanuSka pod­
pisali umowę o  dwustronnych międzynarodowych sto­
sunkach gospodarczych.

Celem porozumienia jest zacieśnienie dwustron­
nych stosunków, rozwijanie wymiany towarowej i 
współpracy gospodarczej, przemysłowej, technicznej, 
tworzenie wspólnych inwestycji i przedsiębiorstw. 
Um owa opiera się na klauzuli największego uprzywi­
lejowania w  dziedzinie ceł i związanych z  nimi po­
datków podczas prze,Wozu towarów.

Umowa określa ewentualne dziedziny współpracy 
—wymiana technologii, gospodarka rolna i leśna, prze­
mysł spożywczy, farmaceutyczny, usługi finansowe 
Większą uwagę należałoby też zwrócić na energetykę 
komunikację, przetwórstwo surowców wtórnych 
Umowa przewiduje rozwój turystyki, współpracę 
ochronie środowiska, udział małych i średnich przed 
siębiorstw w  międzynarodowych kontaktach gospo­
darczych.

W  dokumencie wskazuje się, że  ma być powołana 
wspólna komisja, która by szukała nowych możliwości 
współpracy.

Studenci medycyny uczą się 
sztuki aktorskiej

Studenci medycyny musieliby uczyć się sztuki ak­
torskiej, by móc udzielić pacjentom większego wspar­
cia emocjonalnego, twierdzą lekarze z  Kanady.

David Conter i Hiller Finestone napisali w  czaso­
piśmie angielskim "The Lancet", że  "lekarze muszą być 

aktorami, lepszymi aktorami niż obecnie".
H . Finestone, specjalista szpitala uniwersyteckie­

go w  Londynie, leczący ludzi cierpiących na przew- 
klekłe choroby twierdzi, że  w  kuracji bardzo ważna jest 
życzliwość personelu, ich przyjazny stosunek do pac­
jentów, członków ich rodzin i przyjaciół.

"Ta pomoc zaspokaja potrzeby emocjonalne pac­
jenta i je go  bliskich. W ierzę, że  taka pomoc ma olte 
rzymi wpływ na zdrowie chorego" —  pisze lekarz.

Zdaniem medyków kanadyjskich, program stu­
diów medycznych powinien zawierać kurs nauki ak­
torstwa.

Telewizja Litewska —  
Narodowy Komitet 
Olimpy ski

Prezydent Narodowego Komitetu Olimpijskiego 
Litwy (N K O l) Arturas Povili\łnas i dyrektor generalny 
Litewskiego Państwowego Komitetu Telewizji i Radia 
Laimonas Tapinas podpisali umowę o  współpracy.

j Przewiduje ona w  ramach propagowania ruchu 
olimpijskiego na Litw ie wspólne urzeczywistnienie 
programu przygotowania sportowców do igrzysk olim­
pijskich. Zamiar ten będzie zrealizowany poprzez na­
dawanie raz na trzy miesiące 20-minutowego progra­
mu telewizyjnego o  ruchu olimpijskim na święcie i 
Litwie, a także podawanie w  programach w  T V  infor­
macji N K O l i reklamowania Komitetu Olimpijskiego 
i jego  sponsorów. Narodowy Komitet Olimpijski daje 
prawo pierwszeństwa Telew izji Litewskiej do transmi­
towania swych imprez, zobowiązuje się zapewnić gru­
pom twórczym i dziennikarzom normalne warunki 
pracy.

"Wspieranie Narodowego Komitetu Olimpijskie­
go —  to nasz obowiązek, gdyż jesteśmy telewizją na­

rodową. Sport —  to nie tylko zdrowie, lecz i źródło \ 
dum y n a ro d o w e j, w  im ię  c z e g o  musimy 
współpracować" —  powiedział L . Tapinas.

Zdaniem A . Poviliunasa, sponsorzy pomagają 1 
N KO l normalnie funkcjonować, finansują wyjazdy |i9 
imprezy sportowe. Umowa z  przedstawicielami ma^ 
mediów jest szczególnie ważna. Jeżeli o  działalności 
N K O l nie będzie wiedziała społeczność, będzie twier- I  
dzić, że  takiej działalności w  ogóle się nie prowadzi. 9

Podobne umowy Litewski Narodowy Komitet : 
Olimpijski ju ż podpisał z  firmą "Karolinos tur as", 
dziennikiem "Lietuvos rytas", Wileńskim Lotniskiem 
Międzynarodowym, kłajpedzkim przedsiębiorstwem 
"Nafta" i firmą z  tegoż miasta "Barta i Co". Igrzyska w 
Lillehammer wspierała spółka ubezpieczeniowa "Bak 
tijos garantai".

Oświatai

Co piąta uczelnia —  
prywatna

Obecnie na Litwie jest 29 oficjalnie uznanych nie- \ 
państwowych instytucji edukacyjnych: 12 pomaturalni 
nych, 3 zawodowe i  14 ogólnokształcące szkoły, mają- 
ce licencje Ministerstwa Oświaty i Nauki. Ani jedna  ̂
niepaństwowa szkoła pomaturalna nie przerwała jak 
dotąd swej działalności. Stanowią one 19 proc. wszyst- 
kich szkół pomaturalnych.

Pierwsze licencje pomaturalnej niepaństwowej] 
szkoły nabyło Wileńskie Kolegium Języków Obcych i 
Zarządzania. W  roku bieżącym kształci się tu 76 osób.; 
Studia trwają trzy-lata. P o  ukończeniu pierwszego] 
roku młodzi mogą swobodnie rozmawiać w  języku, 
obcym. R ok  studiów kosztuje 3000 litów. Za  takie 
pieniądze studenci wymagają fachowej- wiedzy i mają 
rację. Na żądania— zmienia się tu pedagogów.

78 studentów kolegium (druga promocja dyplo­
mantów) w  roku bieżącym otrzymało dyplbmy. Wszys­
cy znaleźli pracę w  firmach zagranicznych. W  roku 
bieżącym.6, a w  ubiegłym 11 dyplomantów udało się 
do U S A , by kontynuować studia na uniwersytecie w 
Bridgeport.

■ ________W izbie przyjęć rządu

Harmonogram 
przyjmowania petentów

Opracowano już harmonogram na IV  kwartał br. 
przyjmowania petentów przez członków rządu, do­
radców rządu, kierowników działów kancelarii i kie­
rowników resortów. Zgodnie z  nim będą przyjmowali 
mieszkańców: minister opieki społecznej i pracy M. 
M ikaila 4 października, dyrektor departamentu gos­
podarki komunalnej i usług A. Deveikis —  11 f 
dziernika, minister kultury D. Trinkunas —  18 paź­
dziernika, minister gospodarki rolnej R. Karazija j”  
25 października* minister energetyki A. Stasiukynas 
—  8 listopada, doradca rządu do spraw banków, kre­
dytów i rozliczeń L . Urbśiene — 15 listopada, ministra 
gospodarki leśnej A . Yasiliauskas —  22 listopada 
doradca rządu ds. prywatyzacji A. Dzieniene —  29 
listopada, dyrektor departamentu kultury fizycznej! 
sportu V. Nenius —  6 grudnia, minisftfr ekonomiki A. 
Yasiliauskas — 13 grudnia, konsultantka państwowa 
do spraw kobiet G. Pm roneddene — .20 grudniajj 
doradca rządu ds. budownictwa kapitalnego A. Meś- 

kauskas —  27 grudnia.
Przyjęcia będą się odbywały w  izbie przyjęć rządu 

we wtorki od  godz. 10.00 do 13.00, można zapisać się 
zawczasu telefonicznie: 23-65-17 i 62-88-10. -

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Litewski od 20 września 1994 r. ustali następującą relację lita do wsłut obcych

Nszws wstaty

Anglsiskis funty sterlingl 
Ormiański* drshmy 
Australijski* dolary 
Austrtsckis szylingi 
100 aTsrfaaJdtańskis manaty 
100 białoruskich rubli 
Belgijski* (ranki 
Czsskis korony 
DuAskis korony 
ECU
EstoAskts korony 
HiszpsiSskis pasaty 
100 Nrów włoskich 
Japoński* jeny 
Kanadyjski* dolary

8.31 SI 
0.0117 
2.9734 
0.36*5 
0.3077 
0.122*  
0.1260 
0.1434 
0.6571 
4.6300 
a 3227 
0.0312

KłrgMdssoay 
Kazachski* taogl 
Łotewski* łaty 
100 złotych polskich 
Mołdawski* leja 
Worwsskis korony 
Hoi*wd*r* kł* guid*ny 
Francuski* frsnkl 
100 rubli rosyjskich 
SDR
Singapurski* dolary 
Fiński* msrki 
Szwsdzkis korony 
Szwjcsrskis franki 
100 ukraińafctch karbowańców 
Węgł*rskis forinty 
Niemieckie marki

03610
0.0653
7.3126 
0,0173 
0.6473 
0.5012
2.3126 
0.7566 
0.1726 
5.6534 
2.7014
aaooi
0.5344 
X1168 
6.0072 
0.0375 
25622

Wczoraj 
w Narodowym j 
Banku Polskim

I walutę podstawową i walutę podstawową na lity banki wymieniają według zaN ■'ego
oficjalnego kursu —4,00 lity za Jeden USD, pobierając nie większe od ustalonego przez Bank Litewski 
wynagrodzenia za operacje wymiany. Pozostałe waluty banki skupują I sprzedają według cen 
ustaloriych przez sama banki.

skup Isprzedii

Frank
francuski 4276 4450 L

Marka
niemiecka 14616 152121

Dolar
amerykański 22646 235709

Funt brytyjski 35461 36909.

Frank 
szwąj carski 17600 l Ś j j j
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M Dar Ojca Świętego dla Litwy
Krucyfiks Enrico Mantrini’ego

18 września w rocznicę wizyty Ojca Świętego na Litwie, 
w rejonie szawełskim na placu przed Górą Krzyży został 
poświęcony dębowy krzyż —  dar papieża Jana Pawła IL 
figurę Chrystusa naturalnej wielkości wykonał znany rzym­
ski plastyk Enrico Mantrini.

Poświęcenia Krzyża Papieskiego dokonał kardynał 
Vincentas Sladkevićius. Jego Eminencja razem z biskupa­
rni Litwy celebrował uroczystą Mszę Św. Depeszę papieża 
Jana Pawła II z najlepszymi życzeniami odczytał nuncjusz 
apostolski Justo Mullor Garda. W  uroczystościach u- 
czestniczyli również goście z Rzymu, mianowicie nadzwy­
czajny i pełnomocny ambasador Litwy przy Stolicy Apo­
stolskiej Kazys Lozoraitis, zakonnicy. Śpiewał chór 
łączony.

|  Konferencja prasowa
Konserwatyści domagają się 

demokracji
Większość sejmowa, odrzucając wniosek frakcji 

konserwatystów w sprawie powołania komisji, która—  
miałaby sprawdzić, jak sporządzano spisy wyborców w 
przededniu referendum, wykazała jeszcze raz, że nie 
przestrzega najbardziej podstawowych zasad demok­
racji parlamentarnej, oświadczył na konferencji praso­
wej starosta frakcji Andrius Kubilius. W  ten sposób 
zrezygnowano z pełnienia funkcji kontrolnych Sejmu, 
które przewidują Konstytucja i Regulamin Sejmu, po­
wiedział on. Jego zdaniem, komisja mogłaby i powinna 
wyjaśnić, gdzie podziało się prawie 100 tys. wyborców, 
dlaczego MSW rozdawało dowody osobiste obywate­
lom według nie istniejących adresów.

Problem demokracji parlamentarnej, jak powiedział 
Andrius Kubilius, należy do najważniejszych w pracy Sejmu. 
Celem jej realizacji,.konserwatyści złożyli w Sejmie pewne 
wnioski, pragnąc umocnić kontrolę parlamentarną, powie­
dział on. Są one związane z poprawkami i uzupełnieniami do 
Regu!*minu Sejmu.

Między innymi proponują oni, aby komisje Sejmu były 
tworzone na podstawie żądań piątej części posłów. Ich zda­
niem, posłowie na Sejm powinni mieć prawo zadawania 
pytań rządowi codziennie i odpowiedź na najaktualniejsze i 
najpilniejsze pytania otrzymywać w tym samym dniu.

Proponuje się równićż powołanie nowego komitetu sej­
mowego — do zwalczania korupcji i problemów przestęp­
czości

Na ulicy Sawicz
W Wilnie będzie Dom Ćiurlionisa

20 września zostanie podpisana umowa Fundacji Kultu­
ry Litwy i Samorządu m. Wilna w sprawie utworzenia nowe­
go ośrodka kultury— Domu Ćiurlionisa.

W Wilnie przy uL Sawicz w domu pod numerem 11, w 
latach 1907-1908 mieszkał wybitny artysta plastyk, kom­
pozytor i działacz społeczny Mikalojus Konstantinas Ćiur- 
lionis. Właśnie tu powstanie centrum, które będzie groma­
dziło, badało i propagowało twórczość M.K. Ćiurlionisa. 
Dom ten jest zabytkiem architektury. Samorząd postano- 
*8 go nie prywatyzować. Po przeprowadzeniu ekspertyzy 
budynek zostanie odrestaurowany. Na podstawie mate­
riałów archiwalnych udało się dokładnie ustalić nie tylko 
do®, ale też pokój, w którym mieszkał Ćńiriionis. Jest to 
Nyne zachowane w Wilnie autentyczne miejsce, w 

mieszkał malarz i kompozytor. Kilka innych po- 
w tym domu, po konserwacji przeznaczy , się na 

P°tojowe robocze centrum.
Założycielami Domu Ćiurlionisa są Fundacja Kultury 

Lfkwikiej i Zarząd Wilna. Właśnie to przypieczętuje pod- 
P̂ ywana rozmowa. Poza tym umowa przewiduje, jak zosta­
ną rozdzielone prace. Odrestaurowanie budynków i  utrzy- 
mania Domu Ćiurlionisa będzie wymagało dużych środków.'

przydzieli samorząd, natomiast pozostałą część będzie 
mu*iała zgromadzić Fundacja Kultury. Poszukuje się spon- 
*or̂ w- Sądzi się, że prace badawcze i restauracyjne potrwają
W iat

■  IV rejonie solecznickim
Co począć z bydłem?

Kolejny komunikat rejonowej statystyki doL pasz zmu­
sza do smutnych myśli. Wobec normy 15 c jednostek pokar­
mowych na sztukę bydła, w rejonie przygotowano po 6,8.1 
nicwięcej, poza słomą, nie będzie. Toteż bydłow 15 spółkach 
otrzyma słomę rano i wieczorem. Przygotowano tam po 3 i 
mniej c jednostek pokarmowych na sztukę pogłowia. Np. 
spółka „Purvenai”  posiada 300 sztuk bydła, a przygotowała 
zaledwie 45 ton siana.

Spółki rolne w rejonie mają 13,7 tys, sztuk pogłowia. 
Przygotowanych pasz starczy dla połowy. Co począć z resztą? 
Sprzedać kombinatom mięsnym nie uda się, bo miesięcznie te 
mogą przyjąć tylko 600sztuk, więc na sprzedanie połowy bydła 
potrzeba 10 miesięcy. C2y wytrzyma solecznidde bydło na 
takiej dawce pokarmowej do wiosny.— niewiadomo.

Piotr RYNGIEW1CZ

■ ________W rejonie jezioroskim
Zamiast kotłowni —  piece

Zarząd rejonu jezioroskiego wysłuchał informacji o 
przebiegu w rejonie przygotowań do sezonu ogrzewczego. 
Odnotowano, że najlepiej mają się sprawy w przedsiębiorst­
wie gospodarki mieszkaniowej. Specjalna brygada spraw­
dziła i wyregulowała kilkaset zaworów, a gdzie trzeba — 
wymieniła je  na nowe. Zmniejszyło się zadłużenie przedsię­
biorstwa wobec sieci cieplnej. Każdy użytkownik depta 
przed rozpoczęciem sezonu powinien otrzymać paszport 
inspekcji sied cieplnej w Poniewieżu.

Problemy natomiast istnieją w spółdzielniach. Nie roz­
wiązano kwestii dotyczącej systemu ogrzewania osiedla me- 
liora torów Uźt il te .

Likwiduje się drogie i mało użyteczne kotłownie. 
Ogółem w rejonie jezioroskim według opracowanego w tym 
roku planu własne systemy ogrzewania powinno zainstalo­
wać 81 rodzin (w tym 12 potrzebujących pomocy socjalnej). 
Na kompensaty należałoby wypłatić 93 tys. litów. Miesz­
kańcy chętnie zgadzają się na stawienie pieców.

Kompensaty powinny być wypłacane rodzinom na pod­
stawie listy i dopiero wtedy, gdy zainstalowały już środki 
ogrzewania.

Administracja sied elektrycznych zamierza ogrzewać 3 
domy widomieszkaniowe kotłownią elektrodową. Między 
innymi, na posiedzeniu powstała myśl, czy nie można byłoby 
niektóre małe kotłownie dostosować do opalania drzewem lub 
odpadami drewna. Takie eksperymenty, przy tym dosyć po­
myślne przeprowadzono już w rejonach udańsldm, ma lackim.

Alglrdas Z1BOUS

Nowa prezeska 
Wspólnoty Litwinów Ameryki

Wybrano adwokata Reginę NaruSienć
Z  tej okazji pani NaruSiene powiedziała, że Wspólnota 

Litwinów Ameryki będzie musiała znaleźć nowy kierunek 
działalnośd. Obecnie Litwa jest w Litwie. I Litwa powinna 
zmienić orientację; z komunistycznej —  na demokratyczną. 
Mówiąc o najnowszej emigracji pani NaruSiene potwierdziła, 
że nowo pr^byli ludzie z Litwy nie angażują się dó działalnośd 
Wspólnoty, gdyż najważniejsze dla nich to zarobić pieniądze. 
Jednak pani prezes ma nadzieję, że stopniowo —  za 
pośrednictwem chórów, kółek tanecznych, szkółek sobotnich, 
do których pójdą dzieci, także najnowsza emigracja wdągnie 
się do żyda społecznego Litwinów Ameryki. Należy szukać 
dróg zbliżania, jako że nowi ludzie— to też nowe idee.

Na pytanie, czy wychodźstwo ma być reprezentowane w 
Sejmie Litwy, pani NaruSiene odpowiedziała, że sprzeczne 
to byłoby z Konstytucją Litwy. Posłowie na Śejin litewski 
powinni mieszkać na Litwie. Jednak, podkreśliła, jest to 
moje osobiste zdanie. Kwestię tę trzeba będzie omówić. 
Praworządność jest rzeczą najważniejszą i powinniśmy po­
pierać dążenia Litwy kroczenia w tym kierunku, powiedziała 
prezes Wspólnoty Litwinów Ameryki Regina NaruSiene.

N a  podstawie doniesień agencji informacyjnych, 
radia, prasy i inf. własnych przygotowała 

Barbara Z N A JD Z IŁO W S K A

PEJZAŻ WIEJSKI

Już nadchodzi 
jesień płowa...

Druga p o łow a  
wr£eśnia, a słońce 
Przygrzewa jeszcze, że 
ha! Ale w kniejach, na 
Poboczach dróg, jak 
Pierwszy siwy włos —  
Pojawiają się złociste i 
Czerwone barwy jesie- 
h*- Tak wygląda tego­
roczna jesień w podwi- 
leńskiej wsi...

Fot Marian Paluszkiewicz

Wypadki i wpadki

Służba informacyjna M SW  R L  podaje, ie  w dniach 16 —  18 
września dokonano w  kraju 382 przestępstw. Zanotowano 4 zabójstwa, 
11 obrażeń dała, 8 gwałtów, 31 rabunków, 19 chuligańskich wyczynów, 
178 kradzieży mienia osobistego obywateli i 97— mienia państwowego, 
30 wypadków ruchu drogowego.

Znaleziono zwłoki 12 denatów, poszukuje się 9 osób, które zaginęły 
w nie wyjaśnionych okolicznościach, skradziono lub uprowadzono 44 
samochody, znaleziono 10 wcześniej uprowadzonych. Zarejestrowano 
10 pożarów. Zatrzymano 88 osób podejrzanych o popełnienie przes­
tępstw.

Kto strzelał w okno 
zast. Starosty gminy?

Jak już informowaliśmy, że we wsi 
Ogrodnik! (rej. wileński) została 
przestrzdona szyba w domu zast sta­
rosty gminy niemieżańsldej S. Gajda- 
mowicza. O szczegóły poprosiliśmy 
komisarza policji kryminalnej rej. wi­
leńskiego Józefa Stankiewicza.

—  Stanisław Gajdamowicz szedł 
z pracy do domu na obiad —  powie­
dział komisarz. Niedaleko od domu 
usłyszał nagle tuż nad głową przelatu­
jącą kulę, która przebiła dwie szyby w 
oknie, odbiła się rykoszetem od ścia­
ny i upadła na podłogę. Żadne moty­
wacje tego wypadku policji rejonu nie 
są znane. Raczej jest to po prostu 
chuligański wyczyn, którego doko­
nała osoba niedoświadczona, bowiem 
strzelano z dużej odległości, a z  pisto­
letu trafienie w kogoś w taki sposób 
jest dość trudne.

Sam S. Gajdamowicz nie widział, 
kto strzelał i nie wie, kto by to mógł 
być. Uważa, że wrogów nie ma i nie 
wie czy ktoś specjalnie strzelał do 
niego, czy rzeczywiście był to chuli­
gański wyczyn. W  każdym bądź razie 
sprawę się bada.

Zabójstwo
17 września o godz. 2330w Wilnie 

przy ul. Rinktines 1 podczas bójki koło 
Pałacu Sportu młody człowiek zadał 
nożem dos w pierś A. Popowowi (ur. 
1976 r.), który w szpitalu zmarł. Podej­
rzanego J. Ostroucha (ur. 1975 r.) za­
trzymano.

W  ruchu noże i butelki
* 18 września około godz. 19.00 we 

wsi Szumsk (rejon wileński) Marian 
Milewicz (ur. 1969 r.) nożem zadał dos 
w brzuch Jerzemu Milewiczowi (ur. 
1971 r.). Poszkodowanego przewiezio­
no do szpitala. Sprawcę przestępstwa 
poszukuje się.

* 17 września o godz. 10.00 w mie­
szkaniu E. Savranskyte przy ul. Suder- 
ves 30-227 w Wilnie znany z widzenia 
mężczyzna zranił nożem w pierś D. Pa- 
knisa (ur. 1974 r.). Poszkodowanego 
odwieziono do szpitala.

* 17 września około godz. 17.00 we 
wsi Ventis (rejon szytudd), podczas 
konfliktu R. Butkute (rok urodzenia 
ustala się) uderzyła butelką w głowę 
swego ojczyma A  JanuSauskasa (ur. 
1957 r.), którego z obrażeniami głowy 
przewieziono do szpitala.

Gwałty
16 września około godz. 3.00 w 

Wilnie, na terenie dworca kolejowego 
dwóch mężczyzn zgwałciło ob. Rosji 
M. (ur. 1960 r.), podejrzanych A  i S., 
(obaj ur. 1968 r.) aresztowano.

17 września około godz. 16.00 w 
Szawlach w damskiej toalecie w cent­
ralnym parku przy al. AuSros została 
zgwałcona V. (ur. 1956 r.). Sprawca 
przestępstwa zabrał także portmonet­
kę z 60 litami.

Napady rabunkowe
* 17 września około godz.22.00 do 

mieszkania N. Korol przy ul. Liepkal- 
nio 46 w Wilnie wdarło się 6 mężczyzn 
i grożąc nożem zabrali telewizor „Tau- 
ras” i wideo kasetą. Podejrzanych za­
trzymano.

* 15 września o godz. 2130 trzech 
młodzieńców na ul. Tulpią w Ponie­
wieżu pobiło R. Silinisa, zabierając mu 
8 litów.

* 15 września o godz. 23.15 do 
mieszkania Very Beme przy al. Sava- • 
norią 45-20w Wilnie wdarło się trzech 
młodzieńców w maskach, którzy po 
związaniu właścicielki mieszkania i jej 
przyjaciela A. Szczerbakowa skradli: 
telew izor, magnetowid, złoty 
łańcuszek, bransoletę, odzież.

* 16 września o północy na ul. Vi- 
leilio w Wilnie dwóch młodzieńców

pobiło V. Gradedcasa i odebrało po­
szkodowanemu 110 litów, dokumenty.

* 11 września o godz. 1030 na uL 
Geroves w Wilnie czterej mężczykni 
pobili A  Katczyna, odebrali torbę, w 
której były dwie pary dresów sporto­
wych, inne rzeczy.

* 16 września około godz. 10.00w 
paradniaku domu nr 23 przy ul. ĆiobiS- 
kiow Wilnie dwaj młodzieńcy odebrali 
K. BaltrOnasowi portmonetkę, w 
której było 150 litów.

* 15 września około godz. 24 na uL 
Sausio 13 w Wilnie przy sklepie „Ko­
meta” młodzian odebrał torbę G. Ju- 
deckiene, w którą były dokumenty.

* 14 września około godz. 1 na aL 
Savanorią w W iln ie dwoje 
młodzieńców zbiło S. Maigisa i odeb­
rało mu dokumenty.

* 17 września około godz. 3.00 w 
hotelu „Żvatg2de” przy ul. Pylimo w 
Wilnie młodzieniec i dwie dziewczyny 
pobili R. Kavaneddene i odebrali: 
skórzaną kurtkę, 116 litów, 10 dolarów 
U SA Podgrzanych: R. Leonavićiusa 
(ur. 1974 r.), R. Andrijewską (ur. 1974 
r.), J. Pacevićiute, (ur. 1967 r.) zatrzy­
mano.

Wystrzały w rejonie 
wileńskim

18 września około godz. 17.00 w 
jadłodajni wsi Wesołówka w rejonie 
wileńskim R. Iwanow (ur. 1956 r.), z 
pobudek chuligańskich czterokrotnie 
wystrzelił w górę z  pistoletu gazowego 
i strzałem ze wspomnianego pistoletu 
zranił śrutem w pierś Z. Lachowicza 
(ur. 1972 r.), który się leczy ambulato­
ryjnie. Podejrzanego zatrzymano.

Kradzieże
* 17 września złodziej wchodząc 

oknem do mieszkania L Petrauskiene 
przy ul. Vytauto 50-9 w Wilnie skradł 
4500 dolarów U S A '

* 16 września z pastwiska we wsi 
Saukotas (rej. radwiliski) zginął 5-letni 
koń należący do spółki rolnej. Straty 
szacuje się na 3300 litów.

* 16 września po wyłamaniu drzwi 
ZSA „Gelużis” przy ul. Valanćiaus 19 
w Kownie, skradziono sejf, w którym 
było: 100 litów, formularze ścisłego za­
rachowania, komplety zamków i kla­
mek do drzwi. Straty wynoszą około 12 
tysięcy litów.

W awarii zginął człowiek
18 września o godz. 21.20 na 

skrzyżowaniu ulic Antakalnio i Bugos 
w Wilnie samochód WAZ-2101, pro­
wadzony przez E. Veliutisa (ur. 1968 
r.), wjechał na pas ruchu przeciw­
ległego i zderzył się z samochodem 
RAF-2203, prowadzonym przez F. 
Klima ntowicza. Vdiutis zginął, doz­
nała obrażeń pasażerka samochodu 
W A Z  Z. Simonowa (ur. 1956 r.), którą 
przewieziono do szpitala.

Pożar
16 września o godz. 23.40 w mias­

teczku ŚeStokai (rejon łoździęjski) 
przy ul. Sodą 26 wybuchł pożar w 
domu V. Lutkauskasa (ur. 1940 r.). 
Spłonął budynek i zginął właśadd 
domu. Przyczyna pożaru — nieost­
rożne palenie papierosa w łóżku.

Rozbroili...
15 września podczas rewizji w 

domu przy ul. Vetrunge 24 w Nie- 
menczynie (rej. wileński), funkcjona­
riusze rejonowego komisariatu policji 
znaleźli u R. I isauskasa (ur. 1962 r.) i 
skonfiskowali pistolet PM systemu 
„Makarów”, GM 516 z magazynkiem i 
dwoma nabojami Ze wspomnianego 
pistoletu raniono brata podejrzanego 
L Lisa inkasa (ur. 1957 r.).

Przygotowała 
Irena LITWIN
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Watykan’

Papież powrócił z Lecce
Papież Jan Paweł I I  powrócił w 

niedzielę wieczorem do Rzymu po 
dwudniowej wizycie pasterskiej w  
Lecce, w regionie Ap.ulii na połu­
dniu Włoch. Była to 116. podróż 
pasterska Jana Pawła I I  po W ło­
szech od początku jego pontyfika­
tu.

W  niedzielę papież odprawił 
mszę na stadionie w Lecce. Mszę, 
w której uczestniczyło ponad 50 ty­
sięcy wiernych koncelebrowało z 
Ojcem Świętym 45 biskupów i 300 
księży.

Papież poświęcił swoje kazanie 
chrześcijańskiej kulturze solidar­
ności, wskazując m.in.,iż "jeśli 
Kościół Katolicki chce byc dzisiaj 
znakiem nadziei dla społeczeństwa 
to powinien źyc głęboko logiką 
służby". "Konieczna jest kultura 
solidarności, przede wszystkim 
niech rodzice i wychowawcy starają, 
się formować młode pokolenia w

duchu służby, dialogu, przezwy­
ciężania wszelkich pokus egoisty­
cznych i hedonistycznych" —  po­
wiedział O jdec Święty.

W  rozważaniu przed modlit­
wą na An ioł Pański Jan Paweł I I  
nawiązał do zakończonej w  Kai­
rze konferencji O N Z  nt. ludności 
i rozwoju przypominając o  mod­
litwach ludzi wierzących, by "kon­
ferencja w Kairze uznała w rodzi­
nie sanktuarium wspólnoty i życia 
oraz zapewniła je j ochronę przed 
ja k im ik o lw ie k  p ró b a m i 
wywrócenia je j naturalnej struk­
tury". Papież prosił, by. "dalej nie 
o s ła b ia n o  t e j  p o d s ta w o w e j 
komórki społeczeństwa”.

, W  czasie mszy na stadionie pa­
p ież pobłogosławił kamienie wę­
gielne czterech nowych kościołów 
w diecezji Lecce, a po południu 
uczestniczył w  inauguracji nowego 
seminarium duchownego.

Szwecja
Zwycięstwo socjaldemokratów

. Niekwestionowanymi zwycięzca­
mi niedzielnych wyborów parlamen­
tarnych w Szwecji zostali socjaldemok­
raci. Według opublikowanych w 
poniedziałek rano ostatecznych ofic­
jalnych wyników wyborów do Riksda­
gu Szwedzka Socjaldemokratyczna 
Partia Robotnicza (SAP) zdobyła 45,4 
proc. głosów (o 7,7 proc. więcej niż w 
poprzednich wyborach )  i 162 mandaty 
w 349-osobowym parlamencie.

Na kolejnych miejscach znalazły

się: Umiarkowana Partia Koalicyjna 
(MSP —  konserwatyści) dotychczaso­
wego premiera Carla Bildta —  22,3 
proc, Partia Centrum (CP)— 7,7 proc, 
liberalna Partia Ludowa (FP) —  7,2 
proc., Partia Lewicy (VP ) —  6,2 proc., 
Partia Ochrony Środowiska —  Zielo­
nych {M G ) —  5,0 proc.,
Chrześdj ańskó-Demokratyczna Partia 
Społeczna (  KDS) —  4,1 proc i Nowa 
Demokracja (ND ) — ' 1,2 proc. Frek­
wencja wyborcza wyniosła 86,1 proc

Bildt podał swój rząd do dymisji
W  związku z porażką odniesioną w  

niedzielnych wyborach, premier 
Szwecji Carl Bildt podał swój koalicyj­
ny rząd do dymisji.

Parlamentarne źródła podały, że 
Bildt złożył rezygnację na ręce prze­

wodniczącej parlamentu Ingegerdy 
Troedsson. Oczekuje się, że Tro- 
edsson zwróci się do przywódcy 
Partii Socjaldemokratycznej Ingva- 
ra Carlssona o utworzenie nowego 
rządu.

Rosja

Obwód Kaliningradzki na rozdrożu
900 tys. mieszkańców Obwodu 

Kaliningradzkiego z wielkim niepoko­
jem patrzy w przyszłość. Aż 200 tys. z 
nich to żołnierze i oficerowie, w zna­
cznym stopniu z jednostek wycofanych 
z byłej NRD, Polski i Czechosłowacji. 
Tym samym Kaliningrad i pobliski 
port morski w Bałtijsku (dawna 
Piława) stały się największym chyba na 
kuli ziemskiej skupiskiem sił zbroj­
nych.

Większość tych żołnierzy pozosta­
je  pod wpływem propagandy rosyj­
skich nacjonalistów zapowiadających 
odbudowę potężnej Rosji w granicach 
dawnego Związku Radzieckiego. 
Przed pani dniami do Kaliningradu 
przybył były wiceprezydent Aleksan­
der Ruckoj— zaprzysięgły wróg Bory­
sa Jelcyna —  którego powitano z

nieukrywanym entuzjazmem. Ruckoj 
także zapowiada "powrót do granic 
ZSRR".

Podobne nadzieje żywi kilkanaście 
tysięcy emerytowanych wojskowych—  
głównie z szeregów rozlokowanej tu
11. armii. Oni także —  w większości 
ludzie już po pięćdziesiątce — chętnie 
widzieliby powrót "dawnych dobrych 
radzieckich czasów".

Zupełn ie inaczej, na własną 
przyszłość zapatruje się jednak młode 
pokolenie. Dla ludzi- poniżej 30 lat 
"przyszłość leży na Zachodzie". Opo­
wiadają się oni za możliwie szerokimi 
kontaktami z zachodnią Europą, prze­
de wszystkim jednak z Niemcami.

NA ZDJĘCIU: A. Ruckoj w Kali­
ningradzie.

• % F o t P. Malukas (ELTA)

HaM-~ USA

Junta haitańska zgodziła się ustąpić
W  przemówieniu telewizyjnym wygłoszonym w niedzie- prezydent. Wojska amerykańskie wkroczą na Haiti w ponie- 

lę późnym wieczorem czasu lokalnego prezydent USA Bill działek, aby zapewnić tam porządek.
Clinton poinformował, że junta haitańska zgodziła się ustą- Prezydent Jean-Bertrand Aratide powróci na Haiti po
pić. Nie będzie interwęncji zbrojnej na Haiti —  powiedział wyjeździć przywódców junty —  oświadczył Clinton. 1

Warunki porozumienia 
wynegocjowanego przez Cartera

Rząd Stanów Zjednoczonych 
p ozw olił 'o d e jś ć  z  twarzą* 
przywódcom haitańskiej dyktatury, 
godząc się ostatecznie na odłożenie 
do 15 października ostatecznej daty 
ieh ustąpienia ze stanowisk. Ma to 
zagwarantować obecność wojsk 
USA i innych państw na Haiti.

W  przemówieniu telewizyjnym 
prezydent Bill Clinton przedstawił 
warunki porozumienia zawartego w 
Port-au-Prince przez b.prezydenta 
Cartera z  szefem junty, generałem 
Raoulem Cedrasem i jego współ­
pracownikami.

Na mocy tej umowy, Cedras, 
sze f sztabu, gen. Biamby oraz 
dowódca policji Michel Francois, 
mają podać, się do dymisji po uch­
waleniu amnestii dla nich przez hai-

ta/iski parlament, jednak nie później 
-nłż 15 października. Wadzę ma objąć 
przybyły w międzyczasie z  USA legal­
ny prezydent Jean-Bertrand Aristide. 
Przywódcy junty zobowiązali się, że 
do tego  momentu będą lojalnie 
współpracować z  wojskami między­
narodowej koalicji, które 20,września 
rano wylądują na Haiti. )

Umowa nie wspomina jednak o 
konieczności opuszczenia kraju 
przez przywódców junty, czego rząd 
amerykański domagał aię od nich w 
ostatnich miesiącach. Zapytany o to 
na konferencji prasowej w Waszyng- . 
tonie sekretarz stanu Warren Chris- 
topher odpowiedział, że  'prakty­
c zn ie  b iorąc" C edras i je g o  
współpracownicy będą musieli wyje­
chać.

NA ZDJĘCIU: przywódca junty wojskowej generał Raoul Cedras.
Fot EPA-ELTA

Gruzja

Rozmowy w  sprawie 

Abchazji w  Soczi
Bezpieczny i szybki powrót 250 ty­

sięcy gruzińskich uchodźców do Ab- 
chazjijest tematem rozmów, które toczą 
się w Soczi nad Morzem Czarnym mię­
dzy Eduardem Szewardnadze i  prze­
wodniczącym parlamentu Abchazji 
Władysławem Ardzinbą w obecności 
prezydenta Rosji Borysa Jelcyna.

Sprawa powrotu Gruzinów, wypę­
dzonych w czasie wojny gruzińsko-ab- 
chaskięj ze swych rodzinnych miejsc, 
nieomal nie stała się powodem ponow­
nego wybuchu działań wojennych. W  za- 

| wartych wiosną tego roku porozumie­
niach zastrzeżono, że warunkiem ich 
powrotu jest całkowite wycofanie wojsk 
gruzińskich z  Abchazji, tymczasemwoj- 

| ska te wciąż jeszcze znajdują się w rejo-. 
I  nie wąwozu kodorskiego. Rosyjskie siły 

| pokojowe (ok. 3 tys. żołnierzy), rozdzie- 
| łające zwaśnione strony, próbowały 

mimo to przeprowadzić akcję powrotu 
uchodźców, co spotkało się z natych­
miastową reakcją Abchazów, których 
wojska zostały postawione wstań goto­
wości bojowej. Kryzys ten sprawił, że 
Borys Jelcyn zwołał do Soczi 

I przywódców Gruzji {  Abchazji, by w jego 
obecności ponownie 1 rozważyli 

I możliwość zakończenia konfliktu.

Bośnia

Komentatorzy uważają to jednak 
za istotne ustępstwo Waszyngtonu^ | 
jeszcze przez cztery tygodnie dykta­
torzy będą bowiem mogli pozostać 
u władzy. Niektórzy wyrażają nawet 
obawy, że czas ten mogą wykorzys­
tać na podjęcie konspiracji walki 
partyzanckiej z  siłami międzynaro­
dowymi, a także kontynuowanie re­
presji przeciw zwolennikom Ari£ 
tidfia. Dow ódca polic ji Michel 
Francois zbiegł już i pozostaje w uk­
ryciu.

W porozumieniu określa się po­
nadto dymisję Cedrasa nie jako *re> 
zygnację ze  stanowiska* lecz jako 
'wcześniejszą i zasłużoną emerytu­
rę*. Zauważono również, iż generał 
uzyskał nawet korzystniejsze wa­
runki amnestii niż w porozumieniu 
z  W yspy Gubernatorów z 1992 
roku, które gwarantowało bezkar­
ność tylko jemu i jego najbliższym 
współpracownikom. Obecne poro­
zumienie, wynegocjowane przez 
Cartera, zapewnia także amnestię 
wszystkim zwolennikom Cedras w 
armii.

W  swoim przemówieniu prezy­
dent Clinton oświadczył, że porozu­
m ien ie  p rzew idu je  "pokojowe 
oddanie władzy* przez gen. Cedra­
sa, co "zmniejsza do minimum ryzy- 

. ko dla amerykańskich sił i oddzia­
łów 24 państw międzynarodowej 
koalicjP. Podkreśli jednak, że roz­
poczynająca się w poniedziałek 
zbrojna interwencja "nadal niesie w 
sobie ryzyko i musimy być na nie 
przygotowani*.

Prezydent powiedział również, 
że  gen.Cedras ustąpił w rokowa­
niach z  Carterem dopiero w ostat­
niej chwili, kiedy dowiedział się, że 
spadochroniarze z  82 dywizji po- 
wietrzno-desantowej stacjonujący 
w  Fort Bragg (Karolina Północna] 
wsiedli już do samolotów, by roz­
począć interwencję zbrojną. Kiedy 
porozumienie zostało podpisane 
61 amerykańskich samolotów byk) 
już w powietrzu —  powiedział Clin­
ton.

Gwałtowne walki na
przedmieściach Sarajewa

Do gwałtownych walk —  najpo­
ważniejszych od siedmiu miesięcy — 
doszło na północnych przedmieściach 
Sarajewa. Serbowie bośniaccy otacza­
jący miasto użyli tu zarówno broni pie­
choty jak też moździerzy. Warto przy­
pomnieć, że moździerze są zabronione 
w promiąpiu 20 kilometrów od cent­
rum Sarajewa.

Według obserwatorów O N Z  star­
cia zaczęły się w godzinach połu­
dniowych kiedy to armia bośniacka 
podjęte próbę wyparcia Serbów z oko­
lic wzgórza Gndonj, które dominuje 
nad historycznym centrum Sarajewa. 
Od kilku dni miasto jest pozbawione 
wody, gazu i elektryczności To boś­

niaccy Serbowie przerwali te dostawy. 
Najwidoczniej armia bośniacka starała 
się odeprzeć Serbów i przynajmniej 
częściowo przywrócić funkcjonowanie 
wodociągów.

Rannych zostało co najmniej 10 
cywilów i żołnierzy. Straty po stro­
nie serbskiej nie są znane. Według 
relacji naocznych świadków strzela­
nina zaczęła się w momencie kiedy 
wielu mieszkańców Sarajewa wra­
cało z przedmieść niosąc bidony* 
wodą i wiązki drzewa na opał. Na­
tychmiast, po pierwszych strzałaA 
rzucili się do bram szukając schro* 
nienia. Przez dłuższą chwilę pao°* 
wał chaos.

Żołnierze francuscy zakładnikami Serbów
Bośniaccy Serbowie wzięli jako 

zakładników pluton francuskich 
żołnierzy (20— 30 osób) z sił pokojo­
wych ONZ (UNPROFOR). Francuzi 
strzegli w pobliżu Sarajewa składu 
broni, przekazahęj przez strony kon­
fliktu po wprowadzeniu wokół tego 
miasta strefy, w której wszelka broń

ciężka jest zabroniona. Zatrzyma*^ 
w niedzielę tych żołnierzy, Serbo** 
ustawili w rejonie składu broni tr^**f* 
nowiska moździerzowe i zaopatru j* 
w amunicję— poinformowaływ poo^ 
działek źródła ONZ-owskie/j^^^^M 

Wg tych źródeł, życie Frań cm®* 
nie jest bezpośrednio zagrożooeJ^^k
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Wieńce przed Grobem 
Nieznanego Żołnierza

Z  udziałem przedstawicieli władz 
państwowych: Kancelarii Prezydenta 
RP, parlamentu, rządu, wojska oraz 
kombatantów, duchowieństwa, harce- 
ny i mieszkańców stolicy przed Gro-, 
tym Nieznanego Żołnierza w. Warsza­
wie odbyła się ceremonia złożenia 
wieńców w 55 rocznicę agresji ZSRR 
na Polskę.

W asyście Kompanii Reprezenta­
cyjnej WP i licznych pocztów sztanda­
rowych. wieńce i wiązanki kwiatów 
złożyli min. wicemarszałek Sejmu Ale- 

■ bander Małachowski, sekretarz stanu 
w Kancelarii Prezydenta RP Lech Fa­
landysz, wicepremier Aleksander 
Łuczak, minister obrony narodowej 
piotr Kołodziejczyk, szef Sztabu Gene­
ralnego WP gen. broni Tadeusz Wile­
cki, prezydent Warszawy Stanisław

Wyganowski oraz reprezentanci orga­
nizacji kombatanckich, środowisk 
niepodległościowych i harcerze. 
Uroczystość zakończyła defilada 
pododdziału Kompanii Reprezentacyj­
nej WP.

Po ceremoni, biorący w niej udział 
przedstawiciele władz przeszli do wysta­
wionych na PL Piłsudskiego fragmentów 
Pomnika Poległym i Pomordowanym na 
Wschodzie. Minutą ciszy uczczono 
pomięć ofiar stalinowskich represji, za­
palono znicze, a wicepremier Łuczak i 
gen. Wilecki złożyli wieniec Wojciech 
Ziembiński, przewodniczący Rady Fun­
dacji Poległym i Pomordowanym na 
Wschodzie, zwrócił się do obecnych po­
lityków o pomoc w finansowaniu monu­
mentu, na jego budowę brakuje jeszcze 
ok. 4 mld zł.

75-lecie policji w Katowicach
Podczas uroczystego capstrzyku z 

okazji 75-łeda policji, w Katowicach, 
odczytano list premiera, Waldemara 
Pawlaka adresowany do policjantów i 
członków Stowarzyszenia Rodzina Po­
licyjna 1939, w którym wyraża on 
"słowa uznania za konsekwentną 
postawę policji w ochronie 
społeczeństwa".

Przy grobie Policjanta Polskiego w 
Katowicach odprawiono mszę. Zostały 
poświęcone płyty z nazwiskami poli­
cjantów pomordowanych w latach 
1939— 1940. Komendant wojewódzki

policji, podinspektor Ryszard Mas ta­
lerz przypomniał, że ten grób —  po­
mnik został wybudowany w 1993 r. z 
inicjatywy Ogólnopolskiego Stowarzy­
szenia Rodzina Policyjna 1939. Pocho­
wano tam prochy nieznanego policjan­
ta ekshumowane w  Miednoje. T e n  
grób jest symbolem pamięci o 13 tysią­
cach polskich policjantów zamordowa­
nych w latach 1939 —  1940" —  
powiedział Mas talerz.

W  uroczystościach uczestniczył 
Henryk Goryszewski, szef Biura 
Bezpieczeństwa Narodowego.

Holendrzy pamiętają...
W 50 rocznicę rozpoczęcia bitwy 

pod Arnhem 17 bm. wspólnota holen­
derska w Polsce i pracownicy Ambasa­
dy Królestwa Holandii w Warszawie, 
oŁ 100 osób, wśród nich wiele dzieci, 
uczcili pamięć Polaków poległych w

wyzwoleniu ich kraju. Ambasador Sjo- 
erd Gosses złożył wieniec na Grobie 
Nieznanego Żołnierza w hołdzie Pola­
kom poległym w walkach o wyzwolenie 
Holandii Na szarfie wieńca widniał na­
pis "Dziękujemy Wam Polacy".

Msza św. 
w Katedrze 

Polowej
W  55 rocznicę agresji ZSRR na 

Polskę, Mszę św. w Katedrze Polowej 
WP odprawił biskup połowy, gen. dyw. 
Sławoj Leszek Głódź. W  nabożeństwie 
uczestniczyli przedstawiciele władz 
państwowych i samorządowych, Woj­
ska Polskiego, kombatanci z pocztami 
sztandarowymi, reprezentanci 
środowisk niepodległościowych oraz 
mieszkańcy Warszawy.

O tej jednej z najważniejszych i 
najtragiczniejszych rocznicy pamięta 
tylko 17 proc. naszego społeczeństwa 
■— mówił w kazaniu biskup. "Wyrosły 
w Polsce trzy pokolenia bez pamięci. 
Pokolenie milczenia zmuszało poko­
lenie cierpienia do milczenia o tam­
tych dniach" —  stwierdził. Jego zda­
niem, dziś trzeba jednak budować 
mosty między narodami "ale w pra­
wdzie".

...i na 
Powązkach

W  kościele św. Karola Boro- 
m eusza Ina w arszaw skich  Po­
wązkach, W związku z 55. rocznicą 
agresji ZSR R  na Polskę, mszę św. w 
intencji poległych i pomordowa­
nych na W schodzie odprawił bp 
P iotr Jarecki. Poświęcił on także 
dwa ob ra zy  M a tk i B osk ie j 
Katyńskiej oraz Matki Boskiej Ko­
zielskiej, które umieszczone zostały 
na ołtarzu głównym kościoła.

W  mszy uczestniczyli przedstawi­
ciele organizacji kombatanckich, Ro­
dzin Katyńskich, Związku Więźniów 
Politycznych Okresu Stalinowskiego, 
Fundacji Poległym i Pomordowanym 
na Wschodzie oraz stronnictw i organi­
zacji prawicowo-niepodległościowych. 
K ancelarię  P rezydenta R P 
reprezentował podczas uroczystości 
min. Lech Falandysz.

Eoltiyka

Spotkanie Sybiraków  we W ro c ław iu
Około tysiąca członków Związ­

ku Sybiraków z  południowo-za­

chodniej Polski uczestniczyło w  
spotkaniu zorgan izow anym  w 
Dnzyiti Studio Polskiego Radia we 
Wrocławiu z  okazji przypadającego 

w rocznicę agresji Z S R R  na Polskę

zapoczątkowanych tym dniem w 
1939 r. nie ma analogii nawet w 
historii carskich zsyłek, które w  po­
równaniu z  masowymi, prawie 2- 

milionowymi deportacjami z  lat 
1940-41 były , niewinną zabawą” —  

oświadczył wiceprezes Zarządu 
W o jew ódzk iego  Z w ią zk u S yb i- 

"Sybirackie święto nieprzypad- raków  w e  W ro c ła w iu  W ito ld
towo obchodzone jest 17 września. Szkotnicki.

Beanląr ofiar i cierpień Polaków, T y lk o  n ie l ic z n y m  ze *

. . . .

X II Ogólnopolska
Ponad sto tysięcy wiernych 

Pobyło na Jasną Górę w  ramach 

Ogólnopolskiej Pielgrzymki 
Ludzi Pracy. W  uroczystościach 
uczestniczył prezydent R P  Lech 
Wałęsa.

Liczne reprezentacje związ­
kowców z "Solidarności" ze wszy­
stkich r eg io n ó w  k ra ju  
uczestniczyły w sumie pontyfikal- 

ne3 żebrowanej na Wałach Jas- 
uogórskich. L itu r g i i  p rz e ­
wodniczył arcybiskup Tadeusz 
GocłowsJd, przew.'Komisji Epi- 

*kopatu d*- Duszpasterstwa Lu­
dzi Pracy. Odczytano list Ojca Sw. 
skierowany do uczestników piel- 
Wyniki. Jan Paweł II, przypomi- 

postać inicjatora pielgrzym- 
*jl Jerzego P o p ie łu szk i i 
dziesiątą roc zn ic ę  je g o  
Męczeńskiej śm ierc i, 
Pobłogosławił zebranych, zapew­

niając o  swoich modlitwach w ich 
intencji i wyraził "solidarność z 
każdym i każdą z  was".

Biskup połowy Wojska Polskie­
go, Leszek Sławoj Głódź, powiedział 
w  homilii, ze trzeba podejmować wy­
zwania współczesności min. przez 
dochodzenie swoich racji, bo świat 
pracy nie może być jedynie "likwida­
cyjną masą upadłościową". Zdaniem 
biskupa, nadszedł w Polsce czas jed­
noznacznych wyborów, przeciwsta­
wienia się "zacieraniu różnic między 
dobrem a złem", zaś właśnie związek 
"Solidarność" m oże ograniczyć 
"ekspansję gospodarczego egoi- 
zmu.(...) N ie  zbuduje się nowego 
układu społecznego obok i w  konfli­
kcie ze związkami zawodowymi".

A rcyb isk u p  O oc łow sk i 
dokonał poświęcenia kamienia 
w ę g ie ln e go  pod  pom n ik  
poświęcony ks. Popiełuszce i repre-

Apel KSD do prezydenta
Katolickie Stowarzyszenie Dzien­

nikarzy zwróciło się z apelem do prezy­
denta Lecha Wałęsy o zawetowanie 
ustawy o ochronie tajemnicy 
państwowej i służbowej, uchwalonej 
przez Sejm 15 bm. —  poinformował 
PAP prezes stowarzyszenia Maciej 
Łętowski.

Według stowarzyszenia, "ustawa 
ta w kształcie przyjętym przez Sejm 
stanowi istotne ograniczenie wolności 
słowa, która jest niezbywalnym ele­

mentem demokratycznego ładu w 
państwie".

KSD stwierdza w apelu, iż "ustawa 
została przyjęta głosami tych samych sił 
politycznych, które w okresie PRL 
sprawowały rządy, posługując się cen­
zurą prewencyjną, a jeszcze w roku 
1990 broniły istnienia Urzędu Kontroli 
Prasy, Publikacji i Widowisk". Dzienni­
karze katoliccy uznają ten akt prawny 
za "kolejny przejaw restauracji starego 
porządku".

Rolnictwp

Dożynki w Wisznicach 
z udziałem premiera

.P rem ier W aldem ar Pawlak 
uczestniczył w wojewódzkich 
dożynkach w Wisznicach (woj. bielsko- 
podlaskie). Polska ma niezbędne wa­
runki, by stać się silnym 
społeczeństwem, dobrze zorganizowa­
nym, by nasz kraj miał wysoką pozycję 
w Europie —  powiedział premier.

Stwierdził, że przewidywana jest 
przebudowa polskiej struktury agrar­
nej tak, aby do 2000 r. działało 700-900 
tys. pełnotowarowych gospodarstw rol­
nych, zaś istnienie mniejszych gospo­
darstw byłoby powiązane z pozarolni­

czymi źródłami dochodów. Będzie to 
wymagało wielofunkcyjnego rozwoju 
wsi z szerokim wykorzystaniem regio­
nalnych możliwości, np. w prze­
twórstwie, rekreacji, turystyce. Każdy 
region musi znaleźć swoją żyłę złota.— 
zaakcentował premier.

Premier przypomniał, że rząd po­
dejmuje działania wspierające polskie 
rolnictwo, m.in. wprowadzając opłaty 
wyrównawcze do importowanych pro­
duktów rolnych, a ostatnio uruchamia­
niem specjalnych kredytów dla 
złagodzenia skutków suszy.

Kultnra

słańcom udało się przeżyć i wrócić • 

po wojnie do kraju. T e  powracające 
transporty mijały się po drodze z 
nowymi transportami Polaków, de­

portowanych na Wschód po 1944 
rolfu. W  latach 1944-47 wywiezio­

no z Polski kilkaset tysięcy osób —  
głównie żołnierzy A K  i członków 

ich rodzin. Wielu z  nich do dziś nie 
wróciło do kraju —  mówił Szkotni­

cki.

Pielgrzymka

Zakończył
chopinowski

W  Pałacu Myśliwskim Książąt 
Radziwiłłów w Antoninie (woj. kali­
sk ie ) zakończył się X I I I  
Międzynarodowy Festiwal "Chopin w 
barwach jesieni". W  ostatnim dniu fe- . 
stiwalowa publiczność wysłuchała 
skrzypka Vadima Brodskiego i pianisty 
Waldemara Malickiego. Wystąpił 
także laureat IV  Konkursu im. F. Cho-

j j j g p * .

"Życie Warszawy"

się festiwal 
w Antoninie
pina, rosyjski pianista W iktor 
Mierżanow.

W  ramach imprez towarzyszących 
odbył się oryginalny, zdaniem 
słuchaczy, koncert "Chopin i jazz" w 
wykonaniu Andrzeja Jagodzińskiego. 
Eksponowano również ekslibrisy mu­
zyczne oraz zbiory Towarzystwa im. F. 
Chopina w Warszawie.

Prasa

sjonowanym w  stanie wojennym, 
jaki z  Inicjatywy "Solidarności" ma 
stanąć w  Łęcznej k/Lublina. Pono­
wiono także akt zawierzenia ludzi 
pracy Matce Bożej.

Przemawiający na zakończenie 
Mszy św. prezydent Lech Wałęsa 
zaapelował o podjęcie wysiłku, aby 
nie zaprzepaścić zdobyczy polskiej 
bezkrwawej rewolucji —  Sierpnia 
1980 roku. "Historia nie pyta, co 
zrobili oni, ale co zrobiliśmy my —  
my obywatele, my wyborcy, my pra­
cownicy, my chrześcijanie" —  
mówił prezydent. Wg. niego, choć 
nie spełniły się wszystkie obietnice 
związane z  odzyskaniem wolności i 
gospodarka kapitalistyczna nie 
rozwiązała wszystkich problemów, 
trzeba występować przeciwko złu i 
zm ob ilizo w ać  s ię do  wysiłku, 
ponieważ "nikt nam nie uporząd­
kuje Polski".

Najwyższe władze nieobecne 
na obchodach 17 września

Na pierwszych oficjalnych obchodach rocznicy napaści ZSRR na Polskę 
zabrakło prezydenta i premiera. Nie pojawił się też żaden przedstawiciel władz 
państwowych, reprezentujących postkomunistów —  czytamy w poniedziałkowym 
"Życiu Warszawy".

"Żyde" ustaliło, że zaproszony na uroczystości przez Fundację Poległych i Po­
mordowanych na Wschodzie Lech Wałęsa wypoczywał w tym czasie w Gdańsku; 
premier Pawlak formułował w Łańsku zadania dla polskich informatyków; wicepre­
mier Cimoszewicz uświetniał konkurs dla policjantów drogowych w Legionowie; 
marszałek Oleksy spędził weekend w Karpaczu z członkami Zgromadzenia Ogólnego 
Związku Miast Polskich, a szef sejmowej komisji obronyJerzy Szmajdziński — poza 
Warszawą na trzech ważnych, wcześniej zaplanowanych spotkaniach.

Gazetaprzypomina, żesiedemnaście dni wcześniej, w roeznicęagresji Niemiec 
na Polskę, na uroczystościach na placu Piłsudskiego prezydent; premier, marszałek 
Sejmu i inni przedstawiciele najwyższych władz zjawili się w komplecie.

Rzeczpospolita

OBOP: Spadek pozytywnych 
opinii o zmianach

W  rok po wyborach parlamentarnych Polacy częściej mówią, że w kraju jest 
gorzej, niż że się poprawiło —  pisze "Rzeczpospolita" na podstawie wyników 
sondażu OBOP-u. Bilans ocen z  dodatniego stał się ujemny w ciągu ostatnich 
trzech miesięcy. W  czerwcu br. 42 proc. badanych było zadowolonych ze zmian, a 
34 proc. oceniało je jako negatywne. We wrześniu już tytko 32 proc. respondentów 
akceptowało zmiany, 44 proc. zaś wyraziło negatywną opinię.

Jak wnioskuje gazeta, dwa czynniki determinujące opinie —  to poglądy poli­
tyczne i warunki życia. Rok sprawowania rządów przez lewicowo-Iudową koalicję 
pozytywnie oceniają osoby z wyższym wykształceniem, dobrze sytuowane, młode, 
deklarujące poglądy centro-lewicowe. Ludzie ubodzy, rolnicy, robotnicy, bezro­
botni, osoby w przedziale wieku 30-50 lat, o poglądach prawicowych stwierdzają 
pogorszenie sytuacji.

Respondentów spytano, kto skorzystał, a kto stracił w wyniku zeszłorocznych 
wyborów, 30 proc. nie potrafiło wskazać głównego wygranego, pozostali wymie­
niali najczęściej lewicę (11 proc.), SLD (12 proc.), PSL (10 proc.), komunistów 
lub komunę (11 proc.). Wśród przegranych wymieniano najczęściej "Solidarność” 
(19 proc), prawicę (11 proc.), całe społeczeństwo (7 proc). 27 proc. nie 

, wyodrębniło pokrzywdzonej grupy.
Sondaż przeprowadzono 2— 6 września na 1048 —  osobowej próbie losowej 

Polaków powyżej 16. roku życia.
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Plusy i minusy gospodarki litewfskiej
Litwa często pozostaje na os­

tatniej pozycji, gdy porównujemy 
ją z innymi krajami bałtyckimi. Jej 
wzrost gospodarczy uważany jest 
za opóźniony o parę lat po Estonii 
i Łotwie. Np. Litwa wprowadziła 
lity dopiero przed dwoma laty, tj. 
znów jako ostatnia spośród krajów 
bałtyckich.

Litwa potrzebuje pilnie inwes­
tycji zagranicznych. A le jak dotąd 
ma tylko jednego poważnego in­
westora —  Philipa Morrisa.

Bliskość geograficzna i kultu­
rowa Finlandii i Szwecji sprzyja Es- ' 
tonii w różnorodnej jej działalności 
gospodarczej. Ryga na Łotwie jest 
tak wielkim miastem, że samo 
przez się może się stać bałtyckim 
ośrodkiem handlowym.

Nikt nie patrzy na Litwę jak na 
osobną jednostkę. D la krajów 
północnych pod względem geogra­
ficznym jest ona w nieco niewdzię­
cznej sytuacji, jak też pod wzglę­
dem kulturowym jest zbytnio 
bizantyjska, nawet jeżeli kraj ma 
mocno zaznaczony charakter kato­
licki Dla Niemiec Litwa —  to od­
ległe terytorium, gdzie nie kierują 
się interesy gospodarcze.

W  U S A  mieszka około 1 min 
Litwinów, ale odległość jest zbyt 
duża. Litwa z U S A  nie otrzymała 
znaczniejszych zastrzyków pomo­
cy.

Litwie grozi rola "miedzy". W  
latach radzieckich stopa życiowa 
na Litwie była prawie najwyższa w 

republikach bałtyckich. Obecnie 

poziom płac w kraju pozostaje w 
tyle za Estonią i Łotwą, gdzie śred­
nie wynagrodzenie wynosi 100 —  
120 USD, na Litwie natomiast —  

80 USD.
Nieporozumienia polityczne 

na Utwie rzutowały również na po­
litykę pieniężną. Nawet jeżeli bank 
centralny zdołał bardzo pomyślnie 
ustabilizować lita, to nie zaufano 
do końca jego możliwościom. Po­
stanowiono od  płynnego kursu wy­

miany przejść do mechanizmu 
Rady Walutowej. LU został przy­
wiązany do dolara w kwietniu br. 
— 1 dolar jest równy 4 litom.

Kurs wymiany został ugrunto­
wany ustawą, zatwierdzoną przez 
Sejm. Wygląda na to, że uchwały w 
sprawie waluty nie zostały zaak­
ceptowane jednomyślnie. Już teraz 
toczą się dyskusje co do dewaluacji 
litą, /:.

Rada Walutowa wymaga suro- 
’ wej dyscypliny. Pieniądze z  banku 
centralnego m ogą być wyjęte, 
wyłącznie z  wymianą na walutę. T o  
znaczy znajdujące się w  obrocie 
pieniądze narodowe są zawsze po-

Okiem sąsiadów

krywane walutą, jaką posiada bank 
centralny. Dla banku centralnego 
niedopuszczalne są pożyczki. ,

Opozycja dąży do zindeksowa-. 

nia wkładów. Jej zdaniem, majątek 
państwowy powinien być wyprze-. 
dany, a uzyskane w ten sposób do­
chody należałoby rozdzielić między 
depozytariuszy, k tórzy zostali 
skrzywdzeni podczas wymi&ny pie­
niędzy. Mogłoby to podnieść war­
tość wkładów, ale trudno -przewi­
dzieć skutki na gospodarkę.

Opozycja starała się zorganizo­
wać referendum. N ie  powiodło się. 
W  najgorszym przypadku, gdyby 
zwyciężono, mógł wyniknąć nowy 
chaos pieniężny w  systemie mone- 

tamym Litwy.
W  rozw o ju  gospodarczym  

Litwy nie widać wyraźnego ukie­
runkowania. Kraj może obecnie 
mieć zyski, pośrednicząc w  sprze­

daży metali, podobnie jak i inne 
kraje bałtyckie. Jednakże nie jest 
to proces długotrwały. Z  czasów 
ra d z ieck ich  L itw a  m a w ie le  
statków, które ciągle jeszcze są 
używane do przewożenia towarów, 
ale znów, jak się wydaje, nie wys­

tarcza pieniędzy na jb, aby zatrosz­
czyć się o ich utrzymanie.

Na Litwie istnieje rafineria w 
Możejkaćh, działa jednak na nie­
pełną moc, ponieważ na całym te­
rytorium b. Związku Radzieckiego 
sytuacja, energetyczna jest niesta­
bilna.

W ie le  zak ładów  czeka na 
zamknięcie. W  ostatnim'okresie 
zagrażająco wzrosłe bezrobocie. 
Terapia szokowa ziąpsła nieobec­
ność konkurencji, jednakże sposo­
bem tym nie udało .się nic więcej 
osiągnąć.

Budzi obawy to, że stres i nie­
p o ro zu m ie n ie  p o lity c zn e  w 
społeczeństwie rodzą się wraz z 
problemami ekonomicznymi.

Siła robocza jest tania i wykwa- 
' lifikowana. Litwa usiłowała roz­
wiązać problemy gospodarcze przy 
pomocy Międzynarodowego Fun­
duszu W alutowego..Inflacja się 
obniżyła. Podczas ubiegłej zimy 
wynosiła opa okpło 3 proc. miesię­
cznie.-

M F W  też znacznie finansował 
Litwę. Pożyczki te Litwa wykorzys­
tywała na subwencje. .

Istotne są problemy polityczne. 
Litwa zrealizowała nie wszystkie 
programy Banku Światowego, dla 
uzyskania pożyczek, realizowano 
je  również nie według przewidzia­
nego harmonogramu. Poza tym 
banki przystępowały do działania 
zbyt powoli. Przyczyną tego czyjaś 

niewydolność, niezdecydowanie, 
jak też niechęć.

Jednakże na Litwie są też as­

pekty dodatnie. Siła robocza jak 
. powiedziałem, jest tania i wykwali­

fikowana. Kraj nie jest zadłużony 
doszczętnie. Litwini mają mocne 
pragnienie integrowania się z  Za­

chodem. Powrócić za przykładem 
Białorusinów do ścisłej współpracy 

z Rosją to wybór dla Litwy absolut­
nie nie do przyjęcia.

Hannu M AKELAIN EN
("Helsingin Sanomat")

Unie kredytowe przychodzą do nas
Jak zakomunikował dyrektor 

wykonawczy Funduszu Litwy O t­
wartej (Open Society Fund— Lit- 
nuania) pan Vytas Gruodis w 
sierpniu rozpoczęła się realizacja 
projektu założenia w naszym 
kraju unii kredytowych. W  ciągu 
trzech lat projekt będzie finanso­
wany przez Fundusz Litwy Otwar­
tej (360 tys. USD), rząd Kanady 
(450 tys. USD), Unię Kredytową 
Kanadyjskich Litwinów (66 tys. 
USD), partnerów litewskich (28 
tys. USD) oraz przez S.D.I.D. —  
wydział międzynarodowych pro­
jektów Kanadyjskich Federacyj­
nych Unii Kredytowych Desjar- 
dins (34 tys. USD). Ten ostatni 
został wyznaczony na realizotora 
projektu.

Co to jest Kanadyjski ruch 
Desjardins? Jest to w zasadzie ruch 
skupiający oszczędności spół­
dzielni i organizacji kredytowych. 
Powstał on w 1990 roku. w pro­
wincji Oebeck. Obecnie Unia Kre­
dytowa Desjardins zrzesza 5 mi­
lionów członków —  właścicieli w 
1472 spółdzielniach, należących do 
14 federacji. Ich aktywa prze­
wyższają 75 mld dolarów kanadyj­
skich.

Mając na celu realizację po­
trzeb swych członków i jak najbar­

dziej owocne urzeczywistnianie . 
swego programu ekonom iczne­
go, ruch Desjardms włączył się 
do wszystkich finansowych s fer 
usługowych — • banków, firm  
ubezp ieczen iow ych , g ie łd  pa­
pierów wartościowych, organi­
zacji inwestycyjnych itd. Obec­
nie Desjardins skupia 38 proc. 
wszystkich oszczędności osób fi­
zycznych w  Q ebecku, w  je g o  
gestii —  36 proc. kredytów kon- 
su m pcy jnych , 43 p ro c . k re ­
dytów  hipotecznych, 53 proc. 
k r e d y tó w  ro ln y c h . J es t to  
główna instytucja finansowa tej 
prowincji i czwarta co do wiel­
kości w  całej Kanadzie.

Jego wydział —  S.D.I.D. jest 
korporacją, która za priorytetowe 
ma popieranie i ugruntowanie 
spółdzielczej właśności, wsparcie 
przedsiębiorstw zespołowych w 
rolnictwie. Jest to również bardzo 
znacząca i wpływowa firma w  Ka­
nadzie, k tóra  p rzep row a dza  
również ekspertyzy w skali między­
narodowej, szczególnie w  sferze fi­
nansów, kredytów, ubezpieczeń. 
Równieżczyni to w dziedzinie roz- , 
woju drobnej przedsiębiorczości, 
zakładaniu małych firm itd. Posia­
da swe przedstawicielstwa w  25 
krajach, bezpośrednio uczestniczy

w rozwoju przedsiębiorczości i 
spółdzielczości.

Właśnie taka placówka się po­
jawiła i na Litwie. Będzie zakładała 
tu unie kredytowe. Kierownikiem 
realizacji na wstępie wymienione­
go projektu kierownictwo S.D.I.D. 
wyznaczyło kanadyjską Litwinkę, 
byłą dyrektorkę litewsk iej Unii 
Kredytowej w Montrealu "Litas" 
Reginę Piećaitienć. Biuro projek­
tu  rozlokowało-się w Kownie, w 
gmachu Izby Rolniczej.

Jak przew iduje projekt, na 
wstępie w  ciągu trzech lat w  regio­
nie kowieńskim założy się 15 unii 
kredytowych, zostanie stworzona 
struktura spółdzielczych unii, 
nauczy się mieszkańców, jak kiero­
wać nimi,- korzystać z  kredytów, 
udzielać pomocy finansowej mie­
szkańcom, pomagać oszczędzać i 
gromadzić kapitgy. Przew iduje 
się, iż na Litwie zajbży się przeszło 
100 unii kredytowjfch.

Jak podkreś lił nam Vytas 
Gruodis, na próśbfe Banku litew ­
skiego, Fundusz jLitwy Otwartej 
oraz S.D.I.D. współpracowały ze 
specjalistami litewskimi w przygo­
towaniu ustawy o  unii kredytowej, 
która będzie tej jesieni zgłoszona 
do omówienia w Sejmie.

Zygmunt WIRPSZA

WARTO WIEDZIEĆ

Jeśli poszukujesz pracy?
 |Minęły ju ż czasy, kiedy się
pracę miało od zaraz i... czy się stoi, 
czy się leży sto rubelków się należy. 
Dziś otrzymanie dobrze płatnej 
Ipracy nie jest proste. Słowem, po­
winniśmy się uczyć kapitalizmu od 
[zera. Na ten temat amerykańscy 
uczeni napisali całe rozprawy. Ich 
zdaniem najpierw trzeba się obej- 
[rzeć za kontaktami, które należy 
pielęgnować i nie zaniedbywać. 
Trzeba się zapisać do różnych or­
ganizacji zawodowych i brać udział 

ich czynnym życiu, interesować 
się sytuacją w ciekawiącej nas 
branży^ czas od czasu umawiać się 
nawet na towarzyskie spotkania z  
szefami tych firm. T o  wszystko 
m oże w  przyszłości zaowocować. A  
nuż firma będzie szukała nowego 
pracownika i ty się wydasz odpo­
wiednim kandydatem.

Gdyby tak się stało, czeka nas 
rozmowa kwalifikacyjna u praco- ■ 
dawcy, czyli- swego rodzaju, mini- 
teatr. Najpierw powinniśmy zdo-- 
być. wszelkie dpstępne dane ó  
firmie, w, której chcemy pracować.. 
Warto też zdobyć się ńa odrobinę 
samokrytyki i przeanalizować, czy 
nie pchamy się na stanowisko prze­
rastające nasze- kom petencje. 
W arto jest poćwiczyć swoją rolę w 
domu: ruchy, głos, uśmicch itp.'

Na rozmowę idzie się schlud­
nie ubranym, lecz bez ekstrawa­
gancji, uśmiechniętym, wyprosto­
wanym , a le  na lekkim  luzie .

Wchodząc pierwsi wyciągamy rękę 
i przedstawiamy się. Nawet w  naj- ■  
większe upały nie zdejmujemy ma- a  
rynarki, jeśli tego nie zaproponuje J  
gospodarz. Po  rozmowie, jeśli nie i a  
zakończyła się ona całkowitymi 
fiaskiem, należy zostawić własną 1 
wizytówkę (nigdy numer telefonu ^  
na skrawku papieru). Przy umowie 
o  pracę trzeba zachowywać się tak,. %  
by potencjalny pracodawca zro- l i  
zumiał, że masz kilka wariantów, jfjj 
zatrudnienia i wybierzesz najbar^S 
dziej ci odpowiedni Jeśli ci jednak ̂  
na tej pracy zależy, uważaj, by nie -9 
przeciągnąć struny. N igdy po i  
pierwszej rozmowie nie wyrażaj; Ja 
zgody, ale i nic odmawiaj. Powiedz, J 
że  musisz się kilka dni zastanowić. .-Ą 
Następnie działać w  zależności od !  
okoliczności i przebiegu rozm ow y^  
pracodawca może ci zapropono-J 

- wać by przedzwonić, możesz też , 
■’ spytać, kiedy ty możesz zadzwonić.- - 

W, trakcie rozmowy powinieneś 
być*, uśmiechnięty, pogodny. Lu -^  
dzic skrzywieni i zafrasowani nie śą 1 
mile widziani, gdyż uważa się ich za 1 
pechowców życiowych- Nigdy t ć ż j  
nic mów, że gotów jesteś podjąćsię i 
każdej pracy, l o  źle będzie ś w ia d j 
czyło o  tobie. N ic  przechwalaj się j  
zarówno, żc wszystko potrafisz, ale 1 
nic mów też, ż&czcgoś nić umiesz* 
bo przy chęciach każdą lukę da się 1 
nadrobić. Słowem, grunt to rcrzsą- 
dek i umiarkowanie.

Julitta TRYK

M OZAIK A

ZAUFANIE DO UNII 
EUROPEJSKIEJ BOŚNIE 
Ostatnio poważnie wzrosło zau­

fanie do Unii Europejskiej. Zdaniem 
specjalistów, jedną z przyczyn jest po­
ważny wzrost poziomu gospodarcze­
go Niem iec, H iszpanii,'Francji, 
Włoch i Wielkiej Brytanii.-Stąd też 
wynika, że w Europie coraz mniej są 
mieszkańcy-'zaniepokojeni sytuacją 
finansową, a także utrzymaniem 
stałego miejsca pracy. Optymisty­
cznie nastawieni są nie tylko konsu­
menci, ale i przemysłowcy, budowlani 
i handlowcy. Aczkolwiek Europa 
nadal potrzebuje inwestycji, ogółem 
rzecz biorąc, nastroje Są optymisty­
czne i aktualna sytuacja nie wzbudza 
zatroskania.

DO ALIANSU 
FINANSOWEGO RACZEJ NIE 

DOJDZIE 
Przewodniczący Centralnego 

Banku Rosji powiedział, że zanim się 
podpisze umowę z Białorusią o aliansie 
finansowym, należy bardzo dokładnie 
przeanalizować wszystkie punkty 
umowy. Przygotowanie do niej wpraw­
dzie powoli się posuwa do przodu, lo  
jest jednak jeszcze w tej kwestii sporo 
spraw technicznych. Trzeba wprowa­
dzić ogólny system rozliczeniowy, 
wnieść poprawki.

Faktycznie porozumienie było już 
podpisane jeszcze na początku br., ale 
parlament białoruski oświadczył, ze lo 
porozumienie jest antykonstytucyjne i 
nie wyraził zgody na ratyfikację. Jak­
kolwiek premier Białorusi Wiaczesław 
TCebicz oraz premier RosjiW iktor 
Czernomyrdin podpisali ao^ń'ent,>J 
zgodnie z  którym oba banki powinny w- i 
najbliższym czasie omówić wszystkie ' 
szczegóły dotyczące tego porozumie­
nia, do podpisania umowy może nie 
dojść, bowiem niespodziewanie 
wyłonił się problem w ogóle istnienia 
Centralnego Banku Białorusi, bowiem 
Moskwa powiedziała, że po podpisaniu 
umowy bank białoruski automatycznie 
powinien się stać Częścią banku rosyj­
skiego.

BANK
PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY* 

SA (SNR) OGŁASZA 
WYPRZEDAŻ AKCJI 

Ministerstwo Finansów Polski 
ogłosiło, że zapadła decyzja wystawię? 
nia na giełdę dużego Banku Prze-j 
mysłowo-Handlowcgo. Przedstawiciel 
ministerstwa Jan Wojnowski powie- ■ 
dział, że bank ten jeszcze we wrzcSniu j 
wypuści swoje akcje. Będzie tó druga \ 
prywatyzacja po skandalicznej historii  ̂
z  Bankiem Śląskim. Ten był sprzedany 
w  grudniu ub.r. po 500 000 złotych za 
akcję. Akcje te przypadły 800 000 
klientom oraz "Internationale Ncder-j 
Ianden Grocp", który za 56 min do­
larów wykupił 25,9 proc. kapilataJj 
Nieco dłużej niż po miesiącu cena akcji 
podskoczyła 13 razy. Z  tego powodu

■ wynikł skandal, a ministerstwo zostało 
oskarżone, żc za tanio sprzedało akcje,' 
co nawet doprowadziło do dymisji mi­
nistra finansów Marka Borowskiego! 
Z  tego też powodu odłożono na

- późniejszy okres prywatyzację banku 
BPN. Kierownictwo BPN nie chce, by 
akcje kupili klienci zagraniczni. Naj­
pierw bank będzie wystawiany, na 
giełdzie, dopiero później ministerstwo^ 
będzie podejmowało dalsze decyzje^ 
Ministerstwo ma zamiar zostawić^ 
kontrolny pakiet akcji w banku i sprze­
da je później.

CO  Z NASZYMI WKŁADAMI?
Zgodnie z trybem, ustalonym 

przez Rząd Republiki Litewskiej 
według współczynnika 10 indeksowanej 
są i kompensowane te wkłady, które 1 
zostały zgromadzone w bankach 
państwowych do 26 lutego 1991 r^oile - 
reszty tych wkładów nie zmalały do 1 
maja 1992 r. i do 24 czerwca 1993 r. W 

r ubiegłym roku z każdego indeksowania 
i .^Mfco raęhtmkti. wyfjłącfcno ?5, *  w 
: - i^ jeĄ<ym '^  litów ̂ i fz p h e j sumy-1
■ t ó ^ e ^
yfelidom ; ^ y r ż y p a d p ^

śmierci właś^cietawktedu*. ;
Od lpażdziern^;1.9^fcdodtWi*-^ 

li obecnej wypłacono! 132, $mln litów .• 
kompensaty, środki na jej wypłaćcnfej 
przydzielono z budżetu partstwoweg^B 
Litwy i republikańskiego funduszu^ 
prywatyzacji.

Julitta TRYK ;
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O losowym wyborze władców
Mówi Janus? Korwin-Mikke

Naa rozmówca Jest prezesem Rady Głównej Unii Polt 
tyld Rtata ĵ, (pallia konseiwatywno-liberalna) wydawcą 
pfcuna "Nąjwyźszy Czas!", dyrektorem Instytutu Socjo-Cy- 
bcrnetykL Przedstawiany jest jako błyskotliwy polemistą, 
criowkk mówiący prawdę w oczy, nie liczący się z tym, że 
mole być ona dla kogoś przykra. Znany jest z ciekawych i 
często kontrowersyjnych wypowiedzi. Oto przykłady, 
zaczerpnięte z różnych źródeł:

"Prawdziwy postęp ludzkości odbywał się przez Jednorazo­
we wyskoki— ibezBtosnąseIelaqję.Demokraqja —  to umowa 
„bopicczenioinE dbamy o to, by przeciętnym nfc się nie stało 
(uwaga: mnkjsrość podprzeciętoych traktowana jest okrutnie, 
st&aa się ich w niewidocznych "szpitalach dla umysłowo cbo- 
jjdi", by pnedętnl nie m id i tego przykrego widoku; w  nąjcie- 
mnWjsym średniowieczu obłąkanym wolno było chodzić na 
wotan^ł!). Przy oka^i tępi się również ponadprzeciętnych-."

czysto losowy wybór władców (pod warunkiem loso­
wania dostatecznie wczesnego, by można go było 
wykształcić) jest znacznie lepszy niż wybór demokratyczny. 
Jak dotąd nikt nie wykazał, że obecni prezydenci (lidi demo­
kratycznie wybierani królowie Polski) górowali nad dziedzi­
cznymi monarchami Franki lub Hiszpanii! Elekcja demo­
kratyczna kończy się w czasach spokojnych wyborem 
osobnika przeciętnego —  a w  czasach trudnych wyborem 
krzykliwego demagoga..."

"Czy przybycie do Krakowa Wita Stwosza, to była 
agresja kultury niemieckiej na Polskę —  czy obrabo­
w an ie ku ltury  n iem ieck ie j z u ta len tow anego 
rzeźbiarza?"...

sprawnie działąjącej Demokracji nie było, nie ma 
i  nie będzie -— ani na Ziemi, ani na Marsie, ani na Betel- 
geuzie..."

fJnsze w\wiad\

—Prosimy Pana o bardzo krótkie 
przedstawienie programu polityczne­
go partii konseiwatywno-liberalnej...

_  Dla nas: czy jest to Pol-Pot, 
Piłsudski, Stalin, Chruszczów, Hitler, 
Palmę, Mitterrand, Crari —  to jedna 
wielka czerwona banda, z którą trzeba ' 
walczyć. My uważamy, że własność pry­
watna jest nienaruszalna, natomiast ci,. ■ 
którzy sądzą, że część tej własności 
trzeba dać innemu człowiekowi, są ko­
munistami i nie chcemy w ogóle z nimi 
rozmawiać.

Ci, którzy mieli np. kamienice w 
Wilnie, dobrze wiedzą, że za sanacji nie 
można było wyznaczyć dowolnego 
czynszu za mieszkanie. Obowiązywała 
kontrola cen, a to znaczy, krótko , 
mówiąc, był komunizm. Podam pani 
inny przykład: jeśli ktoś mówi, że wszy­
stkie dzieci są nasze— to jest komuni­
sta. Bo ja uważam, ze moje dzieci są 
moje, a pani— pani.

My walczymy z komuną w każdej 
ponad

— Ale stawianie na jednej 
płaszczyźnie Pol-Pota i Piłsudskiego, 
ta, delikatnie mówiąc, pewna przesa­
da z Pana strony.

—Proszę pani. Oczywiście!. Jeden 
ty  blondynem, drugi brunetem, ale 
obaj należeli do pewnej kategorii czer- 
wonych. Wiadomo, że Piłsudski w ciągu 
’*ieln lat należał do partii socjalisty- 
czntJł organizował napady na pociągi, 
np. w podwileńskich Bezdanach. 
Kardynał Krakowski miał rację 
“ fo ^ ż e  takiego czerwonego bandy­
ty było na Wawelu.

Trudno i chyba nie ma sensu, 
° ^ c ^*na nieprzejednanie w swo-

opiniach, dyskutować w t̂ J matę- 
^  ̂ °bec tego przejdźmy do pańskiej 

literackiej. Praybył Pan do
Winą >>a Dni prasy polskiej.a». . -----r — v
hu* lm “ *  stolisku klika

«*otstwa Janusza Korwin-
Mikke.

.^Cpsze» oc^ywitóe, wybrane. 
Wd nich — "Nie tylko o Żydach”. 

651 *° zhi6r felietonów o kwestiach 
^°dowoścłowych na całym niemal 
V®*- Chcę pokazać, że powszechnie 

w ^  narodowego socjali- 
u. Muszę powiedzieć, że jest to naj- 

r 5?3 ̂ oiana socjalizmu. Dalej gor- | 
jest narodowy komunizm. Boimy

się tego, co może nastąpić na śwjecie^ 
Wszystko wskazuje na to, że grozi nam 
wojna światowa—

— Bardzo smutne lysiąje Pan per­
spektywy. Czy zwiedził Pan Wilno?

—  Jestem zaskoczony przyjemnie. 
Myślałem, że tu gorzej, że miasto jest w 
gorszym stanie. Byłem we Lwowie. Jest 
tam strasznie. Widziałem co prawda też 
kilka ruin w Wilnie. Trzeba te kamieni­
ce sprywatyzować, czy oddać prawowi­
tym właścicielom. Taką decyzję powin­
ny podjąć władze. Prywatny właściciel 
doprowadzi wszystko do porządku. 
Jeśli natomiast nadal będą ruiny —  
znaczy, że właściciel jest niedbały. 
Choć z innej strony, trochę ruin musi 
być. Jako przykład dla nowych pokoleń.

-i-Wilno zwiedził Pan, czy wilnian 
Pan poznał?

— Tylko tyle, co z roznlów podczas 
festynu. Np. o niedawno założonej'u 
was polskiej partii.

—  Co Pan sądzi na Jej temat?
—  Rozmawiałem Z kilkoma miej­

scowymi politykami i oni zdają sobie 
sprawę, że powstanie polskiej partii 
jest nonsensem. Ale jest to wymuszo­
ne przez decyzję parlamentu, który 
za bronił startować w wyborach samo­
rządowych organizacjom  
społecznym.

—  Dlaczego Jednak nonsen­
sem?

—  Powiedzmy, że partia polska 
na Litwie została zarejestrowana. 
Natychmiast będzie zbierała głosy 
polskie, Polacy będą głosować na tę 
partię. Proszę zauważyć, że gdyby 
laka partia $ie powstała —  ludność 
polska stanowi przecież spory pro­
cent wyborców na Litwie —  żadna 
partia nie ośm ieliłaby się 
zaatakować Polaków, bo od razu 
straciłaby głosy. W każdym razie

starałaby się, żeby Polacy z jej ramienia 
; byli wśród posłów.

Natomiast, kiedy powstanie polska 
partia i zakłada się, że głosy polskie na 
nią padną, wszystkie partie będą się 
prześcigały w wymysłach na Polaków. 
Powstanie histeria antypolska, co nie 
jest w interesie Polaków.

Po drugie, załóżmy, że z  ramienia 
Polaków będzie 10-15 posłów w Sejmie 
litewskim. Tu są dwie możliwości: jeśli 
nie będą dzieckiem uwagi, to znaczy: 
czy są, czy ich nie ma, nie będzie miało 
najmniejszego znaczenia. Jeśli nato­
miast będą dzieckiem uwagi, to znaczy, 
że wynik głosowania będzie zależeć od 
Polaków. 1 wtedy nastąpi to samo, co 
kiedyś w Połsce, gdy rozpętano histerię 
antyżydowską, że jakoby głosy Żydów 
zadecydowały o wyborze Narutowicza.

W  wyborach parlamentarnych nie 
wolno startować partii polskiej. Nato­
miast wwyborach samorządowych— tak. 
Powtarzam, że jest to wymuszone przez 
głupotę waszego systemu wyborczego.

—  Mamy jednak z ramienia ZPL 
czterech postów w Sejmie...

—  No tak, ale teraz sprawa: czy są 
oni dzieckiem uwagi, czy nie są. Jeśli 
nie są, z takim samym powodzeniem 
mogłoby ich tam nie być. Choć pewna 
korzyść jednak jest. Np. nietykalność 
poselska, można mówić co się chce, 
można powiedzieć do telewizji. Tylko 
nie mówmy o wielkich sukcesach...

—  Dziękuję Panu za poświęcenie 
czasu "Kurierowi Wileńskiemu".

Rozmawiała 
Halina JO TK IAŁŁO

NA ZDJĘCIU: podczas Dni prasy 
polskiej w Wilnie Janusz Korwin- 
Mikke (od lewej) Spotkał się na Placu 
Ratuszowym z posłem na Sejm z ra­
mienia ZPL Arturom Płoksztą.

Fot. Marian Paluszkiewicz

"Zrozumieć sens 
europejskiego dziedzictwa..."

(D okończeni* ze  str. 1)

kłamstwo przeważało prawdę, siła szła 
przed rozumem. Lecz prawda 
zwyciężała. Bo taki jest sens i duch Uni­
wersytetu" —  powiedział ambasador 
RP Jan Widacki. W  końcu podkreślił, 
że na tym Dziedzińcu, przy tej tablicy 
może .łatwiej nam będzie zrozumieć 
sens europejskiego dziedzictwa, wspól­
n ie budować naszą europejską 
przyszłość". >

Przemawiał również prezydent eu­
ropejskiej konferencji rektorów Joseph 
BricaU i prof Vytautas Landsbergjs.

Po tej uroczystości wielu spośród 
zebranych udało się do Małej Sali, 
gdzie odbywała się konferencja. W 
sobotę dotyczyła ona wyłącznie te­
matów związanych ze Stefanem Bato­
rym. W  większości przemawiali Polacy 
i Węgrzy. Mówiono o Stefanie Bato­
rym i heraldyce, o jego koncepcji poli­
tycznej etc.

W  międzyczasie zwróciłam się do 
’ kilku uczestników konferencji z pyta­
niem, jakie ona ma znaczenie dla Uni­
wersytetu. Dziekan wydziału historii 
doc. dr Alfredas Bumbliauskas: Nie 
chciałbym szczególnie wydzielać kon­
ferencji wszystko tworzyło całość. 
Zrobiliśmy to, co dotąd nie było zro­
bione -‘— -napisaliśmy nową historię 
Uniwersytetu, stworzyliśmy swój herb, 
sztandar Uniwersytetu, odsłoniliśmy 
t^blicęStefanowi Batoremu. Aznacze- 
nie konferencji polega na tym, że po raz 
pierwszy do naszej tradycji kulturalnej 
naszej uczelni wprowadzamy pojęcie 
"Uniwersytet Stefana Batorego” —  to 
jedna sprawa, druga — zwróciliśmy się 
w stronę Stefana Batorego, w ogóle w 
stronę wszystkich władców litewskich;

dla stosunków polsko-litewskich: 
Prof. dr hab. Henryk Wlsnen Myślę, 
że znaczenie wszystkich konferencji 
(również i tej, która przed kilku dniami 
odbyła się w Trokach także z udziałem 
historyków polskich, litewskich, 
białoruskich) polega na sprawie pod­
stawowej, że po prostu ludzie różnych

narodów spotykają się i rozmawiają ze 
sobą. To nieważne, że mamy nadal 
różne poglądy, ale dobrze, że możemy
0 tym mówić, a nie tylko głosić swoje i 
nie słuchać drugiego;

dla nauki: Prof. dr bab. Bronisław 
■powale Sądzę, że konferencja ta ma nie 
tyle znaczenie dla nauki, co dla sto­
sunków polsko-węgiersko-litewskich, 
ponieważ składa sięona jakby z dwóch 
części: pierwsza część była poświęcona • 
dziejom Uniwersytetu Wileńskiego, no
1 tutaj tak się składa, że Polacy i Litwini 
mogą się różnić opiniami na temat tych 
dziejów. Ku naszemu zadowoleniu 
okazało się jednak, że te różnice zdań 
są w gruncie rzeczy niewielkie i że przy 
dobrej woli obu stron może się okazać, 
iż historia tego Uniwersytetu jest histo­
rią wspólną. W tym sensie wspólną, że 
niewiele się od siebie różniącą.

Konferencja tą ma znaczenie 
również dla nauki, ponieważ jest wyra­
zem pewnych nowych tematów podej­
mowanych przez historiografię li­
tewską. Do tej pory, o  ile mi wiadomo, 
ani dzieje Uniwersytetu specjalnie 
aktywnie nie były badane, poza tymnie 
wszystko mogło być publicznie głośno 
mówione i publikowane.

Dzisiaj jest dzień poświęcony Ste­
fanowi Batoremu, który, jak tutaj 
ładnie powiedział ambasador RP, był 
naszym wspólnym królem, przy tym' 
\$§giem, więc jest to postać, która w 
znakomity sposób łączy trzy narody. 
Tematyka konferencji, sądząc ż  pro­
gramu, jest bogata. Konferencja jest 
też okazją do spotkania się ludzi i z tych 
spotkań wynika bardzo dozo. 
Ustaliliśmy z przedstawicielami dyplo­
matycznymi Polski na Litwie i history-- 
kami polskimi, że będziemy fundowali: 
stypendia dla studentów studiujących 
na L itw ie  (bez względu na 
narodowość), którzy będą podejmowa­
li badania dziejów tego regionu Euro­
py. Będą to stypendia dość atrakcyjne.

Zyta KOŁOSZEWSKA 
Fot. Tadeusz Ważniewicz

SPORT
Wioślarskie MŚ

W  amerykańskim mieście Indiana­
polis zakończyły się wioślarskie mi­
strzostwa świata. Startowało około 
1200 zawodników, reprezentujących 
47 krajów, w tym Litwę. Medale zostały 
rozdzielone w  23 konkurencjach. Naj­
lepiej w klasyfikacji medalowej wypadli 
reprezentanci Włoch zdobywając 4 
złote, 2 srebne i 1 brązowy medale. Na 
drugim miejscu drużyna Niemiec 
(3,3,3). a na trzecim W. Brytanii 
(3,1,1). W  ogóle medale wręczono 
przedstawicielom 22 krajów.

Litewscy wioślarze wracają bez 
medali. Najlepsze miejsce osady lite­
wskie wywalczyły w dwójce mężczyzn 
bezsternika— 6 lokata. Wioślarze Pol­
ski tym razem zostali bez nagród. Jedy­
na osada startująca w finale "A" 
czwórka bez sternika mężczyzn 
uplasowała się na 5 pozycji.

Polacy wicemistrzami 
świata

Ogromny sukces odniosła repre­
zentacja Polski (T.Oollob, J. Gollob i 
D. Śledź) zdobywając w Brokstedttutuł 
wicemistrzowski w finale żużlowych 
drużynowych mistrzostw świata. Złote 
medale zdobyli zawodnicy Szwecji. Pa­
sjonujący pojedynek o trzecie miejsce 
stoczyły Dania, Australia oraz USA. 
Zwycięsko z niego wyszli Duńczycy.

Bezprzykładny sukces
odnieśli polscy piloci w Wiener 

Neustadt —  zajęli 5 czołowych lokat w 
samolotowych rajdowych mistrzo­
stwach Europy. Mistrzami kontynentu 
zostali bracia Wacław i Krzysztof Wie­
czorkowi e, wyprzedzając aktualnych 
mistrzów świata J. Darochę i Z. 
Chrząszcza ortz W. Skalika i R. Mi­
chalskiego.

Polacy byli oczywiście bezkonku­
rencyjni i w klasyfikacji drużynowej, w 
której przypadł im kolejny złoty medal. 
"Srebro" wywalczyły Czechy, a "brąz" 
Austria. Startowało 47 załóg z 14 krajów. 

Rekordy świata
Dwa rekordy świata ustanowiono 

podczas zawodów o Puchar Świata w 
podnoszeniu ciężarów w Salonikach.

W  rwaniu w kategorii 91 kg J. Kachia- 
szwili (Gruzja) uzyskał1853 kg, popra­
wiając dotychczasowy rekord należący 
do Bułgara L Chakarowa o pół kilogra- 
ma. Drugi rekord był dziełem 
Białorusina A, Kurłowicza również w 
rwaniu w kategorii powyżej 108 kg — ' 
202,5 kg. (Poprzedni rekord Rosjanina 
A. Cziemierkina wynosił 201 kg). W 
dwuboju Kurłowicz wyrównał rekord 
świata Czemierkina uzyskując 450 kg.

Turniej handbolistek
W  Niemczech rozpoczęły się pier­

wsze w historii mistrzostwa Europy w ' 
piłce ręcznej kobiet Już w inauguracyj­
nym spotkaniu doszło do pojedynku na 
szczycie, w którym wystąpiła faworyzo­
wana drużyna gospodarzy oraz 
doświadczony i liczący się w walce o 
medale zespół Rosji. Wygrały Niemki 
—  23:21. Natomiast wicemistizynie 
świata Dunki pokonały debiutujące w 
imprezie Chorwatki.—  26:20.

Po dwóch rundach turnieju na cze­
le grupy "A" znajdują się Dania i Nor­
wegia —  po 4 pkt. W grupie "B" pro­
wadzą Niemki (4) przed Węgierkami •
(3>

W kilku wierszach
* Finały mistrzostw świata ju­

niorów do lat 19 w Stambule zdomino­
wali pięściarze Kuby. Aż 7 złotych me­
dali przypadło im w udziale. Dwóch 
mistrzów świata mają Turcy, a po jed­
nym —  Włosi, Finowie i Rumuni.

* A  Stefanek obronił tytuł mistrza 
Polski w pięcioboju nowoczesnym osią­
gając wynik 5537 pkt. Srebrny medal 
zdobył M. Czyżowicz — 5499 pkt, a 
"brąz" D. Mejsner — 5271 pkt.

V. Gerulattie nie żyje
Były tenikista ścisłej czołówki 

światowej V. Gerulaitis (USA) nie żyje. 
40-letniego Gerulaitisa odnaleziono 
martwego w domu przyjaciela aa 
przedmieściu Nowego Jorku. -*

Gerulaitis urodził się w 1954 t. w 
Nowym Jorku w rodzinie litewskich 
emigrantów. Jego ojciec był mistrzem 
Litwy w singlu, a siostra Ruta ma za 
sobą karierę profesjonalnej tenisistki 
W TA  Od 1977do 1982r. V. Gerulaitis 
utrzymywał się w czołowej 10 teni­
sistów świata. W singlu najwyżej skla­
syfikowany był na czwartej pozycji.
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O spółkach akcyjnych
Rozdział I 

PRZEPISY OGÓLNE
Artykuł 1. Przeznaczenie ustawy
N iniejsza ustawa reguluje 

założenie, reorganizację i likwidowa- ' 
nie, zarządzanie i działalność spółek 
akcyjnych i zamkniętych spółek akcyj- . 
nych, prawa i obowiązki akcjonariuszy. 
Gdy tekst tej ustawy dotyczy i spółki 
akcyjnej, i zamkniętej spółki akcyjnej, 
to używa się słowa "spółka".

Artykuł 2. Spółka akcyjna i 
zamknięta spółka akcyjna

1. Spółka jest przedsiębiorstwem, 
którego kapitał zakładowy podzielony 
jest na części, nazywane akcjami. Może 
ona być założona w celu prowadzenia 
wszelkiej działalności gospodarczej, 
której nie zabraniają ustawy Republiki 
Litewskiej. Spółka jest osobą prawną.

2. Spółka posiada ograniczoną 
odpowiedzialność majątkową. Za swe 
zobowiązania odpowiada tylko 
własnym majątkiem. Akcjonariusze za 
zobowiązania spółki są odpowiedzialni 
tylko na tę sumę, którą powinni 
zapłacić za akcje.

3. Kapitał zakładowy spółki akcyj­
nej nie może być mniejszy niż 100.000 
litów. Akcje jej mogą być rozpowszech­
niane i sprzedaje się je  publicznie.

4. Kapitał zakładowy zamkniętej 
spółki akcyjnej nie może być mniejszy 
niż 10.000 litów. N ie może do niej 
należeć więcej niż 50 akcjonariuszy. 
Akcje zamkniętej spółki akcyjnej nie 
mogą być rozpowszechniane i sprzeda­
wane publicznie, jeżeli ustawy regu­
lujące sprzedaż majątku (akc ji) 
państwowego nie przewidują czegoś in­
nego.

5.' Siedziba spółki powinna 
znajdować się w Republice Litewskiej.

6. Spółka może być zakładana na 
czas ograniczony lub nieograniczony. 
Jeżeli w statucie spółki nie wskazano 
okresu, na który została założona, to 
uważa się, że została ona założona na 
czas nieograniczony. Okres 
działalności spółki można przedłużyć.

Artykuł 3. Założyciele
1. Założyciele spółki są osobami 

fizycznymi i prawnymi, które w trybie 
określonym pizez niniejszą ustawę 
zawarły umowę (akt) o założeniu 
spółki. Założycielami spółki mogą być 
osoby fizyczne i prawne Republiki L i­
tewskiej i innych państw*. Liczby 
założycieli nie ogranicza się. Każdy 
założyciel spółki powinien być jej 
akcjonariuszem. Jeżeli któryś z 
założycieli (inwestor) spółki jest obco­
krajowcem, to wobec spółki stosowane 
są również ustawy Republiki L ite­
wskiej regulujące inwestycje zagranicz­
ne.

2. Jeżeli spółkę zakłada jedna oso­
ba, to zamiast umowy założycielskiej 
przygotowuje się akt założenia spółki, 
wobec którego stosuje się wymagania 
umowy założycielskiej.

3. Założyciele sporządzają umowę 
o założeniu spółki. W  umowie 
założycielskiej należy wskazać:

1) założycieli (imiona, nazwiska, 
nazwy osób prawnych) i ich adresy;

2) nazwę spółki;
3) sposób założenia spółki;
4) prawa i obowiązki założycieli 

przy zakładaniu spółki oraz 
odpowiedzialność za niewykonanie 
zobowiązań;

5) ilość akcji nabywana przez 
każdego założyciela;

6) wartość nominalną akcji, ccnę 
emisji, tryb i terminy rozpowszechnia­
nia;

7) kompensowanie kosztów 
założycielskich r wynagrodzenie za 
zakładanie;

8 ) tryb rozstrzygania sporów 
między założycielami

Umowę podpisują wszyscy 
założyciele albo upoważnione przez

nich osoby. Jeżeli chociaż jeden 
założyciel jest osobą fizyczną, to umo­
wa powinna być zatwierdzona przez no­
tariusza. Jeżeli wszyscy założyciele są 
osobami prawnymi albo 
przedsiębiorstwami, to podpis ich kie­
rownika lub osoby upoważnionej za­
twierdza się pieczęcią. Wobec nie 
dającej pieczęci osoby prawnej z za­
granicy stosuje się tryb określony dla 
osób fizycznych.

Umowa o  założeniu spółki jest do­
kumentem publicznym.

4. Umowa albo akt o założeniu 
spółki, sporządzone w tryb ie  
określonym przez niniejszą ustawę, 
uprawniają do otwarcia konta aku­
mulacyjnego w banku, zarejestrowa­
nym w Republice Litewskiej.

5. Założyciele spółki po zawarciu 
umowy założycielskiej, opracowują sta­
tut spółki i rozpowszechniają akcje. 
Założyciele spółki akcyjnej mają prawo 
rozpowszechniania akcji dopiero po 
zarejestrowaniu statutu w trybie 
określonym przez ustawę Republiki L i­
tewskiej o  rejestrze przedsiębiorstw i 
emisji akcji w Kom isji Papierów 
Wartościowych.

6. P rzed  zeb ran iem  za ło ­
życielskim akcjonariuszy każdy z 
założycieli, jak też osoby wskazane 
w umowie założycielskiej mają pra­
wo zawierać transakcje w imieniu 
zakładanej spółki. T e  transakcje 
określają powinności spółki po za­
twierdzeniu ich przez założycielskie 
zebranie akcjonariuszy. Jeżeli ze­
branie nie zatwierdza tych trans­
akcji, to za powinności, oparte na 
tych transakcjach założyciele odpo­
wiadają zbiorowo, natomiast inne 
osoby  w skazane w um ow ie 
założycielskiej odpowiadają indywi­
dualnie. Na wniosek założyciela ze­
b ran ie  akc jon ariu szy  m oże 
przenieść na spółkę powinności 
zaistn iałe w wyniku transakcji, 
które założyciel zawarł we własnym 
imieniu.

7. Akcjonariusze mają prawo 
żądać, aby założyciele wyrównali straty, 
wyrządzone przed dniem rejestracji 
spółki z powodu niespełnienia obo­
wiązków, niesumiennego prowadzenia 
spraw, związanych z założeniem spółki, 
z wyjątkiem przypadków, gdy szkoda 
nastąpiła w wyniku normalnego ryzyka 
produkcyjnego czy gospodarczego. 
Spory dotyczące pokrycia strat roz­
strzyga sąd.

8. Założyciele wciągu 7 dni od dnia 
założycielskiego zebrania akcjonariu­
szy powinni przekazać zarządowi (gdy 
go nie ma —  kierownikowi administra­
cji) majątek i dokumenty, sporządzając 
protokół zdawczo-odbiorczy.

Artykuł 4. Akcjonariusze
1. Akcjonariusz jest osoBąUzyczną 

lub prawną, która w trybie określonym 
przez ustawę nabyła chociaż jedną 
akcję spółki.

2. Każdy akcjonariusz ma w spółce 
takie prawa, jakie dają posiadane 
przezeń akcje.

3. Jeżeli posiadaczem wszystkich 
akcji spółki jest jedna osoba fizyczna 
lub prawna, to jej postanowienia na piś­
mie równe są uchwałom walnego ze­
brania akcjonariuszy.

Artykuł 5. Spółki specjalnego 
przeznaczenia

1. Spółkom, spełn iającym  
żywotnie nieodzowne dla państwa 
funkcje, albo tym, których działalność 
wymaga specjalnych warunków, może 
być nadany status spółek specjalnego 
przeznaczenia . D zied ziny  
działalności, w których mogą być 
spółki specjalnego przeznaczenia, za­
twierdza Sejm na wniosek rządu Re­
publiki Litewskiej.

2. W  spółkach specjalnego prze­
znaczenia część akcji należąca do jed­

nej z instytucji władzy i administracji 
państwowej, powinna zapewniać co 
najmniej 70% głosów.

3. W  spółkach specjalnego prze­
znaczenia instytucje władzy i admini­
stracji państwowej, posiadające kon­
trolny pakiet akcji mają prawo ustalić 
dodatkowo:

1) obowiązkowe prace (zadania);
2) wymagam a dotyczące jakości 

towarów (usług);
3) ceny towarów (usług) albo prze­

pisy obliczania cen.
4. Warunki trzeciej części niniej­

szego artykułu z uwagi na specyfikę 
spółki, powinny być przewidziane w 
statucie spółki.

• Rozdział II 

ZAŁOŻENIE, REORGANIZACJA 
I LIKWIDACJA SPÓŁKI

Artykuł 6. Założenie spółki
1. Zamknięta spółka akcyjna może 

być założona wyłącznie sposobem 
zamkniętym, a spółka akcyjna —  spo­
sobem otWartym lub zamkniętym.

2. Sposób zamknięty założenia 
spółki polega na kształtowaniu jej 
kapitału zakładowego z wkładów, uzy­
skanych z emitowanych akcji, które na­
bywają wyłącznie założyciele spółki.

3. Sposób otwarty założenia spółki 
akcyjnej polega na kształtowaniu jej 
kapitału zakładowego z wkładów, uzy­
skanych z emitowanych akcji, któiych 
część nabywają założyciele spółki, 
pozostałe zaś są rozprowadzane wśród 
innych osób.

4. Za  rok gospodarczy spółki 
uważany jest rok kalendarzowy. W  jej 
statucie mogą być ustalone inne termi­
ny rozpoczęcia i zakończenia roku go­
spodarczego, trwającego 12 miesięcy. 
Jeżeli spółka została zarejestrowana od 
razu po rozpoczęciu roku gospodarcze­
go, to za zakończenie pierwszego roku 
gospodarczego uważa się przewidziany 
w  statucie dzień zakończenia roku go­
spodarczego spółki. Jeżeli spółkę wyre- 
jestrowuje się przed zakończeniem ro­
ku gospodarczego, to ostatni rok 
gospodarczy kończy się przed dniem 
wyrejestrowania spółki.

5. Założyciele spółki akcyjnej po­
winni przygotować sprawozdanie z  jej 
założenia, w którym mają być wskaza­
ne:

1) wydatki założycielskie;
12) pieniądze uzyskane za akcje;
3 ) niegotówkowe (majątkowe) 

wkłady. Zebran iu  zaleca się 
zatwierdzić wartość tych wkładów i me­
tody oceny;

4) ilość akcji, które nabył każdy 
założyciel;

5 ) kompensowane wydatki 
założycielskie, wynagrodzenie za 
założenie;

6) transakcje, na któiych podsta­
wie zaistniały powinności, założyciele i 
inne osoby przekazują spółce.

6. Sprawozdanie z założenia spółki 
akcyjnej pow in ien sprawdzić i 
przedstaw ić w n ioski zebraniu 
założycielsk iem u akcjonariuszy 
niezależny audytor lub rewident, 
którzy mają prawo zaproszenia eks­
pertów do oceny majątku. Niezależny 
audytor korzysta z praw rewidenta 
określonych w niniejszej ustawie. Jeżeli 
założyciele odmawiają audytorowi 
udzielenia danych i wyjaśnień, audytor 
in form uje o  tym na piśmie 
założycielskie zebranie akcjonariuszy. 
Każdy akcjonariusz ma prawo 
zapoznać się ze sprawozdaniem oraz 
wnioskami audytora i sporządzać ich 
odpisy.

7. Jeżeli przy zakładaniu spółki 
akcyjnej w okresie przeznaczonym na 
subskrypcję akcji nie zostały rozpo­
wszechnione wszystkie akcje, to 
uchwałą założycielskiego zebrania 
akcjonariuszy może być zmniejszona 
wysokość kapitału zakładowego, ale nie

więcej niż o 50%. Zmniejszony kapitał 
zakładowy nie może być mniejszy od 
minimalnej wysokości, określonej w 
części trzeciej artykułu 2. Jeżeli w okre­
sie subskrypcji akcji rozpowszechniono 
nie wszystkie akcje i kapitał zakładowy 
nie został zmniejszony, to spółka akcyj­
na nie może być zarejestrowana. W  tym 
przypadku wszystkim osobom, które 
subskrybowały akcje, w ciągu 15 dni 
powinny być zwrócone ich wkłady bez 
żadnych potrąceń. Za zwrot wkładów 
zbiorową odpowiedzialność ponoszą 
wszyscy założy ciele.

8. Założyciele spółki w  ciągu 60 dni 
od zakończenia terminu subskrypcji 
akcji albo ostatniego dnia subskrypcji 
akcji (jeżeli wszystkie akcje zostały roz­
prowadzone przed ustalonym czasem) 
powinni zwołać założycielskie zebranie 
akcjonariuszy. Jeżeli w ciągu tego czasu 
zebranie akcjonariuszy nie pozostanie 
zwołane, to wszystkie osoby, które 
subskrybowały akcje, są zwolnione od 
zobowiązań wobec spółki i mają prawo 
żądać, aby w ciągu 15 dni zwrócono im 
wszystkie wkłady za akcje.

9. Wobec założycielskiego zebra­
nia akcjonariuszy stosowane są przepi- - 
sy dotyczące walnego zebrania akcjo­
nariuszy, określone w niniejszej 
ustawie. W  założycielskim zebraniu 
akcjonariuszy powinni też uczestniczyć 
wszyscy założyciele spółki. Jeżeli nie 
zbierze się kworum, to zwołuje się ze­
branie powtórne.

10. Założycielskie zebranie akcjo­
nariuszy zatwierdza sprawozdanie z 
założenia spółki, transakcje zawarte 
przez założycieli spółki, wybiera organy 
zarządzania, rewidenta, może zmienić 
lub uzupełnić statut, rozstrzygać inne 
kwestie należące do kompetencji wal­
nego zebrania akcjonariuszy.

11. Pierwszą radę nadzorczą lub 
zarząd spółki wybiera się na okres nie 

dłuższy niż dwa lata.
12. Wynagrodzenie za założenie 

spółki lub kompensatę kosztów 
założycielskich mogą otrzymać jej 
założyciele albo osoby trzecie, jeżeli z 
nimi były zawarte umowy cywilne, a 
koszty założycielskie są uzasadnione 
dokumentami. Spory założycieli akcjo­
nariuszy i osób trzecich ze spółką w 
sprawie kompensowania kosztów 
założycielskich i wynagrodzenia za 
założenia rozstrzygane są przeż sąd.

Artykuł 7. Statut spółki
1; Statut jest dokumentem pra­

wnym, którym się spółka kieruje w swej 
działalności.

.2. W  statucie należy podać:
I )  nazwę spółki;

. 2 ) siedzibę spółki;
3) działalność gospodarczą (rodza­

je  wytwarzanej produkcji wykonywa­
nych prac, świadczonych usług);

4 ) tryb przekazywania akcji na 
własność innym osobom w przypad­
kach określonych w części siódmej 
artykułu-34 niniejszej ustawy.

- 5) wysokość kapitału zakładowego 
i jego skład według klas akcji;

6 ) ilość akcji według klas, ich 
wartość nominalną i nadawane prawa;

7) tryb opłaty za akcje;
8) tryb wymiany jednego rodzaju 

akcji na akcje innego rodzaju;
9) tryb wyrobów i kompetencje ra­

dy nadzorczej, zarządu, rewidenta;
10) kompetencje walnych zebrań 

akcjonariuszy, tryb ich zwoływania 
oraz głosowania na nich;

I I )  przepisy podziału zysków;
12) tryb ogłaszania zawiadomień 

spółki;
13) tryb reorganizowania i likwida- 

- cji spółki.
Statut może zawierać również inne 

przepisy, nie przeczące ustawom Re­
publiki Litewskiej.

3. Jeżeli prowadzenie działalności 
gospodarczej, przewidziane w statucie 
spółki, regulują inne ustawy Republiki 
Litewskiej, to w trakcie opracowania 
statutu spółki należy przestrzegać tych 
ustaw.

4. Statut spółki musi być podpi­
sany przez wszystkich założycieli, a 
podpisy zatwierdzone: osób fizycz­
nych —  notarialnie, osób prawnych—  
podpis kierownika przedsiębiorstwa 
czy upoWażnionej osoby zatwierdza

się pieczęcią. Dla nie mającej p ieczy 
otoby. prawnej z  zagranicy stosuje się 
tryb określony dla osób fizycznych.

Artykuł 8. Rejestracja statutu l 
spółki

.1. Spółki akcyjne przed rozpo- 
wszechnieniem akcji powinny 
zarejestrować statut w trybie 
określonym przez ustawę o rejestrze 
przedsiębiorstwa.

2. Jeżeli walne zebranie akcjona. 
riuszy zmienia czy uzupełnia statut 
spółki, te zmiany statutu muszą być 
zarejestrowane. Zmiany w statucie są 
prawomocne tylko po ich zarejestrowa­
niu.

3. Spółka powinna być zarejeśtró- 
wana w rejestrze przedsiębiorstw Re­
publiki litewskiej w ciągu 6 miesięcy j 
od dnia zawarcia umowy 
założycielskiej. Jeżeli w  ciągu tego 
okresu spółka nie została zarejeslrowH 
na, to uważa się ją za nie założoną ji. 
wkłady osób do kapitału spółki powin­
ny być zwrócone bez żadnych potrąceń 
w ciągu 15 dni od dnia zakończenia' 
okresu, przeznaczonego na rejestracja

Jeżeli spółka akcyjna nie została | 
zarejestrowana z przyczyn nie związać 
nych z działalnością założycieli lub 
akcjonariuszy spółki, to czynności dys-1 
pozytora rejestru przedsiębiorstw 
mogą być zaskarżone w sądzie przeza 
założycieli spółki.

4. Spółkę rejestruje się w trybie 
określonym przez ustawę o rejestrze ! 
przedsiębiorstw po tym, gdy zostały 
subskrybowane akcje, zebrane wkłady 
początkowe i odbyło się założycielska 
zebranie akcjonariuszy. Suma zebra-! 
nych wkładów początkowych powinna 
być nie mniejsza od określonego w ar­
tykule 2 niniejszej ustawy minimalnego 
kapitału zakładowego, w tym w gotów­
ce —  nie mniejsza niż 1/4 część tej 
wysokości.

5. Od dnia rejestracji spółka uzy­
skuje prawa osoby prawnej.

Artykuł 9. Filia spółki
1. Spółka ma prawo zakładania tr­

iu. Zakłada się je  na podstawie decyzji 
zarządu spółki. Liczba filii spółki nie 
jest ograniczana.

2. Filia stanowi jednostkę spółki, 
mającą osobną siedzibę. Filia nie jest 
osobą prawną i korzysta z imienia 
spółki jako osoby prawnej. Działa ona 
zgodnie ze statutem spółki i przyznany! 
mi przez zarząd pełnomocnictwami 
które muszą być wyszczególnione w re­
gulaminie filii.

3. Majątek filii spółki jest ewiden­
cjonowany w bilansie spółki i osobnymi 
bilansie filii.

4. Filie spółki są rejestrowane* 
rejestrze przedsiębiorstw w trybie usta­
lonym przez ustawy.

Artykuł 10. Reorganizacja spółki
1. Reorganizacja —  to prze­

kształcenie spółki jako osoby prawnej 
bez procedury likwidacyjnej1. Wszy­
stkie prawa i  powinności reorganizo­
wanych spółek przejmują zakładane* 
trakcie reorganizacji nowe spółki, kon­
tynuujące działalność również po reor­
ganizacji.

2. Spółki mogą być reorganizowaf| 
ne następującymi sposobami:

1) łącząc je;
2) rozdzielając;
3 } zmieniając ich rodzaj lub statut;
3.Reorganizacja spółki sposobemf 

łączenia jest możliwa:
1) przyłączając do spółki, która kon­

tynuuje działalność, inne (jedną lub kilka),- 
kończące działalność jako osoby prawne;

2)zakładając nową spółkę tych, 
które kończą działalność jako osobjr 
prawne.

4. Reorganizacja przez podział? 
spółek jest możliwa:

1) rozdzielając między inne spółki, 
które kontynuują działalność, spółkę* 
która kończy działalność;

2) zakładając ze spółki,, która . 
kończy działalność, nowe;

3) oddzielając ze spółki, która kon­
tynuuje działalność, część, którą 
przyłącza się do innej spółki albo z 
której zakłada się nową.

5. Gdy ulega zmianie rodzaj spóMa» 
może ona być reorganizowana: < 9

(Cdn.)
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Regina Żepkaite

Fragment dziejów
Wilna

Pcddraowano również inne posu­
nięcia. 6 marca 1940 r. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Litwy przesłało 
do przedstawiciela Litwy w Lidze Na­
rodów Jurgisa Sayickisa tekst noty —  
odpowiedzi na notę przedstawiciela 
Poblri w Lidze Narodów K. Trembie- 
kiego z 24 października 1939 r. do sek­
retarza generalnego Ligi Narodów J. 
Avenola w sprawie dokonanego przez 9 
rząd Litwy przejęcia Wilna: W  nocie 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
Litwy zaznaczono, że na mocy układu 
z 10 października 1939 r. Litwa prze­
jęła należące do niej terytorium, które 
przyznał jej były suweren— Rosja Ra­
dziecka i które później oderwałgen. L. 
Żeligowski. Litwa nigdy nie uznała 
tego akta. "Władając swą stolicą —  
Wilnem i jego okolicami —  głosiła 
nota, — Litwa realizuje należne jej 
prawa, które ani na chwilę, ani pod 
żadnym legalnym tytułem nie przecho­
dziły do Polski".

Notę rządu litewskiego J. Aveno- 
tan wręczono 29 marca, widocznie w 
związku z pojawieniem się zbioru do­
kumentów polskiego rządu emigracyj- 
negOi ayH "Białej księgi*, w której 
część dokumentów dotyczyło sto- 
*Unków litewsko-polskich. W  zbiorze 
ty® opublikowano' 3artykuł tyskiego 
traktatu (z 18 marca_1920 r.) między 
Polską i Rosją Radziecką, w którym 
Podkreśla się, że ziemie na zachód od 
P^cy Pobki i Rosji Radzieckiej, są 
*Porne między Polską i Litwą i sprawę 
^przynależności do jednego lub dru- 
Pego państwa powinny one załatwić 
wyłącznie same. Zamieszczono tu 
t6tn^  uchwałę Konferencji Amba- 
” dorów 215 marca 1923 r., na mocy 
tór^ ustalono wschodnią granicę 
olsld, a jednocześnie granicę z Litwą 

według linii demarkacyjnej, pozosta­
ją c e j  Wilno po stronie Polski. Przy- 
woono też protokół o przedłużeniu 
Polsko-radzieckiego paktu o nieagresji 
( maja 1934 r.) oraz załącznik do 
n*e80. w którym rząd radziecki zazna- 
cza’ ^  not® do rządu Litwy z 28 

1926 r. (wręczona z okazji 
podpisania z Litwą paktu o nieagresji) 

Powinna być interpretowana jako 
«genie rządu radzieckiego do miesza­
nia się w rozwiązanie kwestii wspom- 
j“*jncg° terytorium (tj. Wilna i Wi- 
™ «y2ny ). W zbiorze dokumentów* 
ważne miejsce poświęca się układowi 
Jjewsko-radzieckiemu z 10 paździer-

1939 r. i zamieszczonej tuż po nim 
•^trukcji ministra spraw zagrani- 
7 ^ *  polskiego rządu emigracyjnego 
^/r^kiego do wszystkich placówek 

tycznych PoUki (18 paździer- 
^ 1 9 3 9  r.). W instrukcji żąda się 
• ŝOenia not rządom, przy których są 

akredytowane. Musi być w nich 
^edziane, że rząd Polski (ęmigra- 
trl!!!! 7* R' Q  dręczył rządowi Litwy 
“ rmalhy protest w .prawie przejęcia

Początek w nr 144

terytorium, które nie należało do 
Związku Radzieckiego.

Dokumenty, dotyczące stosunków 
litewsko-polskich, odzwierciedlały po­
gląd polskiego rządu emigracyjnego na 
kwestię Wilna.

Konflikt między polskim rządem 
emigracyjnym i rządem litewskim od­
nowił się i zaostrzał się coraz bardziej.

4 kwietnia 1940 r. poseł nadzwy­
czajny i minister pełnomocny Litwy w 
Rzymie S. Lozoraitis donosił, że w 
Rzymie ukazała się broszura "Terror 
niemiecki w Polsce zachodniej" (III 
terrore tedesco nella Polonia Ocd- 
dentale) z mapą okupowane] Polski, na 
której zaznaczono również okupowaną 
przez Litwę Ziemię Wileńską. W  
związku z tym S. Lozoraitis uczynił de- 
marche dla polskiej ambasady w Rzy- . 
mie.

. 27 kwietnia 1940 r. P. Klimas do­
nosił J. Urbśysowi, że organ prasowy 
polskiego rządu emigracyjnego "Głos 
Polski" opublikował orędzie szefa 
rządu W. Sikorskiego do ludności 
kraju. W. Sikorski oświadczył, że ma 
wiadomości o tragicznej sytuacji mie­
szkańców Wilna. Wileńszczyzha, rze­
komo, została bezprawnie przejęta 
przez Litwę od Związku Radzieckiego. 
15 listopada 1939 r., stwierdził w 
oświadczeniu W. Sikorski, polski rząd 
(emigracyjny —  R. Ż .) przyjął uch­
wałę, że fait accompli (fakt dokonany) 
ze strony Litwy nie zamyka sprawy 
Wilna i Wileńszczyzny, Polska nie 
zrzeka się swych praw i będzie broniła 
ich wszelkimi środkami. Następnie W. 
Sikorski dodał, że krótkowzroczne me­
tody władz litewskich w realizowaniu 
polityki nacisków i ekstremizmu 
względem bezbronnej ludności pols­
kiej boleśnie odbiją się, gdy przyjdzie 
czas rozliczenia się Litwy z Polską, 
podczas gdy pomoc, jakiej udzielił Po­
lakom naród litewski, mogłaby się stać 
podstawą do pokojowego współżycia z 
odrodzoną Polską. W. Sikqrski przy­
rzekł, że wszystkie ziemie Polski wrócą 
na łono Matki-Ojczyzny.

Takie oświadczenie całkowicie 
odsłoniło nastawienie polskiego rządu 
emigracyjnego względem Wilna i w 
ogóle LitWy. Było jasne, że po za­
kończeniu wojny koła polityczne Pols­
ki zażądają zwrotu Wilna, że będą 
nieubłagane w stosunku do Litwy. W. 
Sikorski sugerował, żeby rząd Litwy 
był ustępliwy, troszczył się wyłącznie o 
moment bieżący: stanowiłoby to, rze­
komo, podstawę do współżycia Litwy i 
Polski w przyszłości. Słowa te można 
pojmować też jako reakcję na odmowę 
rządu litewskiego rozmawiania w 
kwestiach, które podnosił M. Tyszkie­
wicz, a raczej A. Żółtowski.

30 kwietnia ukazał się biuletyn nr 
12 centrum informacji Rzeczypospoli­
tej Polskiej w Paryżu zatytułowany "Le 
reginie Lithuanien a Wilno" (Litew­
skie rządy w Wilnie). Powtórzono w 
him słowa z oświadczenia W. Sikors­

kiego, że zajęcie Wilna nie oznacza, iż 
został rozstrzygnięty jego problem. 
Jest to okupacja. Mówi się, że zamyka­
ne są polskie szkoły, zlikwidowano uni­
wersytet, riljnuje się gospodarkę, igno­
ruje się język polski, nie wychodzą 
polskie-gamety, w kościołach zabrania 
się śpiewać "Boże, Coś Polskę", polscy 
inteligenci są pozbawieni pracy i Chle­
ba itd. Na załączonym do biuletynu 
piśmie przewodnim P. Klimasa J. Urb- 
Sys napisał rezolucję: "Polecić P. Tri- 
makasowi, zwalniając go od innych 
różnych spraw, opracowanie w ciągli 
tygodnia w języku francuskim uargu- 
mentowanej konkretnej odpowiedzi ze 
sprostowaniami. Rozesłać ją  dó 

( wszystkich poselstw. Poselstwa mają 
podjąć wszelkiegrodki dla zneutralizo­
wania prowadzonej wrogiej propagan­
dy przeciwko Litwie".

Zatem, na każdy atak polskiego 
rządu emigracyjnego przygotowywano 
odpowiedź. Niestety, nie zawsze było 
to skuteczne.. -

W  pierwszych dniach maja orędzie 
^Sikorskiego nadano przez radio; za­
mieściły je gazety francuskie. W  związ­
ku z tym, P. Klimas złożył demarche 
dyrektorowi departamentu polity­
cznego Ministerstwa Spraw Zagrani­
cznych Francji (Quai d‘ Orsay). Miał 
on tekst protestu rządu litewskiego dln 
prasy. Kierownictwo Quai d’Orsay wy­
raźnie nie chciało w nowych warun­
kach wojennych wgłębiać się do kon­
fliktu litewsko-polskiego. 8 maja 
oświadczono P. Klimasowi, że nie bę­
dzie możliwe opublikowanie w prasie 
doręczonego przezeń protestu. Spo­
wodowałoby to nową falę polemiki, 
nowe zarzuty, skomplikowałoby sto­
sunki, a dla rządu Francji byłoby to 
niepożądane. P. Klimasowi zalecono, 
aby .powiadomił swój rząd, że rząd 
franćuski z dużą odpowiedzialnością 
zwrócił uwagę na jego protest. Powie­
dziano mu, że w sprawie konfliktu pols­
ko-litewskiego przeprowadzono roz­
mowy z przedstawicielami rządu 

'  polskiego i zasugerowano im, by takie 
rzeczy się nie powtarzały.

Trzeba jeszcze odnotować in­
strukcję J. UrbSysa z 5 maja dla po­
selstw w Londynie i Paryżu. W  instruk­
cji wskazuje się/ że posłowie i cały 
personel powinni sięstarać neutralizo­
wać działalność polskiego rządu emig­
racyjnego i w ogóle polskich działaczy- 
polityczno-społecznych przeciwko Lit­
wie w ' prasie i wśród bardziej 
wpływowych osób. Starać się zamie­
szczać w prasie pozytywne informacje 

' o Litwie. Przygotowywać ludzi, którzy 
dopomogliby kołom rządowym Litwy 
obronić sprawy Litwy w końcu wojny.

W  kwietniu 1940 r. Niemcy hitle- 
rowsjcie zakończyły "dziwną wojnę" na 
Zachodzie i przeszły dó natarcia. Za­
jęły Norwegię, Danię, Belgię, Holan-. 
dię, Luksemburg. 10 maja rozpoczęła 
się wojna z Francją, została okupowa- 

■ na jej północno-wschodnia część. W 
biuletynie nr 24 wydziału prasy i sto­
warzyszeń z  3 czerwca są wiadomości, 
że w takich trudnych dla Europy wa­
runkach delegacja polskiego rządu 
emigracyjnego w Lidze Narodów u- 
znała jeszcze za potrzebne sfor­
mułowanie odpowiedzi na notę Litwy 
do J. Ayenola z 29 marca. Powtórzono 
ponownie zarzut, że Litwa jako 
państwo neutralne nie miała prawa 
przyjmowania od Związku Radziec­
kiego terytorium, należącego do jed­
nego z  krajów walczących.

Przedstawiony materiał dowodzi, 
że rząd Litwy, jej koła polityczne do­
strzegały jasno, że kwestia Wilna nie 
została rozwiązana ostatecznie i po­
nownie będzie rozstrzygana w insty­
tucjach międzynarodowych. Zatem, 
nie ma racji historyk P. Łossowski,

. twierdząc, że sfery rządzące Litwy były 
przekonane, iż Polska nigdy nie odzy- 
ską przedwojennych granic, że- Litwa 
nie będzie miała dnia bezpośredniego 
sąsiedztwa I dlatego postępuje bez­
względnie na nowo przyłączonym tery­
torium. j

Właśnie, będąc niepewne^rzysz- 
łości Wilna, sfery polityczne Litwy sta­
rały się stworzyć w Wilnie taką sytua­
cję, by można było bronić interesów 
Litwy.

(Cdn.)

Dzwoni telefon. Mąż uprzedza 
żonę:

> -—Jeśli do mnie, powiedz, że mnie 
nie ma w domu.

—  Bardzo mi przykro —  mówi 
żona do słuchawki —  ale mój mąż jest 
w domu.

— Przecież miałaś mówić, że mnie 
niema!

—  Tak —  odpowiada żona —  ale 
to nie był telefon do ciebie.

Znanego komediopisarza fran­
cuskiego Tristana Bernarda zapytano 
kiedyś, dlaczego nie ubiega się o 
członkostwo Akademii Francuskiej.

—-Wolę— odpart— by mówiono: 
"Dlaczego on lam nie jest" niż "Dlacze­
go, do diabła, on tam jest".

—7 Chłopcy— mówi ojciec do ma­
łych tynków —  wasza mama szybko • 
pojedzie do szpitala skąd może przy­
wieźć braciszka albo siostrzyczkę. 
Kogo byście lepiej chdeli?'

.— Tato, my naradzimy sięw poko­
ju obok.

Po jakimś czasie wracają zatroska­
ni.

— Tato, czy to zbaczy, że na skro­
bankę już za późno? ^

TELEW IZJA
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’  \ • LTV
7.45 —  Dzień dobry. 8.15 —  Witą, 

Francjo/18.0 0 — Wiadomości 18.10 — 
Rozmowy wileńskie. 18.35 —  Wiado­
mości (ros.). i8t50— Prog ranrdla dzieci.
19.20— Cykł]dokumenta|istyki fabularnej 
"Cuda i inne czary". (3)T20.05 —  Forum 
TV. Transport litewski dziś i jutro. 21.00—  
Panorama. 21.35 —  W 125 rocznicę uro­
dzin J. Tu masa-Waiżgantasa 22.50 —  : 
Magiczny teatr R. Bradbury’ego. 23120 — 
Dziennik wieczorny.

LITPOLIINTER TV
7.00 —  Poranne koto. 9.00 —  Serial 

Dzika róża". 9.25— Cztery kófca. 9.45— 
Program muzyczny 'Wszystko*. 15.00 r-. 
Wiadomości. 15.25— Film anim. .15.50— 
Dżem. 16.40 —  Kulisy. 17.00 —  Wiado­
mości. 17.20— Czekajcie na odpowiedź.
17.50 —  O pogodzie. 18.00 — Godzina 
szczytu. 18.25 —  Serial "Dzika róża". 
18.55— Temat 19.40— Dobranoc, dzie­
ci, 20.00 —  Wiadomości 20.35 —  Serial 
"Wyżyny". 21.25— Muzyka. 21.40— Film 
fab. “Jedyna droga". 23.30 —  Wiado­
mości 23.45 —  Bumerang. 0.15 —  Pro­
gram X. 0.30 — Ekspres prasowy.

TELE-3
7.30 —  Dziennik NBC. 8.00 —  Tylko 

dla dzieci 8.40 —  Muzyka. 9.00 —  Film 
fab. "Jabłonie” (Niemcy). 10.40 — Cieka­
wi ludzie. 11.20 —  Lekcja jęz. ang. 13.55
—  Lekcja jęz. ang. 14.00.— Dzisiaj. 14.30
—  Dla ludzi interesu. 15.00 —  Magazyn 
podróży. 19.00 —  Najświeższe wiado­
mości 19.20— Film anim. 19.40— Serial 
'Santa Barbara". 20.35 —  Wiadomości. 
20.45 —  Tylko dla dzieci. 21.10 — Muzy­
ka. 21.25 —  Lekcja jęz. ang. 21.30 — 
Wszystko dla żartu. 2200 —  Film fab. 
Tylko za dolar" (komedią, USA). 23.35—, 
Muzyka. 24.00 —  Wiadomości. 0.10 — 
Muzyka.

W ILE Ń SKA  TV 
7.15 —  Film fab. "Jan, który w roku 

2000 będzie miał 25". 8.40 —  Film fab. 
"Anna Pawłowa". (2). 9.55 —  Filmy anim.
18.50 —  Dzień dzisiejszy miasteczka.
19.00 — Film fab. "Cygan" (2). 20.30 — 
Film fab. “W białym mieście" (Szwajcaria- 
Portugalia). 22.45—  Nowości postmuzy- 
ki. 23.00 —  MTV.

TY POLONIA
10.00 —  Wiadomości. 10.15 —  Pro­

sto z  Belwederu. 10.30 —  "Karino" (5) — 
serial dla młodych widzów. 11.00 —  "W 
labiryncie"— telenowele. 12.00— Cztery 
czwarte — magazyn. 12.30 — Magazyn 
sportowy.-13.00— Wiadomości 13.15— 
Panie na planie —  widowisko rozrywko­
we. 14.00 —  Panorama gospodarcza.
14.20— "Lalka" (3) — serial TVP. 16.05 — 
Odpukać, odpukać. 18.20 —  Powitanie, 
program dnia. 16.25 —  Anty Daniken: 
Niebo na ziemi. 18.50.—  Z lamusa tech­
niki: "James Watt— szczęściarz wynalaz­
ca". 17.00 —  Historia — współczesność:
"Z drugiego brzegu Wisły". 17.30 —  Ora 
— teleturniej. 18.00— Teleexpress. 18.15 I
—  "Karino" (6) — serial dla młodych 
widzów. 19.00 —  "Chłopi" (3) — serial 
TVP. 20.00 —  Tak. jak w kinie. 20.20 — 
Dobranocka. 20.30— Wiadomości. 21.00
—  Prosto z Belwederu. 21.10—r Ze sztuką 
na ty: "Teatr to znaczy...". 21.45 — Polska 
Kronika Filmowa. 22.00 — Panorama.
22.30 —  "Po włashym pogrzebie" — film 
fab. prod. polskiej. 0.05 — “Appasionato 
Palladio". 0.30 — Program rozrywkowy.
1.00 — Panorama. 1.10— "Racławice"— 
film dok. 2.20— Program publicystyczny.

T V P 1
10.00 —  Wiadomości. 10.10 — Ola 

dzieci. 10.55 —  Język angielski. 11.00 — 
"Życie"— serial prod. japońskiej. 11.30— 
Portret europejski. Francesco Solimena
—  Cesarz Karol VI i hrabina Gundaker 
Althann. 12.00 — Giełda pracy, giełda 
szans. 12.20 — Zaproszenie do stołu.
12.30 — "Sto lar — magazyn ubezpie­
czeń społecznych. 12.40— Videofashion
— magazyn mody. 13.00—  Wiadomości. 
13.10-— Agrobiznes. 13.15 — Telewizja 
edukacyjna. 16.00— Muzyczna Jedynka. |

18.30. — Dla młodych widzów. 17.00 — 
"Pierwsze pocałunkî — serial prod franc.
17.25 <— Dla dzieci: "Tik-Tak". 18.00 — 
Teleexpress. 18.20 — "Aria ze śmie­
chem". 18.40 — Klinika zdrowego 
człowieka. 19.05— "Simpsonowie"—se­
rial <enim. prod liSA. 19.30 — Sensacje 
XX wieku: Śmiertelny pojedynek. 20.00— 
Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości. 
21.10 — "Nie wracaj do przeszłości” — 
film fab. .prod. USA. 23.00 — Puls dnia. 
23.15 —rSejmograf. 23.30— Listy o gos­
podarce. 24.00 — Wiadomości. 0.15 — 
"Jestem ostatnia" — film dok. 0.45 — 
Nocne czuwanie bez butelki. 1.45 — 
"Przeklęte rewiry" — film dok. 2.10.—

. Muzyczna Jedynka. ’
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7.45— Dzień dobry. 18.00—Wiado­
mości 18.10 — Program folklorystyczny. 
"Już koniki zaprzężone". 1Ś.35—Wiado­
mości (ros.). 18.50— Program dla dzieci 
19.30 — Słowo chrześcijanina, 19.40.— 
Los biskupa Vmcentasa Borisevićiusa.
20.25 — Serial "Psi dom". 21.00 — Pano­
rama. 21.35 — Brzeg. 22.40 — Magazyn 
muzyczny Terra Musica". 23.20— Dzien­
nik wieczorny.

BAŁTYCKA TV 
7.30— Horoskop. 7.35—Serial Tak 

świat się kręci". 8.30 — Serial "Granica 
nocy". 9.00 — Aleja 9.20 — Godzina 
CNN. 18.30—Kino— moją miłością, film 
"Noce Dekamerona". 20.00— Serial Tak 
świat się kręci". 20.55— Sport na świecie. 
21.00— Serial "Granica nocy*. 21.30 — . 
Nowości bakyckie. 22.00 — Przegląd 
LlX 22.20 — Godzina CNN. 23.00 — 
Szczęśliwa ręka!

LITPOLIINTER TV 
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Serial 

"Dzika róża". 15.00 — Dziennik. 15.25 — 
Film anim. 15.50—  Komputer. 16.05 — 
Odpowiedzi. 16.40 — Spółka* TVR "Mir".
17.00 — Dziennik. 17.20 — Magazyn TV 
"Kontakt". 17.50— Pogoda. 18.00— Go­
dzina szczytu. 18.25 — Serial "Dzika 
róża". 18.55 — Wieczór poświęcony W. 
Wysockiemu. 19.40 — Dobranocka.
20.00 — Dziennik. 20.35 — Pogoda 
20.45 — Monolog. 20.55 — Film "Proroc­
two". 23.25 — Dziennik. 23.40 — Bez 
pauzy. 0.15 — Ekspres prasowy. *

TELE-3
7.30 — Nowości NBC. 8.00—Tylko 

dla dzieci. 9.00—Serial "Santa Barbara". 
9.50'— Wszystko dla śmiechu. 9.55 — 
Lekcja jęz. ang. 13.55 — Lekcja jęz. ang.
14.00 — Dziś. 14.30 — Biznes "Financial 
Times" dziś. 15.00 — Magazyn podróży. 
18.30 — Program z Jurborka. 19.00 — 
Najświeższe wiadomości. 19.20 — Film 
anim. 19.40 — Serial "Santa Barbara". 
20.35 — Wiadomości. 20.45 — Tylko dla 
dzieci. 21.10 — Muzyka. 21.25 — Lekcja 
jęz. ang. 21.3Q,— Akcenty. 22.00 — Film 
"Buntownik" (3). 22.55 — Muzyka. 24.00 
— Wiadomości.

WILEŃSKA TV 
18.50— Dziś w miasteczku. 19.00— 

Film "Cygan" (3). 20.35 — Film "Junona i 
paw". 22.45 — Nowości postmuzykL
23.00 — M7V.

TVPl
10.00 — Wiadomości. 10.10 — Dla 

dzieci. 10.55 — Język angielski. 11.00 — . 1
"Słoneczny patrol" — serial prod USA.
12.00 — Od niemowlaka do przedszkola­
ka. 12.30— Jerzy Duda Gracz—.spotka­
nia z młodzieżą. 12.40 — Inni — Torńek.
13.00 — Wiadomości. 13.10 — Agrobiz­
nes. 13.15 —  Telewizja edukacyjna.
18.00 —  Muzyka młodzieżowa. 16.30 —
Raj — magazyn młodzieżowy. 17.00 — 
"Moda na sukces" — serial prod. UŜ A.
17.25 —  Dla młodych widzów — "Mały 
teatr, wielkiego świata". 18.00 — Teleex- 
press. 18.20 -*■ Miliard w rozumie — tele­
turniej. 19.05 — "Słoneczny patrol" — se- 1 
rial prod. USA. 20.00 — Wieczorynka 
20.30 — Wiadomości. 21.10 — "Spra­
wiedliwość mafii" — film sensac. prod.
USA. 23.05 — Puls dnia. 23.20— Zawsze 
po 21; 24.00— Wiadomości.£.20— Trzy ' 
dni1,bez wyrdku"— film fab. prod. polskiej.
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"Polacy muszą wrócić do Ojczyzny"
O  dniu wczorajszym i  aktualnej sytuacji naszych rodaków w  Kazachstanie 

opowiada prezes Zw iązku Polaków w  K azachstanie —  inż. Franciszek 
Bogusławski:

Powrót 
do Macierzy

Powrót naszych rodaków z 
Kazachstanu, którzy znaleźli 
się tam w wyniku sta lin o ­
wskich deportacji, do kraju 
przodków stał się obecnie jed­
nym z największych wezwań 
dla polskiego społeczeństwa. 
O tym dzisiaj w Polsce wiele 
się mówi, dyskutuje. Głos w 
tej sprawie zabierają zarówno 
najw yżsi d o s to jn ic y  R ze ­
czypospolitej, jak i reprezen­
tanci samorządów, organiza­
cji społecznych. Proponujemy 
C zy te ln ik o m  ze staw  m a­
teriałów poświęconych Pola­
kom w Kazachstanie.

— Przeniesienie Polaków z Podo­
la do Kazachstanu —  to był pierwszy 
"eksperyment" Sowietów w tej dzie­
dzinie. Za Polakami zesłana została 
mniejszość niemiecka, Czeczeńcy, 
Tątariy i inne narodowości. Na spa­
kowanie się dano 15 minut. Następnie 
w bydlęcych wagonach, w niesamowi­
tej ciasnocie, o głodzie i chłodzie 
wywieźli nas na Wschód. Podróż 
trwała ponad trzy tygodnie. Bardzo 
wielu —  kobiety, dzieci, ludzie chorzy 
—  tej podróży nie przetrzymało. Było 
wielu zmarłych. Na terenie Kazach­
stanu pociąg stawał w pustym stepie 
co 10-15 kilometrów i wyrzucano z 
niego po 200 osób mówiąc teraz tu 
będziecie mieszkać. Ludzie ratowali 
sięjak mogli. Budowalisobie ziemian­
ki. Tak zaczęło się nasze życie w kaza­
chskich stepach.

Ja nie chcę, aby moje opowiadanie 
było jak płacz, ale muszę powiedzieć 
całą prawdę. Warunki żyda były cały

czas straszne i pod policyjnym nadzo­
rem. Polacy-musieli się meldować 
każdego dnia i nie mogli się oddalić do 
następnej wsi bez zgody nadzorującego 
komendanta. Nasze tragiczne 
położenie zmieniło się dopiero po 
upadku Związku Sowieckiego. Dziś na­
dal jednak jest ono zdecydowanie nie­
korzystne. Jesteśmy wciąż obcymi i nie­
chcianymi przybyszami na kazachskiej 
ziemi. Żyjemy n^dal w ciężkich warun­
kach.

Jako prezes Związku Polaków w 
Kazachstanie reprezentuję ponad 60 
tysięcy osób w nim zrzeszonych, choć 
jest nas znacznie więcej. Dzisiejsza sy­
tuacja Polaków w Kazachstanie nie jest 
prosta. Tak naprawdę, nikt jej poza na­
mi nie rozilmie. Delegacje, które 
przyjeżdżają z Polski, również nie 
orientują się w naszej sytuacji. W  Kaza­
chstanie oficjalnie mówi się jedno, 
myśli o  drugim, a robi trzecie...

Polacy obawiają się przede wszy-

Cmentarz we wsi Oziomoje założony w 1936 r.

stkim nacjonalizmu kazachskiego, o 
którym mówił sam prezydent republiki 
Nazarbajew.

Polacy w Kazachstanie są niepewni 
swojej przyszłości. Wiele wskazuje, że 
nasza sy tuacja będzie się pogarszać. Już 
dziś Polacy są rugowani lub nie dopu­
szczani do ważniejszych stanowisk w 
pracy i administracji. Za rok 
obowiązywać będzie wszystkich 
urzędowy język kazachski, który jest 
niezwykle trudny dla Polaków. Nie zna 
go nawet wielu Kazachów. 
Obowiązywać też będzie wkrótce kaza­
chskie obywatelstwo.

Inne mniejszości narodowe, jak 
Rosjanie i Niemcy, systematycznie 
opuszczają Kazachstan. Nieznany jest 
tylko dalszy los Polaków.

Polacy są społecznością rozbitą, 
rozsianą na olbrzymim terenie stepów. 
Są nieliczne tylko kościółki i polskie 
szkoły podstawowe. Nie ma radia i 
choćby najmniejszej polskiej gazety. 
Nie ma możliwości dobrego komuni­
kowania się. N ie  w iadomo też 
dokładnie, czy Polaków jest 100, czy np. 
ponad 200 tysięcy. Pewne jest, że chęć 
prawie natychmiastowego przyjazdu 
do Polski deklaruje ponad 50 tysięcy 
osób.

Zapytaliśmy, czy prezes Związku 
Polaków w Kazachstanie i Zarząd 
Związku mają pomysł na powrót Po­
laków do ojczyzny.

—  Mamy przemyślaną koncepcję 
do końca i to już od wielu lat — 
powiedział Franciszek Bogusławski. — 
Po pierwsze, musi zostać ustalony limit, 
jaką liczbę osób kraj mógłby przyjąć w 
ciągu jednego roku. To musi być proces 
starannie przygotowany, ale trzeba go 
zacząć jak najszybdq. Należy w  tym celu 
powołać specjalne biuro pełnomocnika 
polskiego rząd u, które by zajęło się wszy­
stkimi problemami związanymi z repa­
triacją Polaków z Kazachstanu. Również 
wśród grupyjuż repatriowanych do kraju

należy powołać jakąś organizację, ko­
mitet, który rozwiązywałby wszelkie 
trudne sprawy wewną- 
trzśrodowiskowe. Z  pewnością będą tu 
sprawy trudne, a może nawet konfliktów 
i nieporozumienia.

Wszystko musi być etapowo roz- - 
wiązywane i dobrze przygotowywane; 
mieszkania, miejsca pracy, pieniądze 
na zorganizowanie całej akcji. Niemcy 
też mieli limit roczny. Każdego-roku 
wyjeżdża grupa osób do Niemiec. W 
Kazachstanie zostało już ich niewiele,
Ja myślę, mam taką nadzieję, że rząd 
polski będzie działał tu podobnie jak 
rząd niemiecki. Trzeba też pamiętać o 
dobrych kontaktach z Kazachstanem.
To bardzo ważne. Trzeba też wpłynąć 
poprzez rząd kazachski na te 
środowiska nacjonalistyczne, by je 
uspokoić, że my naprawdę opuścimy 
Kazachstan, że nie jesteśmy dziećmi 
porzuconymi na cudzej ziemi.

—  Jak pan prezes ocenia podjętą] 
obecnie akcję przez samorządy gmin, 
które postanowiły sprowadzić choć po 
jednej polskiej rodzinie z Kazachstanu ]̂

—  M ogę tylko gor ąco 
podziękować. To dobrze, że taki stał się 
początek tej sprawy, że polskie rodziny 
z Kazachstanu mogą od razu znaleźć m  
w polskim środowisku, uczyć się języka 
pracować i- zżywać z  lokalną 
społecznością.

—  Rozmawiał pan z premierem! 
Pawlakiem o repatriacji Polaków z Ka­
zachstanu. Czy premier przyrzekł; | 
rozwiązać ten problem?

— Nie było ustaleń. Ja jednak mam 
' wielką nadzieję...

Zanotował * 
Antoni LEW ANDOW SKI 

(P A O I

Obecnie są różne domysły i in5* 
terpretacje o pochodzeniu 

/ naszych rodaków z/tego 
odległego posowieckiego państwa. 
Skąd i dlaczego Polacy znaleźli się w 
Kazachstanie?

Bardzo skomplikowane i pełne 
sprzeczności były losy Polaków w nowo 
powstałym po 1917 roku państwie so­
wieckim. Nd obszarach byłego impe­
rium rosyjskiego istniały większe lub 
mniejsze skupiska Polaków, sporo ich 
mieszkało w rozproszeniu. Najwięcej 
Polaków mieszkało na terenach obe­
cnej Białorusi i Ukrainy.

Traktat ryski z 1921 roku zawarty 
między Polską a Rosją Radziecką i 
Ukrainą utrwalił nowe granice między 
nowymi państwami. W traktacie tym 
Polska po raz pierwszy od chwili roz­
biorów zrezygnowała z części swoich 
byłych ziem na wschodzie. W  wyniku 
traktatu ryskiego poza granicami Pol­
ski znalazło się 300 tys. km2 obszarów, 
które do rozbiorów wchodziły w skład 
Rzeczypospolitej. Polskie wpływy na­
rodowe, kulturalne i ekonomiczne na 
tych terenach były bardzo silne. Do 
chwili rewolucji bolszewickiej ludność 
polska nadawała charakter miastom 
ukraińskim i białoruskim, a polskie wy­
spy językowe, kulturowe i wyznaniowe 
były na ziemiach położonych aż po 
Dniepr bardzo liczne. Więcej niż 
połowa ziemi uprawnej na Białorusi i : 
Ukrainie należała do Polaków. Kultura 
wytworzona wspólnie przez trzy n&rody 
dawnej Rzeczypospolitej — Polaków, 
Rusinów i Litwinów —  była bogata i 

_ silnie oddziaływała-na białoruskie i 
ukraińskie środowiska.

Jak podaje Józef Byczkowski, 
znawca problemu, liczbę Polaków mie­
szkających w 1914 r. na terenie 
późniejszego (do 1939 r.) Związku Ra­
dzieckiego szacowano na około 1300 
tys. osób: Byłoich na pewno więcej, bo 
spisy carśki&j RosjJ .tendencyjnie 
starały się liczby ludności nierosyjskiej 
pomniejszyć/-^

Po pierwszej wojnie światowej na 
terenach przyłączonych do ZSRR 
pozostało ich znacznie moiej, ponieważ 
część Polaków objęła repatriacja. W jej 
ramach —'jak podaje Byczkowski— od 
listopada 1919 r. do czerwca 1924 r. 
powróciło do Polski 1246845 osób. Re­
patriowali się przede wszystkim przed­
stawiciele inteligencji zawodowej, ■ 
y.iemiartstwa. duchowieństwa.

przemysłowców, kupców i  
rzemieślników. Ludność chłopska i 
szlachta zaściankowa, licznie zamiesz­
kująca Ukrainę i B iałoruś, w 
przeważającej liczbie pozostała na te­
renach swego zamieszkania.

Jak podaje A. Patek w pracy "Pola­
cy w Rosji i ZSRR", spis z 1926 roku 
ujawnił istnienie w Związku Radziec­
kim 782334 Polaków, z czego 467435 
osób mieszkało na Ukrainie, 204849—  
w Rosji i 97498 osób —  na Białorusi 
Najważniejsze skupiska ludności pol­
skiej znajdowały się nadal na obszarach 
tzw. kresów (Ukraina prawobrzeżna i 
B iałoruś W schodnia). N a leży  
podkreślić, że różnica między oblicze­
niami szacunkowymi polskimi, które 
podawały 1019 tys. Polaków a danymi 
spisu sowieckiego była bardzo znaczna.

Represje wobec Polaków zaczęły

językiem nauczania. W 1926/1927roku 
szkolnym były na Białorusi 132 szkoły 
z polskim językiem nauczania, na 
Ukrainie —  364. W  Mińsku i Kijowie 
drukowano specjalne radzieckie 
podręczniki. Zaczęto wydawać gazety i 
czasopisma w języku poiskim.

W  celu zdobycia przez Polaków 
doświadczenia w rządzeniu stworzono 
polsko-sowieckie rejony administra­
cyjne. Na Białorusi powstał w rejonie 
kojdanowskim Polski Rejon Autono­
miczny im. Feliksa Dzierżyńskiego, a 
na Ukrainie utworzono Polski Rejon 
Autonomiczny na Wołyniu z  siedzibą w 
Dołbyszu, przemianowanym na Mar- 
chlewsk. Do tych eksperymentalnych 

I rejonów autonomicznych rozpoczęto 
nawet przesiedlanie polskiej ludności z 
Rosji Centralnej, w celu przemieszania 
miejscowej ludności z elementami, jak

Skąd Polacy  
w Kazachstanie?

się już w pierwszych latach po rewolu­
c ji Wysyłano ich z miejsca urodzenia w 
głąb Rosji i do Azji, m. in. do Kazach­
stanu. Deportacje i wywózki na 
wschód, zwłaszcza z terenów przygrani­
cznych z Polską zaczęły się jeszcze 
przed 1926 rokiem.

Szczególnie usilnie władze sowiec­
kie dążyły do obniżenia żywiołu pol­
skiego na Ukrainie i Białorusi Doko­
nywano tego stosując olbrzymi terror i 
zastraszanie ze strony władz tereno­
wych partyjnych i radzieckich wobec 
Polaków.

Należy wspomnieć, że w planach 
sowieckich po klęsce warszawskiej 
1920 roku nadal istniała możliwość 
utworzenia Polskiej Republiki Rad. W 
celu pozyskania kadr dla przyszłej so­
wieckiej Polski postanowiono poddać 
pozostałych w Związku Sowieckim Po­
laków swoistej reedukacji. Tworzono 
tzw. "radziecki język polski", 
rozpoczęło intensywną walkę z 
Kościołem katolickim, zorganizowano 
szkolnictwo polskie. Już w 1921 roku 
utworzono 396 szkół czteroklasowych i 
23 szkoły drugiego stopnia z polskim

uważano, bardziej sowieckimi.
Już w połowie lat dwudziestych 

okazało się, że wizja światowej rewolu,-, 
cji, a w jej ramach sowieckiej Polski, ma 
raczej nikłe szanse urzeczywistnienia i 
pop ieranie żywiołu polskiego 
zamieniło się stopniowo na jego 
prześladowanie. Szczególn ie 
prześladowanie Polaków wzmogło się 
po 1929 roku, tj. po wprowadzeniu 
obowiązkowej kolektywizacji rolnic­
twa. Polacy, zwłaszcza na Wołyniu, na 
Żytomierszczyźnie, ustosunkowali się 
negatywnie. Dochodziło do otwartych 
buntów. Wówczas specjalne oddziały 
NKWD krwawo dławiły niezadowole­
nie Polaków. Następowały aresztowa­
nia i zsyłki. Władze sowieckie w 
połowie lat trzydziestych doszły do 
wniosku, że opór Polaków na Ukrainie 
i Białorusi nie był przypadkom, lecz 
inspirowany przez wrogie ZSRR 
wpływy ideologii kapitalistycznej. Od 
1935 roku nastąpiła fala aresztowań, 
deportacji i eksterminacji, którą 
dotknęła wszystkich Polaków bez 
względu na status społeczny, majątko­
wy i poglądy polityczne. Wśród elit

władzy sowieckiej istniał pogląd, że ele­
ment polski, jako najbardziej niepew­
ny, należy usunąć z zachodnich rubieży 
państwa. Zlikwidowano więc polskie 
szkoły, tzw. polskie rejony administra­
cyjne na Białorusi (Dzierżyński) i 
Ukrainie (Marchlewski) i przystąpiono 
do masowej likwidacji "polskich wro­
gich sił". Wywózka rozpoczęła się 
wiosną1936 roku. Wzdłuż linii kolejo­
wej do Dzierżyńską (Kojdanowa), 
przez Mińsk, Borysów, Orszę rozmie­
szczono duże siły N KW D , której 
działały szybko i sprawnie. Podobnie 
zadziałano na sowieckim Wołyniu,* w 
obwodzie żytomierskim. "Najczęściej 
nocą— pisze J. Byczkowski— otacza­
no wybraną wieś, wygarniano 
mieszkańców z domów, zapędzano do 
wagonów bydlęcych i plombowano je. 
Potem wysyłano transporty Polaków 
do Komi ASSR bądź też na południe, 
do Kazachstanu”. Tam, w Komi i Kaza­
chstanie, powstawały nowe osiedla pol­
skie, które przetrwały do dnia dzisiej­
szego. D o  Kazachstanu tra fiło  
najwięcej Polaków z Ukrainy. Wyrzu­
cano ich w szczerym stepie. Wielu 
zmarło z chorób, głodu i chłodu, gdy 
nastała surowa kazachska zima, a 
domów jeszcze nie było.

Druga fala deportacji Polaków do 
Kazachstanu nastąpiła w zimie1940ro­
ku, po przyłączeniu tzw. Zachodniej 
Białorusi i Zachodniej Ukrainy do 
ZSRR. Po powstaniu Armii Andersa 
wielu Polakom udało się wydostać z 
Kazachstanu i Syberii, część ich wróciła 
z Armią Berlinga. Duża część wróciła 
do Polski w 1945-1946 w  ramach tzw. 
repatriacji.

Trzecia fala wywózek z Białorusi, 
Ukrainy i Litwy miała miejsce w latach 
1948-1952, kiedy na przyłączonych te­
renach do ZSRR po drugiej wojnie 
światowej rozpoczęto kolektywizację 
rolnictwa. Polacy ci w większości w la­
tach 1957-1959 powrócili do Polski.

Polacy wywiezieni do Kazachstanu 
w latach dwudziestych i trzydziestych nie 
mogli wrócić do kraju przodków, bo nig­
dy nie mieli obywatelstwa polskiego. Los 
ich wbrew ich własnej woli został prze­
sądzony: na zawsze mieli pozostać w su­
chych stepach Kazachstanu. CSy tam po­
zostaną? Będzie to zależało od nich i od 
wszystkich obywateli wolnej i niezależnej 
Rzeczypospolitej.

Mieczysław JA C K IE W IC Z

Szczecińskie 
Forum na rzecz 

repatriacji
Polacy znajdujący się poza granica­

mi Rzeczypospolitej mają prawo powrotu 
do Ojczyzny, polskie społeczeństwo i 
władze państwowe są zobowiązane do 
zorganizowania im powrotu — stwier­
dzają w liście skierowanym do marszałka 
Sejmu Józefa Oleksego przedstawiciele i 
utworzonego .Ostatnio w Szczecinie Fo­
rum inicjatyw na rzecz repatriacji Polaków 
z Kazachstanu.

Inicjatorzy Forum stwierdzają, że 
ustawa o repatriacji nie została anulowana 
i postulują, by w oparciu o jej postanowie­
nia reaktywowany był Państwowy Urząd 
Repatriacyjny.
x Zdaniem przedstawicieli Forum, po­
wracający z Kazachstanu mogliby 
Zamieszkać w wytypowanych ośrodkach 
-po b..'Armii Radzieckiej, a ich powrót 
mógłby stanowić bodziec do aktywizacji lo- 
‘.kalnych ośrodków i ożywienia gospodar- *. 
czego różnych regionów.

List proponuje zainicjowanie ogólno­
krajowej dyskusji na temat powrotu Po­
laków z Kazachstanu, min. rozwiązania f| 
sprawy kosztów.

Forum Inicjatyw na Rzecz Repatriacji 
Polaków z Kazachstanu utworzyli przed­
stawiciele 10 działających w Szczecinie 
organizacji, m-in. oddziału Stowarzysza­
nia 'Wspólnota Polska", ZaChodnibpo- 9  
morskiego Związku Sybiraków. Towarzy­
stwa Przyjaciół Szczecina, 
Stowarzyszenia "Katyń", Towarzystwa 
Miłośników Lwowa i Kresów Południowo*'JB 
Wschodnich.

Aleksander Łuczak 't 
o powrotach 

z Kazachstanu
Polska jest krajem, w którym wszyscy 

Polacy mają prawo szukać warunków do 
swojego życia rodzinnego i zawodowego 
— takie przekonanie wicepremier RP Ale­
ksander Łuczak wyraził nawiązując do 
kwestii Polaków pragnących wyjechać z 
Kazachstanu. Zapowiedział, że Rada Mi­
nistrów rozpatrzy projekt uchwały na te­
mat sytuacji Polaków w tym kraju. 
Stwierdził: że przyjazdy z Kazachstanu • 
rząd widzi jako uporządkowaną akq§ 
rozłożoną w czasie, z rocznymi kwotami 
przyjazdowymi, dostosowanymi 
możliwości, osiedleńczych.

Zdaniem wicepremiera, jeśli Rada Mi­
nistrów opowie się za repatriacją I zą 
'rozpoczęciem jej w przyszłym roku, to 
muszą być na ten cel pieniądze *  
budżecie. Bardzo liczymy na to "  
powiedział — że obok środków 
budżetowych pojawi się fundusz repatriar ̂ ® 
cW, zasilany ofiarnością społeczeństw*. ̂  
biznesu I Polonii zachodniej. Oprócz iwa* 
terialnego miałoby to także wymiar moral­
ny, czynu narodowego, wspólnego 
dzieła.

Tej jesieni Kazachstan znajdzie sif JJ* 
trasie podróży premiera Pawlaka do Ch*̂  
Będzie okazja do poruszenia z władzami 
Kazachstanu m.in. sprawy repatriacji 
zapowiada Łuczak. Przypuszcza o a **  
wówczas z ust premiera padną w iw n^H  
ustalenia co do trybu, tempa i terminów 
repatriacji. ”
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W Kazachstanie rodzi 
się kościół katolicki

Od kilku lat w Kazachstanie kwit­
nie życie religijne. W rozsianych po 
bezkresnym step ie  m iejsco­
wościach, w których nadal pełno 
symboli i haseł sławiących nie istnie­
jące już imperium, wyrastają katolic­
kie świątynie, a.wierni.bez obaw 
mogą praktykować swoją wiarę.

'Kiedy tu przyjechałem przed 
czterema laty, komunizm trwał w nąj- 
lepsze i. nic nie zapow iadało 
rychłego upadku Związku Radziec­
kiego* — wspomina ks. Tomasz 
Peta, który przybył do Kazachstanu 
z archidiecezji gnieźnieńskiej i jest 
jednym z 19 pracujących tam pols­
kich księży.

Dziś wierni ks. Tomasza, modlą 
się w wybudowanym niedawno 
kościele Matki Bożej Królowej Poko­
ju, który —  położony na lekkim ... 
wzniesieniu — góruje symbolicznie 
nad założoną prawie 60 lat temu 
przez władzę radziecką wsią Ozior- 
ne i tutejszym kołchozem o socrea­
listycznej nazwie 'Awangarda'. Ar­
chitektura świątyni, ż  dwiema 
wysokimi wieżyczkami i kolorowymi 
witrażami, w niczym nie odbiega od 
kościołów w katolickich krajach eu -. 
ropejsklch. O tym, że  jesteśmy 
gdzieś na Wschodzie, przypominają 
jedynieśpiewane po rosyjsku w cza­
sie mszy pieśni.

MimoiżwOziomem— 700-oso- 
bcwej wiosce w obwodzie kokcze- 
tawskim — zamieszkanej w więk- r 
szóści przez Polaków dość często 
rozbrzmiewa język pójski, ks. To­
masz często posługuje s ię w 
kościele językiem rosyjskim.. T o  
taka miejscowa łacina, bez której 
trudno byłoby ludziom porozumieć 
się ze sobą1 — mówi, charakteryzu­
jąc sytuację narodowościową w tym * 
17-milionowym kraju, zamieszka­
nym przez 130 różnych nacji.

Oziome stanowi swego rodzaju 
wyjątek. Większość wiosek w Ka­
zachstanie jest bowiem wielonaro­
dowościowa. Widać to doskonale 
także na przykładzie kościelnej litur­
gii. W Keilerowce, stolicy tutejszego 
rejonu, wierni modlą się aż w trzech 
językach: po polsku, niemiecku i ro­
syjsku. "SWięty, święty, święty*, *Hei- 
lig, heilig, heilig Gotf, *Swiat, świat, 
świat Gospod* rozbrzmiewa w 
Miejscowym kościele św. Francisz­
ka, który zzewnątrz niczym nieróżni 
<ię prawie od-normalnych zabudo­
wań mieszkalnych. 'Kiedy budowa­
liśmy go w połowie lat 80, nie można 
tyto inaczej. Władze i tak cały czas 
szykanowaiy nas i straszyły więzie­
niem’ — opowiada Rozalia Zad- 
fożna, jedna z  inicjatorek tego 
przedsięwzięcia.

Wewnątrz świątyni żebrało się 
około70 osób, głównie starszych ko­
biet w tradycyjnych chustkach na 
wOwie. W kazaniu ks. Tomasz nau- 
j?a Po rosyjsku, że 'człowiek bez 
“ °9e sam niewiele może w życiu 
UczynićM zachęca wszystkich do da- 
wflnia innym dobrego przykładu. 
'Utaj trzeba wszystkiego uczyć od 

Podstaw. Kościół w Polsce rozwijał 
8|ę bez przerwy przez tysiąc lat, zaś 
01 ,U(feie jeszcze do niedawna mogli 
Wyznawać swą wiarę jedynie w ukry- 
fjIU| "erażając się na represje' —  
umączy ks. Tomasz. Pracująca od 

joku w Kazachstanie siostra Klaudia 
awrzyriiak ze Zgromadzenia Sióstr 

®"Ć8bniczsk mówi, że do kościoła 
cnodzą głównie starsi oraz dzieci i 

odzież. 'Średnim, pokoleniom, 
ii 5̂rzez poddawano atetzac-
1' , dno przylgnąć dziś do wiary* —  
•twierdza. -

.. ^ e z  całe dziesięciolecia życie 
wgijne w Kazachstanie zaledwie 
lał H  ^  najbardziej mrocznych 
Mach stalinizmu najbardziej gorliwi 
•erntebjerali się w swoich mieszka­
ch , gdzie modlili się po kryjomu z 

Pfceplsywanych ręcznie modlłtew- 
uu u * JSpIS wyciąganymi ze skry- 
* K obrazami, które udało im się zab- 

u r®dzinnej Ukrainy. 'Zawsze 
wyobreżeiitmy sobie wtedy, że jes- 
r y ty w kościele i że jest. z  nami 
c J r * — opowiada Maria Olanin z 
°ziomego.

do rozsianych w stepie 
'‘ich osiedli zaczęli docierać nie­

liczni księża. Przyjeżdżający do 
wioski kapłan zazwyczaj przez całą 
noc przy zasłoniętych szczelnie ok­
nach chrzcił, spowiadał, udzielał 
ślubów i odprawiał mszę* Miesz­
kańcy Oziomego pamiętają dosko­
nale ojca Serafima Kszubę z zakonu 
kapucynów, który przemierzał w  ten 
sposób nie tylko północny Kazachs­
tan, ale i pobliską Syberię. W  swych 
książeczkach do nabożeństwa ni­
czym relikwie przechowują dziś ob­
razki z  jego podobizną i modlą się o 
jego beatyfikację.

Od trzech lat katolicy w Kazachs­
tanie, których liczbę ocenia się na co 
najmniej pół milionar mają swojego 
biskupa —  Jana Pawła Lengę. Nim 
w kwietniu 1991 r. został mianowany 
administratorem apostolskim Ka­
zachstanu I Azji środkowej, przez 
d z ie s ięć  lat duszpasterzow ał 
'półlegalnie' —  jak sam mówi —  na 
północy tego wielkiego kraju. Po­
dobnie jak wtedy, mieszka dziś w 
skromnym, takim samym jak inni, 
domku w miejscowości Taincza, 
noszącej nadal rosyjską nazwę Kras- 
noarmiejsk. Na w ielk iej mapie 
byłego ZSRR, wiszącej w jego pry­
watnym gabinecie, pokazuje swoją 
ogromną diecezję, która oprócz Ka­
zachstanu obejmuje także Uzbekis­
tan, Tadżykistan, Kirgistan oraz 
Turkmenistan.

Największym problemem bisku­
pa Lengi jest brak duchowieństwa. 
Na terenie liczącym aż cztery miliony 
km kw. pracu je za led w ie  33 
kapłanów. 'Kazachstan i całą Azja 
środkowa to tereny prawdziwie mi­
syjne. Dlatego bez pomocy perso­
nalnej i materialnej z  zewnątrz śami 
niewiele tu uczynimy" —  mówi bis­
kup, świadomy niepowtarzalnej 
szansy, jaka otworzyła s ię dla 
tfamszonych przez dziesiątki lat ka­
tolików. Podróżując po Europie, a 
zwłaszcza po Polsce, nie przestaje 
więc zabiegać o przyjazd na te tere­
ny obcych księży. Aż w  9 obwodach 
(na 19 istniejących) nie ma ani jed­
nego kapłana. Stąd jeden ksiądz 
obsługuje po kilka, ą. czasem nawet 
i po kilkanaście miejscowości. 'Zda­
rza się, że czasem odprawiam po 
cztery msze dziennie' —  mówi ks. 
Tomasz, który nierzadko musi prze­
jechać wniedzielę setki kilometrów, 
aby dotrzeć do oddalonych od sie­
bie wiosek.

Innym problemem tutejszego 
kościoła jest zalew sekt, które wyko­
rzystując pustkę duchową po upad­
k i komunizmu coraz skuteczniej pe- 
netrują-obszar b yłego  ZSRR i 
przyciągają całe rzesze nowych wyz­
nawców. Twierdzą, że dają jedyną 
szansę zbawienia, ale my staramy 
się nie okazywać im agresji. Traktu­
jemy je jako kolejne wyzwanie, 
któremu możemy sprostać jedynie 
własną świętością •*— mówi biskup 
Lenga, który nie ma na razie po­
wodów do obaw .o napięcia na tle 
religijnym. 'Na szczeblu lokalnym 
łączą nas dobre stosunki z  pra­
wosławnymi i luteranami, a nawet z 
muzułmanami. Zapraszamy się 
często wzajemnie na nasze uroczys­
tości —  mówi hierarcha, dodając 
jednak, że 'meczety buduje się 
częściej niż kościoły*.

Od kilku już lat do  kościoła w 
Oziornem na przypadający tam pod 
koniec czerwca odpust przybywa 
coraz więcej pielgrzymów. Podob­
nie jest i w tym roku. W kilkusetoso­
bowym tłumie wiernych widać już 
nie tylko staruszki, ale także dzieci i 
młodzież. Wielu z nich przybyło do 
swej Matki Bożej z bardzo daleka, 
niektórzy pieszo. 'Jesteśmy, być' 
może, świadkami rodzącego się 
tutaj sanktuarium dla całego Ka­
zachstanu* —  mówi nie bez dumy 
biskup. W czasie kilkugodzinnej li­
turgii, odprawionej pod gołym nie­
bem w upalnym słońcu, pątnicy 
modlą się nie tylko po polsku, nie­
miecku i rosyjsku, ale także w języku 
kazachskim. W długim kazaniu bp 
Lenga mówi, że 'Królowa Pokoju 
wzywa wszystkich ludzi do zgody I 
jedności, bez względu na różnice et­
niczne, narodowościowe i religijne*.

Stanisław ZASADA

S Z A N S A  D L A  L U D Z I  T W Ó R C Z Y C H

Konkurs na

"P a m iętniki P o la kó w  na Litw ie 
1 9 39 -1 9 9 5  —  lo sy pokoleń"

Instytut Gospodarstwa Społecznego Szkoły I 
Głównej Handlowej (SGH), wzorem badań przedwojen­
nych prowadzonych pod kierownictwem wielkiego li­
czonego Ludwika Krzywickiego, od kilku latzajmuje się 
naukowym opracowaniem dziejów emigracji polskiej 
na Zachodzie. Jednak poza granicami Polski żyje bar­
dzo liczna grupa Polaków, którzy nie zmieniając od 
pokoleń miejsca pobytu znaleźli się nagle, wbrew swej 
woli i bez możności wpływania na bieg wypadków, w 
sytuacji mniejszości narodowej. Dotyczy to rodaków 
zamieszkujących na dawnych Kresach Wschodnich 
Rzeczypospolitej.

Instytut Gospodarstwa Społecznego zainteresowa­
ny jest głęboko ich losami i dlatego ogłasza wraz ze 
Stowarzyszeniem Naukowców Polaków Litwy oraz Fun­
dacją *Pomoc Polakom na Wschodzie*.

Konkurs na "Pamiętniki Polaków na Litwie 1939- 
1995 —  losy pokoleń"

Prosimy o nadsyłanie prac (bez ograniczenia 
objętości) w  postaci m aszynopisu, czytelnego ręko­
pisu lub nagrania na taśmie magnetofonowej w  ję­
zyku polskim, rosyjskim lub litewskim do dnia 31 
grudnia 1995 r. na adres:

Instytut Gospodarstwa Społecznego 
Szkoła Główna Handlowa 
al. Niepodległości 162 
02-554 Warszawa lub na adres SNPL 
Wilno, UL Su bocz 5.

. Przew idziane są 3 nagro dy główne oraz 10 
wyróżnień:

I nagroda —  równowartość 250 dolarów USA
II nagroda —  równowartość 200 dolarów U S A
III nagroda —  równowartość 150 dolarów USA.
10 wyróżnień o wartości równoważnej —  100

dolarom USA.
O podziale nagród rozstrzygnie sąd konkursowy, 

powołany przez organizatorów.
Nagrodzone, wyróżnione oraz ciekawsze pamiętni­

ki zostaną opublikowane w całości lub we fragmentach. 
Autorzy prac mogą zastrzec swe nazwiska i adresy do 
wiadomości jury, a nadesłane prace opatrzyć godłem.

Jako organizatora Konkursu interesuje nas szereg 
kwestii szczegółowych, które powinny znaleźć odbicie 
w pamiętnikach:

Jak z  biegiem czasu i następującymi zmianami I 
politycznymi kształtował się los pamiętnikarza?

Jaki wpływ miało to na zmianę sytuacji życiowej 
bytowej Jego i najbliższych?

Interesuje nas polski los w okresie wojny (w tym! 
ewentualna działalność konspiracyjna) oraz w następ­
nych 50-ciu latach, stosunek ludności niepolskiej do 
polskości i Polaków, przebieg kształcenia i zdobywania 
zawodu, idące za tym szanse życiowe, praca zawodo­
wa i osiągnięty status materiaJny i społeczny, życie 
osobiste —  rodzinne, towarzyskie i kulturalne, udział 
życiu politycznym, kulturalnym, oświatowym i religij­
nym —* w ramach organizacji polskich i poza r 
Prosimy o podzielenie się swymi doświadczeniami, ob­
serwacjami i refleksjami na temat wzajemnych sto­
sunków między Polakami, a także relacji między Pola­
kami i ludnością litewską, białoruską, rosyjską.

Prosimy o opisywanie wszystkiego, co dotyczy sy­
tuacji Polaków na Litwie — doświadczeń osobistych ze 
stosunków z władzami politycznymi i administracyjny­
mi, aktywności społeczno-politycznej, problemów dnia 
codziennego. Prosimy także opis kontaktów z Polską 
ich charakter —  wizyty w kraju, kontakty z rodziną oraz 
więzi podtrzymywane za pośrednictwem prasy, radia 
telewizji. Bardzo interesują nas obserwacje i prze­
myślenia na temat świadomości narodowej i perspek­
tyw w tym zakresie.

.Zależy nam bardzo na tym, aby pamiętnik pisany 
był szczerze i stanowił opis własnych losów z możliwie 
szerokim uwzględnieniem zarysowanych wyżej prob­
lemów. Prosimy nie zrażać się brakiem doświadczenia 
pisarskiego czy trudnościąliterackiego i poprawnego 
gramatycznie wyrażania myśli. Najważniejsze dla nas 
znaczenie ma autentyzm i zawartość treściowa pamięt­
nika.

Prosimy również ó listy — na każdy postaramy się 
szybko i wyczerpująco odpisać. Liczny udział naszych 
rodaków z  Litwy w Konkursie przyczyni się do nauko­
wego opisu ich losów i położenia społecznego i poli­
tycznego.

Dyrektor Instytutu Gospodarstwa Społecznego 
prof. dr hab. Witold RAKOWSKI

Wiceprezydent Komisji Europejskiej na Litwie
W  sobotę wiceprezydent Komisji 

Europejskiej L eon  Brittan, zaproszo­
ny do.naszego kraju przez prezydenta 
Republiki Litewskiej Algirdasa JBra- 
zauskasa, kontynuował swą wizytę, in­
formuje E L T A . |

N a  Uniwersytecie Wileńskim L. 
Brittan złożył kwiaty pod tablicą pa­
miątkową założyciela tej uczelni Ste­
fa n a  B a to r e g o  i w y g ło s ił  
przemówienie.

Ponadto gość wygłosił odczyt, w  
którym zaznaczył, że  niepodległość 
daje Litw ie nie tylko określone przywi­
leje, lecz i narzuca konieczne do roz­
wiązania problemy. Podkreślił także, iż 
należy przestrzegać warunków ustala­
nych przez Unię Europejską, integro­
wać się w  tę organizację. Obecnie naj­
w ażn ie jszym  je j  p rob lem em , jak 
stwierdził L . Brittan, jest troska o  zasi-. 
lenie szeregów swych członków. L. 
Brittan powiedział, że  już ustalono, 
k tó re  państwa w  przyszłości będą 
członkami UE. Gość uważa, że dyskus­
je  nad tym, jaka w  przyszłości ma być

Europa, już się zaczęły. Zaakcentował, 
że  nadzwyczaj ważna jest ostrożność w 
czyn ieniu  każdego kroku o  s k a li- 
państwowej, gdyż może wpłynąć na 
naszych sąsiadów. Wiceprezydent wy­
raził zadowolenie z  nawiązania przez 
L itw ę  ścisłych stosunków z  innymi 
państwami bałtyckimi i wyraził nadzie­
ję , że działalność ta będzie kontynuo­
wana także w  przyszłości.

Jego zdaniem, przejście od eko­
nom iki p lanowej do rynkowej już 
zm ieniło systemy administracyjny i 
zarządzania, lecz zmiany n ie mają 
granic i w iele rzeczy należy zreform o­
wać w  przyszłości. Gość uważa, że U E  
w  1996 r. będzie musiała dokonać 
lustracji swych struktur i uwzględnić 

‘ nowe potrzeby. Jfestem przekonany, 
że  razem możemy współpracować w 
Unii Europejskiej, powiedział wice­
prezydent.

Następnie odbyła się konferencja 
prasowa, podczas której pytania zada­
wali nie tylko dziennikarze, lecz i obec­
ni na odczycie wykładowcy uniwersyte­

tu, przedstawiciele ambasad, studenci. 
L. Brittan podkreślił, że krajom Grupy 
W yszehradzkiej i .północnym nie 
udziel i £ię przywileju przed państwami 
bałtyckimi. Mówiono-o stowarzyszo­
nym członkostwie wszystkich tych 
państw. Gdy przyjdzie czas na Litwę, 
zostanie przyjętą na tych samych zasa­
dach, stwierdził gość. Jego zdaniem, 
dla Litwy obecnie jćst bardzo ważne 
nawiązanie ścisłych kontaktów z  Unią 
Europejską, a dopiero wtedy mu­
siałaby rozważyć, jakie umowy mają 
być podpisane.

Zdaniem L  Brittana, w  toku in­
tegrowania się do UE  bardzo ważny 
jest program PH ARE. Zaznaczył, że 
rząd Litwy prawidłowo reformuje eko­
nomikę naszego kraju zgodnie z tym 
projektem. Poinformował także, że 
zgodnie z-programem PH ARE  Litwie 
już w  br. przydzieli się 4 min ecu, które 
należałoby wykorzystać na oświatę, 
przygotowanie nauczycieli, zakup wy­
posażenia, doskonalenie systemu wy­
chowania. *

Fol. Jan Lewicki
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ORGANIZUJEM Y  
komercyjne podróże: 
soboty: WILNO-WARSZA- 

WA-MOSKWA-WILNO,
wtorki: WILNO-MOSKWA- 

WILNO;
środy: WILNO-WARSZA- 

WA-WILNO;
Również organizu jem y 

podróże do K iek  (okolice).
Yllnius, leL 42-88-27, 69-65-

(Za/n. 863)

EKRANY
UETTJYA—  Tango" (Francja) o 

12,14,16,18,20. W  piątki— bilety za 
pół ceny.

YILNIUS —  "ASS Yentnra" 
(USA) o 11.15,13,14.45,1630,18.20,
20.10. 22. IX  —  "Bolesna obojętność” 
(Rosja) o  20.10. 23.IX —  "Padały 
dęby", "Znachorka" o  20.10.

HELIOS —  I sala —  "Podwójny 
cios" (USA) o  1030,18.40; "Nie cofać 
się 1 nie poddawać" (USA) o 12.40, 
16.40; "Dezerter" (USA) o 14.40,21. II 
wideosala— "Więzień" (USA) o 10.40,
14.10, 17.50. "Policyjna hLstoria-3" 
(USA) o 12.20, 16, 19.40. 25 .K  —  
T o m ii Jeny" (USA) o 10.50. "Kobra- 
2" (USA) o  21.20.

PERGALĆ —  "Ucieczka” (USA) 
o 1130,1330,1530,1730,1930. W  
hollu w godz. 11—1930— kiermasz.

AUŚRA —  "Młoda lady Chatter- 
ley" (USA) o 1030,13.40,15.10,18.20, 
1930; "Pokusa" (Włochy) o 12,16.40.

DRAUGYSTŻ —  "Leopard" 
(Francja) o  15, 16.40; "Miłość zwy­
cięży" (Indie, 2 serie) o 1830.

SKUPUJEMY ZŁOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ 00 RAZU!

Pracujemy każdy dzień oć godz. 9 do 20 
VniMevskio 2, kolo placu Katedralnego,

- .  c Vilnius. tel. 22  7 0  17.

KALENDARIUM
* Wtorek (20JX) jest 263 dniem 

1994 r. Do końca roku 102 dni
* Znak Zodiaku— Panna.
*  Imieniny: Dionizego, Eustache­

go, Faustyny, Filipiny.
*  Wschód Słońca —  7.00, zachód 

— 19.24.
Długość dnia — 12 godz. 24 min.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 20 
września zachmurzenie z prze­
jaśnieniami, bez opadów, wiatr 
słaby. Temperatura 17-19 stopni 
ciepła.

W  ciągu następnych dwóch dni 
przelotne opady. Temperatura w 
nocy 10-15,*w dzieli 14-19 stopni 
ciepła.

Dyżurni wydania: 

Helena G ŁA D K O W SK A  
Jen  LEW ICKI 
Krystynę B U C ZYŃ SK A 
Krystyna BO G D A N O W ICZ 
Antonina M ISZCZUK 
Marian B OG DZIU N  
Łoreta B O R K O W S K A

£ Ogłoszenia }

Współczesnej młodzieży —  
współczesna szkoła!

Dwuletnia szkoła języków obcych i komercji "Linguae et 
comerdum" ogłasza zapisy uczniów na rok szkolny 1994- 
1995. Trzy języki obce (niemiecki, angielski, francuski), ko­
mercja. Wakacje w Europie Zachodniej.

Yilnins, tel. 46-57-34,73-58-10.

OFERUJEMY 
do nabycia 1, 2, 3, 4-pokojowc mieszkania w  wy­

li kańczanym domu przy ul. linksmoji w N. Wilni.

Zwracać się: tel. (8*22) 22-35-24.
( lam. 904)

KUPUJEMY I  SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ 

codziennie od godz. 9.00 do 20.00. 
Yilnins, Yrablersldo 2, obok pL 

Katedralnego, teL 22-7017.
(Za/n. 807)

OBSŁUGA WESEL 
Proponujem y usługi muzy­

kantów, fotografów, gospodyń, samo­
chody.

Yllnius, teL 64-23-32.
(Zanr. 832)

W TRYBIE PILNYM 
pomagamy w załatwianiu doku­

mentów do Rosji, Holandii (Utrecht).
Korzystne podróże komercyjne w 

soboty na trasie: Wilno —  Warszawa 
—  Moskwa— Wilno.

Licencja nr 000011. 
yilnins, teL 61-31-42,61-31-06.

(Zam. 819)

SPRZEDAJĘ 
garaż murowany przy uL Links­

moji i metalowy p r^  uL Kurapkq. 
Zwracać się: Vllnius, teL 67-65-85.

(Zam. 72-D)

BIURO PRAWNE "eLKa" 
Przygotow uje dokumenty 

założycielskie, pomaga w rejestrowa­
niu wszystkich rodzajów przedsię­
biorstw 1 prze rejestrowaniu statutu 
zgodnie z nową ustawą o spółkach ak­
cyjnych.

aL Gedimlno 14-407,
Yllnius, leL 62-89-37,62-60-59.

(Zam. 8469

KUPIĘ
dolary USA i  marki niemieckie. 
Yllnius, teL 35-40-27.

(Zam. 855)

Szanowni Państwo! 
Zamieszczajcie 

reklamę na łamach 
'KURIERA 

WILEŃSKIEGO'!

SKUPUJEMY
po dobrej cenie czeki inwes­

tycyjne.
Yllnius, Traką 5, teL 22-08- 

40 w dniach pracy od godz. 9 do 
18.

(Zam. 825)

SKUPUJEMY
po wysokiej cenie czeki in­

westycyjne.
Yilnins, Savanoriq pr. 7 

(kino "Yingb"), teL 63-79-16 w 
godz. 11,19.

* (Zam. 826)

D RO G O  PŁACIM Y  
Z A  C ZEK I 

INWESTYCYJNE. 
Yllnius, Manto 3, teL 73-12- 

50. Sklep nasion przy Rynku 
Kałwarjjsldm.

(Zam. 827)

ZAPRASZAM Y
na kursy kierowców 
kategorii B, C, D, E. 
Vllnlus, tel. 51-22-55.

(Ztm. 898)

SPRZEDAM 
dolary USA 1 marki niemieckie. 
Vilnius, teL 75-25-74.

(Zam. 856)

SPRZEDAJE SIĘ 
2-pokojowe mieszkanie i parcela 

pod budowę domu w Męjszagole. 
Zwracać się: telefon 59-92-21.

(Zam. 901)

SPRZEDAJE SIĘ 
dom w Duksztach (rej. wileński). 
Zwracać się: telefon 59-92-21.

(Zam. 902)

21-26 września
ORGANIZUJEMY PIELGRZYMKĘ 

Kraków-Częstochowa. TeL 61-11-
05.

(Zam. 884)

20 września 1994 r. str. i j

W iliiis , l i .  K a l ia r i j i  1 2 5 -8 0 4 ,.te l. 3 5 -4 1 -9 7 ,7 1 -2 1 -1 1 .
(Zam. 891)

Zapraszamy 
do podróży:

Skiap Jutollarałd

MM
SKUPUJE I  SPRZEDAJE 
wyroby Jubilerskie, sknptąje 

złoto, platynę, ordery lxnina, 
pallad, srebro techniczne. 

Rozliczamy się od razu! 
Zwracać się: Naugarduko 

30, Vllnins, teL 26-15-56.
(Zam. 882)

*  MAROKO —  7 dni w 
Casablance

* GRECJA— SALONIKI 
—  (5 dni autobusem najwyższej 
przez Polskę, Słowację, Węgry, Rumunię,
Bułgarię)

* TAJLANDIA —  7 dni
* INDIE —  DELHI, 5 dni
•PARYŻ — 4 dni

* USA —  7 dni (podróż turystyczna 
plns kupno samochodu)

* W ILNO— WARSZAWA —  MOSK­
W A— WILNO,

a także do .PEKINU, BUŁGARII, 
TURCJI.

Pomagamy w załatwianiu wiz na 
Białoruś.

Zwracać się pod adresem:
Wlnius, Vlvulsklo 14/8,1 piętro, 

tel. 63-83-50, 65-10-53, 66-06-00, 65-10-54, 65-12-05.
(Zam. 900)


